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PRZEDMOWił. 


Ltibo  w osłatnich  czasach  zbo^acono  Uteralurą^  na^ 
sze  kilkoma,  częścią  oryginalnemi,  częścią  z francuz- 
kiego  lub  niemieckiego  przełozonemi , o chorobach  syfi- 
litycznych  czyli  wenerycznych  traktuj ącenii  dziełami, 
slemwszystkiem  brakowało  książki  podręcznej , któraby 
równie  uczącym  sie  sztuki  lekarskiej  jakotez  lekarzom 
praktycznym  zawód  strój  rozpoczynającym  nie  tylko 
ułatwiała  dokładne,  ile  hyc  może,  poznanie  tak  zgu- 
bnej choroby , ale  nadto  podała , mniej  wiecej,  teraz 
upowszechnione  sposoby  jej  leczenia, 

O tym  braku  przekonany,  a nadto  wykładające  z obo^ 
wiązka,  jako  nauczyciel  publiczny,  wmówię  beydący 
przedmiot,  postanowiłem  szczególniej  dla  użytku  uczniów 
moich  opisać  tą  chorobą,  która  będąc  istotną  kieską  ro- 
dzaju ludzkiego  od  trzech  przeszło  tricków  jest  przed- 
miotem badań  oraz  prac  literackich  bardzo  trielu  zna- 
komitych lekarzy. 

Dla  wskazania  Czytelnikowi  zrzódeł,  kióreby  go 
najdokładniej  obeznały  z postąpem  jaki  uczyniono  w ba- 
daniu tej  choroby,  umieściłem  na  czele  niniejszej  książ- 
ki spis  chronologiczny  stu  dwudziestu  dziewięciu  dzieł , 
temu  przedmiotowi  wyłącznie  pośtrieconych , pomijając 
szczegółowe  rozprairy  nad  pojedynczemi  materyami , 
które  po  rozmaitych  dziennikach  lekarskich  lub  innych 
pismach  porozrzucane , tu  i owdzie  w niniejszem  dziele 
są  przytoczone. 

Co  do  osnowy  dzieła,  podzieliłem  je  na  dwie  głó- 
wne cząści,  z których  w pierwszej  w ogólności,  w drugiej 
zaś  w szczególności  traktują  o chorobach  syfililycznych 


VI 


w i€7h  sposób , w pierwszej  cząsciy  umieściwszy  hróiką 
historyą  zarazy  syfilitycznej  z tcyszczególnieniem  trzech 
hypotez  dotyczących  siq  jej  powstania  w Europie  y mó- 
toią^  o jej  naturze , sposobach  udzielania  sią , rozwijaniUy 
podziale  y charakterach  główniejszych  y sposobach  lecze^ 
nia  jej  środkami  merkuryalnemi  jakotez  bez  merkuryu^ 
$zUy  a w końcu  zastanawiam  sią  nad  wszelkiemiy  któ^ 
re  przeciw  niej  zalecają  y środkami  uchronnemu 

W czyści  ' drugiej  traktując  o chorobach  syf  Hity  cz^ 
nych  w szczególności y mówię  o rzezączccy  zwązeniach 
napletka  y wrzodach  rozmaitych  cząiciy  o tcyroilach^ 
tcyrzułach  skórnych  y nabrzmieniach  y boleściach  ko-- 
sinych  i d,,.,  a to  ko?icu  niepomijam , pewnych  szcze- 
gólnych y u nas  tylko  z opisu  znanych  gatunków  chorób  y 
których  jeszcze  stanoicczo  w rząd  syf  Hity  cznych  nie  po- 
liczonoy  lubo  te  największe  do  nich  mają  podobietistwo.— 
Co  się  tyczy  niektórych  postaci  chorób  syfilitycznychy 
niekiedy  w oczach  objawiających  sięy  tych  to  osobnem 
dziełku  okulistycznem  wyłożyć  nie  przepomnę. 

Kilkadziesiąt  recepty  to  ciągu  niniejszego  dzieła 
umieszczony chy  ktbreby  może  Czytelniky  za  mniej  potrze- 
bny dodatek  uważały  mają  służyć  potoiększej  części  za 
wzory  y ułatwiające  zastosowanie  i przepisy loanie  środ- 
ków  y w każdym  szczególnym  przypadku  y zwłaszcza 
uczniom  sztuki  lekarskiej y dla  których  ta  książka  prawie 
wyłącznie  jest  przeznaczona. 

Oby  niniejsza  moja  praca  y której  wolne  od  obowiąz- 
ków pośunęcilem  chwile  y choć  to  cząstce  przyczyniła 
się  do  zmniejszenia  klęsk  y jakie  zrządza  społeczności 
tak  straszna  w swoich  skutkach  choroba. 

Kraków  dnia  16.  Maja  1833*  r. 


Br.  Bierkowski. 
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UWIADOMIENIE. 

Część  druga  niniejszego  dzieła  składająca  się  z 6 — 7 
arkuszy,  natychmiast  po  ukończeniu  druku  (za  kilka 
tygodni),  posiadaczom  pierwszej  części  bezpłatnie  bę- 
dzie doręczona. 


WSTĘP.. 

W 

Pod  nazwiskiem  choroby  czyli  zarazy  syflll- 
lycziiej,  inaczej  wenerycznej  (Syphilis  lues 
syphilitica^  morbus  gallicus  ^ inalum  vene- 
reum)  rozumiemy  miejscowe  lub  ogólne  chro- 
niczne cierpienie,  które  przez  jakiś  gatunek  pier- 
wiastku zaraźliwego  mm  syphiliticum)  ^ 

zrodzone  czyli  zaszczepione,  w rozmaitych  posta- 
ciach a mianowicie  jako  zapalenie,  owrzodzenie, 
wyrzuty  skórne,  wyrośle,  nabrzmienia  i ukryte 
w niektórych  częściach  organizmu  boleści,  szcze- 
gólniej zaś  w systemacie  kostnym  objawiać  się 
zwykło. 

Wszystkie  te  postaci  zarazy  syfilitycznej,  sta- 
nowiące niejako  jej  oddzielne  gatunki,  nacecho- 
wane są  pewnemi  charakterystycznemi  zjawi- 
skami , które , stósownie  do  trwania  choroby , 
do  składu  i natury  zajętych  przez  nię  organów, 


*)  z greckiego  od  sjs  (swinia)  i od  phiłeo,  (kocIiam,  miłuję). 


indywidualiiipici^lłOJ|*e^oti  yi^ielu  iiiiryeh  przy- 
padkowy^ih  okoliczności  ,1  roznaaite  być  mogą, 
Niektóre  więc  gatunkŁ  tej  choroby,  zwłaszcza 
jeżeli  się  łącza  z cierpieniami  innego  a’odzaju , 
bjwają  częstokroć  bardzo  trudne  do  rozpozna- 
nia i nadzwyczajnej  ze  strony  lekarza  wymaga- 
ją biegłości. 


Niemasz  między  ludźmi  na  cał^^m  prawie 
okręgu  ziemskim  tak  upowszechnionej  choroby 
jak  zaraza  syfilityczna , której  ze  względu  na 
jej  naturę,  przebieg  i okropne,  jako  tez  niebez- 
pieczne następstwa,  odrębne  zupełnie  w szere- 
gu chorób  ludzkich  patologowie  naznaczają 
miejsce. 

^ Lubo  zaraza  syfilityczna  w rozmaity  sposób 
organizmowi  ludzkiemu  udzielać  się  może,  naj- 
częściej jednakże  zaszczepia  się  podczas  spółko- 
wania  z osobami  ta  choroba  dotknietemi  i w'ta« 
kim  razie  objawia  się  zazwyczaj  na  częściach 
płciowych  lub  w ich  okolicy  , w postaci  rzerzą- 
czki,  wrzodów  i w.  i.  chorób,  które  pow'szechnie 
chorobami  syfilitycznemi  pierwotnemi  (Morbi 
syphilitici  priinarii)  nazywają.  Później  do- 
piero, przy  zbiegu  niekorzystnych  okoliczności, 
zaniedbaniu  lub  niestósownem  traktowaniu  tych 
chorób  pierwotnych,  następuje  zazwyczaj  wes- 
sanie  i wprowadzenie  jadu  syfilitycznego  w’’ mas- 
sę  soków  organicznycli,  a w skutek  tego  w król- 


kim  czasie,  albo  AteJ*  po  upłynieniu  dopiero 
kilku  lub  kilkunastu  lat,  rozwija  si^^tak  zwaf 
na  zaraza  syfili  tyczna^  ogólrfa  czyli  nas  te  pud 
(Jjues  unięersalis  j $.  secundaria)  objawiają-^ 
ca  sie  na  rozmaitych  miejscach  ciała  poWsze-* 
chnie  w postaci  najbrzydszych  I najuporczy  wszych" 
wrzodów , wyrzutów  skórnych , wyrośli  , na- 
brzmieli, morderczych  boleści  kostnych  i wielu 
innych  cierpień,  . 

Zaraza  syfilityczna  tak  złośliwej  bywa  na*' 
tury,  ze  organizm  ludzki  rzadko  kiedy  tyle  po- 
siada sił , któreby  jej  gatunkowy  jad  własnem 
działaniem  pokonać  mogły.  Ten  bowiem  raz 
zaszczepiony,  walcząc  z organizmem  zrządzai 
w nim  okropne  zniszczenia  , które  zwykle  t}!- 
ko  sztuka  lekarska  wstrzymać  jest  zdolna.  Rząd-, 
kie  bowńem  zdarzają  sie  przykłady,  ze  choroby 
syfilityczne  szczególniej  zaś  następne , bez  ża- 
dnej pomocy  lekarskiej  dziełem  samej  tylko  na- 
tury szczęśliwie  si^  ukoriczają. 

Zniszczenia,  które  zaraza  syfilityczna  w or- 
ganizmie ludzkim  sprawia,  bywają  powszechnie 
równie  fizycznie  jako  tez  moralnie,  nadzwyczaj- 
nie dotkliwe.  W skutek  bowiem  rozmaitych 
szkodliwych  wpływów,  szczególniej  zaś  w sku- 
tek niestósownego  traktowania  lub  zaniedbania 
tej  zarazy,  zdarzają  si^  bardzo  czeste  przypad- 
ki 5 ze  chorzy  utrącają  nictylko  czyści  płciowe, 


po(lniei3ienIe  , lios , usta  , niekiedy  osła  twarz, 
ale  nawet  niektóre  ważne  zmysły  i funkcye , 
mianowicie  zaś  wzrok  , słuch,  mowę,  moznośó 
używania  pokarmów  i napoi , moznośó  cho- 
dzenia, i w.  i.  Utrata  wymienionych  czę- 
ści i rozmaitych  funkcyj  nietylko  pozbawia 
chorych  zwykłych  przyjemności  życia,  ale  nad- 
to, sprawiając  częstokroć  najbrzydsze  oszpece- 
nia trudnych  do  zasłonienia  części,  czyni  ich 
W spółeczeiistwie  nieznośnymi. 

Wszelkie  zniszczenia  skutkiem  zarazy  syfi- 
litycznej  będące  nie  zagrazaja  wprawdzie  śpie- 
sznem  przerwaniem  życia  cierpiącemu,  jak  to 
■w  innych  chorobach  widzimy;  lecz  za  to  sa  nad- 
zwyczajnie długotrwałe,  i wtedy  dopiero  chore- 
go w ręce  śmierci  oddają,  kiedy  ten  tysiącznych 
i nieznośnych  doświadczy w^szy  cierpień,  wolał- 
by  był  wcześniej  umrzeć  , aniżeli  wieśdź  peł- 
ne goryczy  życie. 


fiticratura. 


Z mnóstwa  dzieł,  które  o chorobach  syfilitycznych 
%v  różnych  językach  wydano,  umieszczamy  tu  dawniej- 
sze pisma  najcelniejszych  Autorów,  niepomijając  wszy- 
stkich nam  znanych  dziel  i rozpraw  w czasach  najnow- 
szych drukiem  ogłoszonych.  Najwięcej  w tym  przedmiocie 
pracowało  Niemców,  którzy  albo  własne,  albo  tez  naj- 
lepsze francuzkie,  angielskie  i włoskie  dzieła  w swym 
języku  ogłosili. 

Literaturę  chorób  syfilityćznych  dzielimy  na  dwa  od- 
działy, z których  pierwszy  dzieła  historycznej,  dru- 
gi zaś  patologicznej  i terapeutycznej  treści 
obejmuje.  Dla  tern  łatwiejszego  odróżnienia  autorów 
nowszych  od  dawniejszych.  Umieszczamy  tu  ich  dzieła 
w porządku  chronologicznym. 

J.  DZIEŁA  TREŚCI  HISTORYCZNEJ. 

Sanckez , i?.  Sur  Torigine  de  la  maladie  venerienne,  et 
Examen  critiąue  sur  l’apparition  de  la  maladie  ve- 
nerienne  en  Europę.  Paris  1752. 
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TuntiuJi,  W,  Ursprung  und  Alter  der  Lustseuche  (Tłu® 

, inaczenie  z angielskiego  przez  Michaelisa)  gr, 
8.  Zitlau  1789. 

Howard^  /.  Praktische  Bemerkungen  iiber  die  Gescbich* 
te  und  Kur  der  Lustseuche  (Tiumaczenie  z angiel* 
skiego  przez  E.  F.  Michaelisa)  3‘Theile  gr.  8* 
Leipzig  1790—1798. 

Grnner,  CJu  G,  de  morbo  gallico  scriptores  medici  et 
hist.  etc.  in  8vo  maj.  Gotha  1793. 

Jleiuler^  PJu  G,  Geschichte  der  Lustseuche.  2 Bandę  in 
8vo.  Hamburg  179L 

Sprengel,  /i.  Beitiage  zur  Geschichte  der  Medizin.  Ir. 
Bd.  Is.— 3s.  Stiick  8.  Halle  1794—1796. 

Sprengel,  If.  Yersuch  einer  pragmatischen  Geschichte 
der  Arzneikunde.  5Thle  gr.  8.  Halle  1800 — 1823 
(Jest  także  wyciąg  z tego  dzieła  w jednym  tomie). 

Huher,  F.  A,  Bemerkungen  iiber  die  Geschichte  und 
Behandlung  der  yenerischen  Krankheiten.  gr.  8. 
Stuttgart  1825. 

J5.  DZIEŁA.  TREŚCI  PATOLOGICZISEJ 
I TERAPEETYCZT^EJ. 

De  llutłen  JJIrici^  Liber  de  guajaci  medlcina  et  morb© 
gailico.  Moguntiae.  1519.  4. 

Poll  JS/icoIaus,  De  ciira  morbi  Galilei  per  lignum  gua- 
jacum  libelłus.  Yenetiis  1535. 

MatiJiiolus^  De  morbo  gallico.  Yenetiis  1535. 

Ocho  Wojciechy  Przymiot.  (Tak  autor  nazywa  zarazę 
syfilityczną).  W Krakowie  w drukarni  Lazarzo” 
wej  roku  1581.  4. 
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Turner^  S}'philis.  London.  1717.  8. 

Astruc,  De  morbis  venereis,  2.  voI.  in  4to.  Parisiis.  1740. 
Jest  tłumaczenie  tego  dzieła  na  język  francuzki, 
pod  tytułem ; ^ 

Traite  des  maladies  Yeneriennes,  trąd.  du  lat., 
4e  edit.,  revue  par  Louis  4.  vol.  in  12.  Paris, 
1777.  (Jest  także  tłumaczenie  na  niemieckie  przez 
J.  G.  Heise  wydane  w Dreźnie  r.  1764.) 

Boerhaiie^  H,  Praelectiones  de  lue  venerea.  8.  Franco- 
forti  1751.  (Jest  także  tłumaczenie  tego  dzieła 
na  niemieckie  przez  G.  H.  Burghardta  pod  ty- 
tułem : Medicinisch  praktische  Abhandlung  von  der 
Venusseuche.  8.  Breslau  1753.) 

Schaarschmtdt^  Sam,  Abhandlung  von  venerischenKrank- 
heiten.  8.  Berlin  1765. 

Fordyce^  W,  Genaue  Untersuchung  der  venerischen 
Krankheiten.  8.  Gotha  1769. 

Schohelty  Ch,  H,  Betrachtungen  iiber  die  Kur  der  ve*» 
nerischen  Krankheiten.  gr.  8.  Magdeburg  1771. 

Falk^  N,  D.  Abhandlung  uber  die  venerischen  Krank- 
heiten ; (Tłumaczenie  z angielskiego)  3 Theile.  gr. 
8.  Hamburg.  1775. 

Lalonełte,  Nouvelłe  methode  de  traiter  les  maladies  ye- 
neriennes. 1777. 

Andree^  J,  Abhandlung  iiber  |den  yenerischen  Tripper 
etc. ; (Tłumaczenie  z angielskiego)  gr.  8.  Leipzig 
1781. 

Fahre^  B,  Traite  des  maladies  yeneriennes.  4e  edii 
augmentee  par  Tauteur,  avec  supplement.  8.  Paris 
1782  et  1786v  (Jest  także  tłumaczenie  tego  dzie- 
lą, K dawniejszego  wydania,  na  język  niemiecki^ 
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przez  E.  F.  Sęhoderą  z dodatkami  J.  E.  T o« 
dego  w 2 tomach  8.  w Kopenhadze  1777.) 

Horne^  von  yerschiedenen  Methoden,  das  Quecksil» 

■ ber  in  venerischen  Krankheiten  zii  brauchen;  (Tlu= 
maczenie  z francuzkiego)  gr.  8.  Leipzig  1782. 

Flores  Don  Józefa  Lekarstwo  proste,  łatwe  i mało 
kosztujące  etc.  etc.  do  zupełnego  i pewnego  wy- 
leczenia szankru,  trędu  i w ogólności  tego  wszy- 
stkiego co  do  chorób  wenerycznych  należy.  Dzie- 
ło tłumaczone  najpierw  z hiszpańskiego  na  fran- 
cuzkie  przez  Franciszka  Grasseta,  a z tego 
dopiero  na  polskie  w Warszawie  1784.  8. 

Essich,  J,G,  Praktische  Anleitung  zur  Kur  aller  yene- 
rischen  Krankheiten  8.  Augsburg  1787. 

Hecker,  A,  F,  Ueber  den  Tripper  8.  Leipzig  1787. 

Hunter^  J.  Ueber  die  yenerischen  Krankheiten  (Tłuma- 
czenie z angielskiego)  gr.  8.  1787. 

Peyrtlhe,  B.  Neues  Mittel  fiir  die  yenerischen  Uebel 
gr.  8.  Breslau  1787. 

Cruner,  Ch.  G,  Ueber  die  vcnerische  Ansteckung  durch 
gemeinschaftl.  Trinkgeschirr.  gr,  8.  Weissenfels 
1788. 

Kuhn,  J.  G*  Ciirart  der  yenerischen  Krankheiten  gr.  S.- 
1788. 

Sanchez,  Beobachtungen  von  der  Lustseuche  8.  Nurn- 
berg.  1788. 

Ziegenhagen , G*  Griindliche  Unterweisung  alle  yeneri- 
schen Krankheiten  praktisch  zu  behandeln.  8.  Stras- 
burg 1788. 
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Hahnemann^  8.  Unterrlcht  fur  Wnndarzte  uber  die  V0- 


nerischen  Krankheiteń.  gr,  S.  Leipzig  1789. 


Nisbett,  W,  Theoretisch  praktische  Abbandliing*  iiber 
die  Lustseuche;  (Tłumaczenie  z angielskiego  z uwa- 
gami przez  Michaelisa)  gr.  8.  Leipzig  1789. 


D.  Praktische  Bemerkungen  iiher  die  yenerischeu 
Krankheiten ; (Tłumaczenie  z włoskiego  przez  J. 
G.  Dahnego)  8.  Leipzig  1790. 


Dease^  W,  Heilart  der  Lustseuche.  (Tłumaczenie  z an- 
gielskiego przez  Ch.  J.  Michaelisa)  8.  Zit- 
tau.  1790. 


Hotoard^  X Praktische  Bemerkungen  iiher  die  Geschich- 
te  und  Kur  der  Lustseuche;  (Tłumaczenie  z an- 
gielskiego przez  C.  F.  Michaelisa)  3 Theiłe 
gr.  8.  Leipzig  1790—98. 

Wedekind^  G.  Fragmente  uber  die  Erkentniss  vene- 
rischer Krankheiten,  herausgegeben  von  Do  weier 
8.  Hanoyer  1790, 


Bertranda  Von  den  yenerischen  Krankheiten.  (Tłuma- 
czenie z włoskiego  przez  Spohra)  2 Theile  mit 
Kupf.  gr.  8.  Niirnberg  1791. 

Deason,  H,  Anweisung  zur  Kenntniss  und  Heilung  ve- 
nerischer  Krankheiten ; (Tłumaczenie  z angielskie- 
go) 8.  Stendal  1791. 

Perenotłi  diCigliano^  P.  AVon  der  Lustseuche:  (Tłu- 
maczenie z włoskiego  z dodatkami  przezK.  Spr  en- 
gla)  8.  Leipzig  1791. 

Bchraud^  F.  Abhandlung  von  der  Yerbindung  der  Lust- 
seuche und  dem  Scharbocke  und  dessen  Heilungs- 
art:  8.  Wien  1791. 
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Van  Sidiełen.  Von  den  yenerischen  Krankheiten  und 
ihrer  Heilart.  gr.  8.  Cothen  1791. 

Brue,  Neue  Methode,  die  venerischen  Patienten  mit 
starkenden  Quecksilberkuchen  zii  kuriren ; (Tłu- 
maczenie z francuzkiego)  2 Theile  gr.  8.  Leipzig 
1792—1793. 

Hocki  J*  D.  Von  der  Kenntnlss  und  den  Heilmittelra 
alier  Arten  venerischen  Zufalle.  S.  Leipzig  1792. 

Plenk,  J.  J,  Doctrina  de  morbis  venereis  8.  maj.  Wieti 
1787.  (Jest  tłumaczenie  tego  dzieła  na  niemiecki© 
przez  Wasserberga  w Wiedniu  1793). 

GirtanneTi  Abhandlung  iiber  die  venerisclien  Krank«- 
heiten,  mit  Anmerkungen  von  L.  C.  W.  Cappe 
3.  Bde  gr.  8.  Gottingen  1793 — 1803. 

Footi  J,  Ueber  die  Lustseucbe  und  Urinyerhaltung ; 
(Tłumaczenie  z angielskiego)  2 Theiłe  gr.  8.  Leip- 
zig 1793—1794. 

Belli  Benj*  Abhandlung  uber  den  bbsartigen  Tripper 
und  die  vener.  Krankheiten ; (Tłumaczenie  z an- 
gielskiego) 2 Theile  gr.  8.  Leipzig  1794. 

Sallahtti  ił/.  Ueber  den  yenerischen  Tripper.  8.  Wien 
1794. 

Schlegel,  J,  H,  G,  Geschichte  des  Streites  der  Identi- 
tiit  des  Yenus-und  Trippergiftes.  8.  Jena  1796. 

FritzCi  /.  F,  Handbuch  der  yenerischen  Krankheiten 
gr.  8.  Berlin.  1797. 

Monłeg^ia , J»  B*  Praktische  Abhandlung  iiber  die  ve- 
nerischen  Krankheiten,  und  ihre Heilart;  (Tłuma- 
czenie z włoskiego  przez  J.  E y e r e I a)  8.  Wien  1 797. 

Der  Arzt  fiir  Freudenmadchen  und  ihre  Kunden.  8. 
Berlin  1799. 
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Beddoes»  Die  neusten  Erfahrungen  bnttischer  Aerzte 
iiber  die  Wirkungen  der  Salpetersiiure  in  der  Lust- 
seiiche;  (Tłumaczenie  z angielskiego  przez  F.  G. 
Friese)  gr.  8.  Breslau  1799. 

Blair,  W,  Yersuch  iiber  die  yenerischen  Krankheiten. 
(Tłumaczenie  z angielskiego  przez  E.  A.  Stru- 
vego)  gr.  8.  Aitenburg.  1799. 

Clositis,  E.F,  Ueber  die  Lustseuche,  S.  Tiibingen  1799. 

Carrere , K,  P.  Untersucbung  iiber  die  verlarvten  aus- 
gearteten  yenerischen  Krankheiten;  (Tłumaczenie 
z francuzkiego)  8.  Frankfurth.  (około  1800). 

Melzger,  J.  D.  Kurzer  Inbegriff  der  Lehre  von  der 
Lustseuche.  gr.  8.  Kdnigsberg.  1800. 

Nose,  K,  W,  Abhandług  von  den  yenerischen  Krank» 
heiten.  8.  Augsburg.  1800. 

Berlmgkieri , A,  V,  Handbuch  der  yenerischen  Krank- 
heiten; mit  Zusatzen  yon  Leune.  gr.  8.  Leipzig. 
1801. 

Buchau,  TF,  Anweisung  ohne  Arzt  die  yenerischen 
Krankheiten  zu  heilen ; (Tłumaczenie  z angielskie- 
go przez  Leune)  2 Bde  gr.  8.  Leipzig  1801. 

Cruiksha?ik,  TF,  Yersuche  und  Erfahrungen  iiber  die 
Wirksamkeit  des  Sauerstoffs  zur  Heilung  derLust- 
-seuche;  (Tłumaczenie  z angielskiego  przez  Leu- 
nego)  gr.  8.  Leipzig  1801. 

Hecker,  A*  [F.  Deutliche  Anweisung  den  Tripper  ge- 
nau  zu  erkennen  und  richtig  zu  behandein.  8.  Go- 
tha  1802. 

Muller,  J,  F.  Heilmethode  des  Trippers  8.  Frankfurth, 

: 1802. 

Sthmidt,  J.  A,  Beitrage  zu  den  ResuUaten  der  Yer- 


. rachft  rait  Salpetersaure  bei  prlmitiven  und  secund. 
sjphilit.  Krankheiten  8,  Wiew  1802. 

€ardaun€^  J,J.  Methode  sur  de  guerir  les  maladies  ye- 
. neriennes  par  ie  traitement  mixte.  8.  Paris  1803. 
(Jest  także  tłumaczenie  na  jeżyk  niemiecki  z da- 
wniejszego wydania  przez  J.  II.  Gal  d bach  a 
w Lipsku  1771.) 

Sawrey  ^ Sch,  Uber  die  Wirkung  des  yenerischen  Gif- 
tes  auf  den  menschlichen  Kdrper,  nebst/^Bemer- 
kungen  iiber  Hunters  und  Bells  Theorie;  (Tłu- 
maczenie z angielskiego  przez  X.  W.  T o ep peł- 
ni anna)  gr.  8.  Leipzig.  1803. 

Wetłer^  A»  M,  i^eue  Kurart  aller  yeneriscben  Krank- 
heiten, nach  Hunter,  Girtanner  und  Hahne- 
inann  gr.  8.  Wien  1804. 

Marlens,  II,  Handbuch  zur  Kenntniss  und  Kur  der 
yeneriscben  Krankheiten  2.  Theile  gr.  8.  1805. 

Mariens^  F,  M,  Bescbreibung  u.  Abbildung  der  vene- 
riscben  Krankheiten,  lat.  u.  franz.  m.  24.  iii.  Kpf. 
fol.  Leipzig  1805. 

Molwitz^  F.  Noetbiger  Unterricbt  fiir  diejenigen,  wel- 
che  schleicbendes  , verhartetes  und  eiogewurzeltes 
i^eneriscbes  und  Trippergift  in  ibrem  Korper  zu 
yermuthen  Ursache  haben.  8.  Leipzig  1805. 

ScJimifiis^  Neuste  Entdeckung  iiber  die  yaterland.  Krank- 
heiten und  die  Yerbreitung  der  Focken  u.  d.  Lust« 
seuche.  8.  Leipzig  1805, 

WliateJy,  Praktiscbe  Bemerkungen  iiber  die  Cur  des 
yeneriscben  Trippers  (Tłumaczenie  z angielskiego 
przez  W.  Toeppelmanna)  Erfurt.  1806. 

JFetzel^  K,  Wie  kann  man  sich  von  dem  im  Korper 
befindiichen  yersteckten  und  eingewurzelten  vene- 


risclien  und  Mercuiial  Gifte  ganzglicli  befreien  etc^ 
Pirna  1809. 

Albrecht  J,  E,  Allgemeines  und  volIstangiges  Lehr- 
bncb  alier  venerischen  Krankheiten.  8.  Hamburg. 

1810. 

Friedrich^  J,  F»  dąs  pollinische  Decoct  wieder  die  Liist- 
seuche.  gr.  8.  Wien  1810. 

Zeller  von  Zellenherg,  Abhandlung  ilber  die  crsten  Er- 
sclieinungen  venerischen  Lokal -Krankbeitsformen 
und  dereń  Behandlung.  Ite  Abtheilung,  mit  6 Kup- 
fern.  8.  Wien  1810. 

Besnard,  Fr,  Jos,  Ernsthafle,  auf  Erfahrung  gegriindete 
Warniingen  an  die  Freunde  der  Menschlieit  gegen 
den  Gebrauch  des  Quecksi!bers  in  venerischeri 
Krankheiten;  2.  Hefte.  8.  Miinchen  1811. 

Walch^  F.  A,  Ausfiihriiclie  Darsteliung  des  Ursprungs^ 
Erkenntniss,  Heilung  und  Vorbaung  der  veneri- 
schen  Krankheit.  gr.  8.  Jena  1811. 

Frańkken^  C,  E,  Anweisung  alle  yenerische  Krankhei- 
ten griindlich  und  schnell  zu  heilen ; etc.  8.  Que- 
dlinburg  1812. 

Niemeczki^  D,  M,  Eriauterung  der  vón  Besnard  au- 
gestellten  Curart,  nebst  griindlicher  Widerlegung 
der  in  dieser  Abhandlung  enthaltenen  Meinungen 
iiber  den  Gebrauch  des  Quecksilbers  in  yeneri- 
schen  Krankheiten.  8.  Briinn  1812. 

PartscJi^  J,  Yersuch  einer  Darsteliung  der  iiblichsten 
Heilmethoden  der  Luslseuche  8.  Wien  1812. 

Schmidt,  J,  A,  Vorlesungen  iiber  die  syphilitische 
Krankheit  und  ihre  Gestalten.  gr.  8*  Wien  1812. 

Bon^ard,  H,  G.  Widerlegung  der  neusten  vom  Herm 


V.  Besnard  aufgestellten  Theorie  iind  Heiiart  der 
Lustseuche  gr,  8.  Wien  1813. 

Cullerier.  Abhandlung  iiber  den  Tripper  und  Nachtrip- 
per,  Bubonen  und  Schanker  (Dzieło  wydane  przez 
Renarda)  8.  Mainz  1815. 

Hecher,  A.  F*  Anweisung  die  yeneriscben  Krankheiten 
zu  erkennen  und  zu  behandeln,  herausgegeben  von 
Walch  8.  Erfurth  1815. 

Jungy  F»  W,  Die  Kunst,  slch  vor  der  venerischen  An- 
steckung  zu  sichern,  nebst  Yorschlagen,  durch 
Polizeianstalten  die  Lustseuche  zu  yertilgen  8.  Ber- 
lin 1815. 

Sarfass.  De  methodis  at<][ue  raedicamentis  antisyphiliticis 
4.  Berolini  1816. 

Becker^  G.  W.  Der  Ratbgeber  bei  allen  venerischen 
Krankheiten.  8.  Leipzig  1817. 

Swediaiir.  Traite  des  raaladies  yeneriennes,  7e  edit. 
Paris  1817  in  8. 

Jest  także  tłumaczenie  tego  dzieła  z dawniej- 
szego wydania  na  język  niemiecki  przez  Klef- 
fela  z uwagami  Sprengla  w dwóch  tomach  8. 
Berłin  1803. 

Aronsson^  J.  E,  Yollstandige  Abhandlung  aller  veneri- 
schen  Krankheiten  etc.  mit  Anmerkungen  von  F« 

W.  Wolf.  gr.  8t  Berłin  1818. 

LaJiner^  F.  Das  Wesen  der  Lustseuche,  die  Natur  und 
Eigenschaften  derselben,  der  Ursprung  etc.  8.  Leip- 
zig 1818. 

Yogel^  L,  Heilkunsi  der  venerischen  Krankheiten.  Oo- 

tha  1818. 
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Bartlet^  J.  Dlssertatio  niedica  inaugitralis  de  syphiliti-» 
dis  tractatione  sine  hydrargyro.  Edinb.  1818. 

Czektersktego y J,  Chirurgii  tom  czwarty  (o  chorobach 
wenerycznych),  w Warszawie  1818. 

Carmichael ^ RicŁ  Beobachtungcn  iiber  die  Zufalle  und 
specifischen  Unterschiede  der  yenerisohen  Krank- 
heiten,  (Tłumaczenie  z angielskiego  przez  E.  G, 
Kii h na)  mit  illuminirten  Kupfern.  gr.  8.  Leipzig. 
1819. 

v»Leveling^  P.  T.  Geschicbtliche  Darstellung  von  Joch. 
Becks  venerischem  Nasengeschwiir , ra.  2.  Kupf, 
gr.  8.  Augsburg  1819. 

Louvrier,  Jas,  Nosographischtherapeutische  Darstellung 
syphilitischeri  Krankheitsformen  etc.  gr.  8.  Wien 
1819. 

Non7ie^  J,  Ch,  Die  Ausschwcifungen  in  der  Liebe,  ihre 
Folgen  sowohl  hinsichtlich  der  Schwachung,  ais 
der  yenerischen  Krankheiten  und  dereń  Heiłung 
8.  Frankfurth  1819. 

Jloeher,  F.  A.  Kurze  Anleitung  die  Lustseuche  zu  be» 
handeln.  8.  Dresden  1819. 

Fournier^  M,  Z/.  Handbuch  der  Syphilis;  (Tłumaczenie 
z francuzkiego  przez  G.  Wendta)  8.  Leipzig  1820. 

Craig  ^ommermlle^  J,  Dissertatio  de  Syphilide  et  ejus 
curatione  sine  hydrargyro.  Edinb.  1820. 

BurgJieim , S,  H,  Anweisung  an  sich  selbst  die  veneri- 
schen  Krankheiten  und  alle  Neryenschwachen  zu 
heilen.  8.  Leipzig  1821. 

Yering-i  Ueber  die  Heilung  der  Lustseuche  durch 
Quecksilbereinreibung.  8.  Wien  1821. 

Cullerier,  Ueber  di©  Lustseuchei  ihre  Zufdlle  und  Heli- 


vi!rikteF(Dzielo  wydane  z dodatlcami ‘przez  E e n a r d a) 
mit  2 Kupfern  gr.  8.  Mainz  1822, 

Cullerier,  Ueber  das  Qoecksilber  und  seine  Anwendung 
gegen  syphilitische  Kranheiten ; (Dzieło  wydane 
z dodatkami  przez  Eenarda)  8.  Festh  1822. 

Sainte  3Iari'e,  Ueber  die  Heilung  veraiteter  fyenerischer 
Krankheiten  ohne  Quecksilber,  mit  Zusatzen  und 
. einem  Nachtrage  herausgegeben  von  J,  C.  Re- 
nard. gr.  8.  Pesth  1822. 

Koch^  K,  A.  Das  Wissenwiirdigste  iiber  die  yeneri- 
scbe  Krankheiten.  8.  1823. 

J)elarue^  F,  Die  Liistseucbe,  oder  Anweisung  sich  da- 
vor  zii  bewahren  und  von  ihr  zu  heilen ; (Tłuma- 
czenie z francuzkiego)  8.  Leipzig  1824. 

Wendt,  /.  Die  Lustseuche  in  allen  ihren  Richtungen 
und  Gestalten.  gr.  8.  Breslau  1825. 

Podług  3go  wydania  jest  tłumaczenie  w języ- 
ku polskim  pod  tytułem;  Wykład  systematyczny 
choroby  w^enerycznej  etc.  przez  R.  Ig  nat  o wąskie- 
go M.  M.  w Warszawie  1833. 

Dzondi,  Neue  zuverlassige  Heilart  der  Lustseuche  in 
allen  ihren  Formen.  Halle  1826. 

Turner,  D.  Praktische  Abhandlung  von  der  Venusseu- 
che.  (Tłumaczenie  z angielskiego)  8.  Leipzig. 

PlissoJi.  Monographie  der  Lustseuche  etc.  (Tłumaczenie 
przez  Fit  zł  er  a).  Ilmenaii  1827. 

Lagneau,  L»  V,  Exposę  de  symptómes  de  la  maladie 
yenerienne,  6e  edition  2.  vol.  8.  Paris  1828. 

Z czwartego  wydania  tego  dzieła  jest  tłumacze- 
nie niemieckie  pod  tytułem : 


Die  Kunst  alle  Arten  der  Lustseuche  zu  erken- 
nen  und  zu  heilen.  gr.  8.  Gotha  1815. 

Z piq,tego  zaś  wydania  jest  tłumaczenie  na  pol- 
skie pod  tytułem: 

Wykład  zjawień  choroby  wenerycznej,  etc.  etc. 
wydane  przez  Dra  Wilh.  Małe  z a 8.  w Warsza- 
wie 1823. 

HandschiŁ  Ueber  die  Behandlung  der  Syphilis  oline 
Merkur.  Wiirtzburg  8.  1826. 

GUnther.  Ueber  die  Behandlung  der  Syphilis  ohne  Queck- 
silber  im  allgemeinen  Krankenhaiise  zu  Hamburg; 
(Rozprawa  umieszczona  w Zurnalu  Graefego  i 
Walthera.  Tom  XI.  poszyt  1.  1826.) 

Oppenhaim , F»  Wi  die  Behandlung  der  Lustseuche  ohne 
Quecksilber  etc.  Hamburg  8.  1827. 

Brmin^  H,  Dissertatio  de  syphilide  antiphlogistica  cura- 
tione  tractanda.  Bonnae  4.  1828. 

Simon  F.  Al.  Vom  Tripper,  seiner  Natur  und  seinen 
Tiicken  und  den  haufigen  schlimmen  Folgen,  be- 
sonders  einer  schlechten  und  unzweckmass.  Be- 
handlungsweise;  nebst  Angabe  zweckdienlicher  und 
immer  unschadl.  Mittel,  in  Ermangełung  arztlicher 
Hulfe  etc.  8.  Hamburg  1828. 

Desrtielles , Memoires  sur  le  traitement  sans  merenre 
employe  a Thopital  inilitaire  du  Vał  . de  Grace 
contrę  łes  mai.  ven.  Paris  1828. 

Janikowskiego  rozprawa  o naturze  chorób  wenerycznych 
i o leczeniu  ich  bez  merkuryuszu.  Pamiętnik  le- 
karski warszawski  wydany  przez  Dra  Mai  cza 


w WarszavTie  1829.  tom  IL  poszyt  2.  stronica 
174.— 221. 

Kulawskz,  P/l.  Dissertatio  inaugnralis  de  Syphilide.  Cra^ 
coviae.  1829. 

Wurm^  j4.  Dissertatio  inaugur,  med.  de  traclatione  sypŁi-^ 
lidis  sine  hydrargyro*  Campoduni  1829^ 

Dicorzacze/i^  F.  Dissertatio  de  morbis  cutis  syphiliticis . 
Yilnae  1830. 

RiiłJienbur^ ^ A,  De  syphilide  ab  aliis  atque  a partibus 
genitalibus  exeunte  observationes  quaedara.  4. 
Bonae  1830. 

Simon,  F.  A,  Yersuch  einer  kritischen  Gescbicbte  der 
brtlichen  Lustiibel,  von  der  altesten  bis  auf  die 
neuste  Zeit.  Hamburg  1830. 

BucJihaister,  G.  C.  Dissertatio  inaugur.  med.  de  simplici 
luis  yenereae  curandae  methodo.  Gottingae  1830* 

Mandschuh.  Die  sypbilitischen  Krankheitsformen  und 
ihre  Heilung.  Miinchen  1831* 


o CHOROBACH  SYFILITYCZNYCH  vp  0G0Ł1\0SC1 


DZIAŁ  PIERWSZY 

c 

o POWSTANIU  ZARAZY  SYPILITYCZN^Jd 

Od  czasu  zjawienia  się  w Europie  zarazy  syfility- 
cznej , wszyscy  niemal  dawniejsi  i tegocześni  o tej  cho« 
robie  traktujący  pisarze,  usiłowali  wybadać:  kiedy  ona 
właściwie  powstała,  i w której  części  świata,  oraz  w jaki 
sposób,  najpierwej  się  objawiła;  ale  wszystkie  ich  w tej 
mierze  śledzenia  nie  doprowadziły  jeszcze  do  zaspo- 
kajających  pewności.  Wszyscy  prawie  pisarze  im  wię-» 
cej  zasięgają  w tym  przedmiocie  najdawniejszych  cza- 
sów, tern  bardziej  ograniczają  się  na  domysłach,  któ- 
rych sprawdzenie  przekonywającemi  dowodami  dla  bra- 
ku w tej  materyi  starożytnych  pism  historycznych  jest 
prawie  niepodobne. 

Rozmaite  były  dawmieyszych  uczonych  zdania,  o po- 
czątku tej  choroby ; bo,  lubo  w'szyscy  jednomyślnie  jej 
zjawienie  się  do  czasu  przechodu  Karola  VIII,  króla 
francuzkiego  z woyskiem  przez  Włochy  do  Neapolu, 
w końcu  XV  wieku  odnosili,  z tern  wszystkiem  niezga- 
dzali  się  W wykryciu  przyczyn  jej  początku.  Jakoż  je- 
dni, idąc  za  przesądem  wieku,  szukali  jej  zrzódta  w pe- 
wnym wpływie  planet  nieszczęścia  rodzajowi  ludzkie- 
mu przynoszących;  drudzy  zaś  szukali  przyczyn  jej 
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zjawienia  sie  w powodziach , mocnych  upałach  i w ogól- 
ności nadzwyczajnych  powietrza  zmianach,  które  pod- 
tenczas  w rozmaitych  krajach  Europy,  a szczególniej 
we  Włoszech,  panowały. 

Przeszło  dwadzieścia  lat  później  chwycono  się  zda- 
nia, jakoby  zaraza  syfilityczna  przez  pierwszych  żegla- 
rzy zachodnio -indyjskich  z Ameryki  do  Europy  była 
przeniesioną;  i to  mniemanie  prawie  powszechnie , jako 
zdarzenie  niewątpliwe,  przez  dwieście  lat,  t.  j,  od  Leo- 
narda Schmaussa  aź  do  Astr  u k a,  ciągle  się  utrzy- 
mywało. Ten  bowiem  autor  w wielkiem  swojem  dzie- 
le o chorobach  wenerycznych,  w roku  1740  powtórnie 
w edycyi  poprawnej  i pomnożonej  ogłoszonem  , dawniej- 
sze swoje  o początku  tej  choroby  mniemania  nowemi 
odkryciami  poprzeć  usiłował.  Dowody  bowiem  dawniej- 
szych lekarzy  i historyków,  oraz  wiele  doniesień  szcze- 
gólniej hiszpańskich,  przedtem  mu  nieznanych,  które 
starannie  pozbierał  i porównał,  skłoniły  go  do  zupełne- 
go zaprzeczenia  zarazie  syfilitycznej  starożytnego  po- 
czątku. Zdanie  Astruka  mające  jak  największy  po- 
zór prawdy,  że  zaraza  syfilityczna  z Indyj  zachodnich, 
a mianowicie  z wyspy  Hispanioli,  gdzie  Krzysztof 
Kolumb  najprzód  wylądował,  swój  poczf^tek  wzięła, 
tak  się  później  upowszechniło , iż  trudne  nawet  było  do 
zbicia.  Mimo  to,  zarzucali  Astrukowi  tu  i owdzie 
niektóre  W'ątpliwości,  szczególniej  zaś  Ribeiro  San- 
chez,  który  mu  nawet  kilka  ważnych  wątpliwych  dat 
z chronologii  przytoczył,  na  które  podówczas  mało  bar- 
dzo uwagi  zwracano.  Z nowszych  autorów  Krzysztof 
Cairtanner,  po  długich  i mozolnych  poszukiwaniach 
wypadków  historycznych  zarazy  syfilitycznej  dotyczących 
się,  silnie  poparł  Astruka  zdanie.  Podług  Astruka 
i Girtanneia  sprowadzenie  do  Europy  i rozszerzenie 
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się  zarazy  syfilitycznej  w sposób  niiało  powstać  nastę- 
piijacy. 

Pierwsi  towarzysze  podróży  Krzysztofa  Kolum- 
b a przypłynąwszy  4go  Marca  1193^  z Uiśpariioli 
do  Europy,  sprowadzili  ztamtąd  clidrobę  zaraźliwą, 
która  w krótkim  czasie  w wielu  miastach  Hiszpanii^ 
przez  spółkowanie  zaszczepiona,  powszechny  postrach 
rzuciła.  A kiedy  w roku  1495.  Karol  VIIL  król  fran- 
cuzki,  orężem  swej  licznej  artuil  Neapol  opaftowal, 
Hiszpania  wysłała  dla  wyparcia  go  ztaintąd  woj- 
ska, w których  znajdowało  się  nie  tylko  wielu  towa- 
rzyszów podróży  Krzysztofa  Kolumba,  ale  na- 
wet znaczna  liczba  żołnierzy  już  w własnym  kraju 
zarazą  śyfilityczą  dotkniętych.  Żołnierze  ci  zaszczepia- 
li jad  syfilityczny  nierządnicom  w Kalahryi  i Nea- 
polu, a od  tych  znowu  zarażali 'się  Włosi  i Fran- 
cuzi, którzy  w odwrocie  swoim  do  ojczyzny,  tę  nową 
chorobę  szerzyli.  Francuzi  sądząc,  że  Zaraża  syfili- 
styczna  przeszła  do  nich  od  Neapolitanów^  nazwali 
ją  neapolitańską  (^Mal  de  Naples)\  Neapo  li  tań- 
czy ko  wie  zaś  przypisując  jej  pierwsze  zjawienie  się 
pomiędzy  Francuzami,  nazwali  ją  francuz ką  [Mai 
frauccse).  Od  tego  czasu  rozszerzała  się  ta  zaraza 
z nadzwyczajną  szybkością  po  całej  Europie,  tak,  że 
ją  w Czerwcu  1495.  w Paryżu  i w Szwajcaryi, 
1496.  wNiem Czech,  a 1497.  wSzkocyi  i wielu  in- 
nych krajach  spostrzeżono.  Rossy  a,  mając  w ówczas 
mało  związków  z sąsiadami,  aż  do  Piotra  Wiel- 
kiego wolna  była  od  zarazy  syfilitycznej.  Afryka 
okropną  tę  klęskę  otrzymała  od  Żydów  z Hiszpanii  wy- 
gnanych. Turcy  odzierżywszy  ją  od  najbliższych  wEu- 
ropie  sąsiadów,  równie  jak  i przez  związki  handlo- 
we z portami  śródziemnego  morza,  udzielili  jej  Per- 
som w tyni  samym  czasie,  gdy  nadbrzeża  południowe 
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Azy  i,  Chiny,  Mo  łuckie  wyspy  i Japonia  zara- 
żały si^  od  Portugalczyków  prowadzących  wówczas  wy- 
łącznie handel  w s c h o d n i o - i n d y j s k i. 

Jakkolwiek  hypoteza  Astruka  przez  G i rta n n e r a 
poparta,  ma  za  sobą  bardzo  wiele  pozorów  praw- 
dy, nie  jest  jednakże  na  zupełnie  przekonywających 
oparta  dowodach:  tern  bardziej,  że  wiele  mieści  w so- 
bie sprzeczności  w różnych  podanych  historycznych  wy- 
padkach. Wielu  znakomitych  pisarzy,  a mianowicie  San- 
chez,  o którym  już  wyżej  wspomnieliśmy,  Gruner, 
Sprengel,  szczególniej  zaś  U ensler  (w  drugim  po- 
szycie drugiego  tomu  wzorowej  swej  historyi  zarazy 
syfilitycznej),  ważne  bardzo,  i na  zupełnie  prze- 
konywających dowodach  oparte,  hypotezie  Astruka 
i Girtannera,  prawie  już  utwierdzonej,  poczynili  za- 
rzuty, które  ją  tak  osłabiły,  iż  nareszcie  zupełnie 
upadła. 

, Wielu  uczonych  chcąc  inną  drogą  wyśledzić  zarazy 
syfilitycznej  początek,  podało  drugą  hypotezę,  ma- 
jącą mniej,  jak  powyższa,  sprzeczności  w historycznych 
wypadkach.  Utrzymywali  bowiem , że  zaraza  ta,  będąc 
przez  zbieg  niewiadomych  okoliczności  wyrodzoną  cho- 
robą afrykańską,  została  najprzód  do  Europy  wpro- 
wadzona przez  Maurów,  którzy  później,  z Hiszpanii 
wypędzeni,  we  Włoszech  ją  rozszerzyli,  Z tern  wszy- 
stkiem  mniemanie  to,  mimo  ważności  jego  dat  upaśdź 
musiało:  ho  było  na  nieugruntowanych  domysłach 
oparte. 

Siedzenia  początku  zarazy  syfilitycznej  w czasach 
najnowszych  poczy  nione , podają  nam  trzecią  hypo- 
tezę: żęta  zaraza  niepochodzi  ani  z Ameryki,  ani  też 
z Afryki;  ale  raczej,  iż  będąc  chorobą  już  w siaro- 
żytności  znaną,  w końcu  XV  wieku,  podczas  wyprawy 
Karola  A lii  do  Neapolu,  przez  pewne  przyjazne 
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sobie  przypadko\\e  wpływy  we  Włoszech  dawną  swą 
postać  zmieniła,  i przez  wyszle  ztnmtad  wojska  fran- 
cuzkie  i hiszpańskie,  jako  tez  przez  późniejsze  przecho- 
dy  wojenne  różnych  narodów  i stósunki  wzrastającego 
handłii,  w krótkim  czasie  we  wszystkich  prawie  kra- 
jach Europy,  a nawet  innych  częściach  świata  upowsze- 
chnioną została. 

Na  ugruntowanie  tej  hypotezy  przytaczamy  tu  nie- 
które ważne  okoliczności,  których  treść  jest  następują- 
ca: W dziełach  starożytnych  łekarzy,  historyków  i poe- 
tów wiele  znajdiijejuy  przekonywających  podań,  że  od 
wieków  panowały  zaraźliwe  między  ludźmi  choroby, 
szczególniej  zaś  części  rodzajnych,  w skutek  spółkowa- 
nia  pochodzące,  które  ze  zjawiskami  teraźniejszej  za- 
razy syfiłitycznej  bardzo  wielkie  miały  podobieństwo. 
Bynajmniej  niemożna  przypuścić  zdania  Astruka  iGir- 
tanner  a,  jakoby  tego  rodzaju  choroby  bardzo  mało  zna- 
czące były;  albowiem  zważając  na  ustawy  religijne  Ży- 
dów od  najdawniejszych  czasów , jako  też  na  ustawy 
i ostrożności  policyjne  z czasów  późniejszych  aż  do  końca 
wieku  XV,  dostatecznie  się  przekonywamy,  że  cho- 
roby te  musiały  być  już  od  dawna  bardzo  zakorzenione 
i niebezpieczne. 

Mojżesz  przez  w^zgląd  na  zwyczajne  zaraźliwe 
wypływy  z części  rodzajnych,  ustawą  religijną  częste 
przemywania  tychże  części , jako  leż  odosobnienie  za- 
razą dotkniętych  osób  przepisał.  Zdaje  się  nawet,  że 
obrzezanie  potw  ierdzone  podobnie  ustaw  ą religijną  przez 
Mojżesza,  dziś  jeszcze  u Żydów  wykonywane,  było  wten- 
czas koniecznym  zapobiegającym  od  zarazy  środkiem, 
aby  członek  męzki  łatwiej  można  było  przez  przemy- 


hsk.lze  Levit  lcus.  ro/tlz.  XV.  >v.  2.  I następnych. 
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wanie  wodą  oczyścić,  i aby  mateiya  zaraźliwa  nie  tak 
piM^dko  tej  cz(^ści  się  czepiała. 

Juz  od  roku  1430.  a zatem  przed  odkryciem  n owe- 
go świata  i przyjściem  Maurów  do  Wioch  znajdu- 
jemy dawne  ustawy  i urządzenia  policyjne  dotyczące  się 
domów  publicznych  nierządnic  w Londynie.  W jednym 
artykule  tych  ustaw,  mowa  jest  o osobach  dozorują- 
cych nad  kobietami  zaraźonemi  chorobą,  którą  się 
wszyscy  brzydzili;  a inny,  pod  najsurowszemi  karami 
zabrania  spółkować  z kobietami  wypływem  chorobliwym 
zaraźonemi. 

Następnie  w roku  1437.  wydane  zostały  także 
statuta  przez  Joannę  pierwszą,  królową  obojga 
Sycylii,  hrabinę  Prowancyi,  dla  podobnego  domu  nie- 
rządnic podtenczas  w A\  ignon  będącego.  Statuta  te 
zawierają  w Art.  IV.  surowy  zakaz  odwiedzania  czę- 
stego tych  kobiet  i przykaż  zamykania  juz  zarażonych, 
aby  młodzieży  choroby  nie  udzielały. 

Prócz  wielu  innych  ustaw  dawność  zaraźliwych  cho- 
rób części  rodzajnych  stwierdzających,  ważną  o istnie- 
niu takowych  znajdujemy  skazówkę  w dziele  Toma- 
sza Gascoigne,  chirurga  angielskiego,  żyjącego  w po- 
łowie 15  wieku,  który  przytacza,  iż  widziałlud^i  umierają- 
cych z ugnicia  części  rodzajnych  Zewnętrznych,  które  się 
w skutek  spółkowania  z kobietami  w'ydarzyło.  Przytaczamy 
tu  jego  własne  wyrazy,  jak  je  Wilhelm  Beckett*)  podaje: 
»Cog7iovi  di^ersos  viros,  ąuimoriui  fu  er  unt  ex  'pulref a- 
»ctione  membrorUtn  suorum  genilalium  et  corporis  sutf 
»quae  corruptio^  et  putrefaclio  ^ut  ipsi  dixerunt^  cau^ 
»tata  fuit  per  €xercitium  copulae  carnalis  cum  mu^ 
>li€rihus,  Magnus  enim  dux  in  Anglia  ^ moriuut  est 


*)  W drugiej  rosptawie  Swojej,  timiesKCsonej  w Tom.  51.  fLlozoil 
cinjch  traniakcjj  Nr  363. 
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*e.v  tali  putrefaciiofie  memhrorum  genilatium  et  corpo^ 
»ris  sui\  cAiusata  per  frequentationem  mulierum;  ma- 
»guus  enim  fornicator  fuit^  ut  in  tolo  regno  Angtiae 
»dwutgabatfir,  et  antę  mortem  mam  jacens  sic  infirmus 
^in  leclo^  eandem  piilrejaclionem  regi  Angliae  Ricardo 
»IL  ostendit,  cum  idem  rex  eundem  ducem  in  sua  in- 
y>firmilate  visitaret,» 

Z tego  cośmy  dotąd  powiedzieli  pokazuje  się,  iz  ów- 
czesne choroby  części  rodzajnych  musiały  być  bardzo  za- 
korzenione i niebezpieczne,  a podług  wszelkiego  prawdo- 
podobieństwa były  zapewne  zarazą  syfilityczną  szcze- 
gólniejszego rodzaju. 

Zaraza  syfilityczną,  która  w końcu  XV.  wieku 
tak  powszechnie  grassowała,  i którą  my  tylko  dziś 
z opisów  znamy  , była  nieporównanie  gorszą  cho- 
robą od  tych,  które  kiedykolwiek  przedtem  i pó- 
źniej wskutek  nieczystego  spółkowania  widziano.  Ta 
bowiem  okropna  zaraza  pokazywała  się  szczególniej  po 
spółkowaniu  najprzód  na  częściach  rodzajnych  zewnę- 
trznych w postaci  swędzących  pęcherzyków,  które  za- 
mieniwszy się  następnie  w szankrowate  wrzody,  chore- 
mu najnieznośniejsze  boleści  sprawiały^  ‘Wkrótce  po- 
tem następowała  mocna  gorączka,  podczas  której  wy- 
sypywały się  po  calem  ciele  brzydkie,  zapalne  i po- 
sokę  wydzielające  krosty,  jako  tez  liczne  nabrzmie- 
nia, które  chorego  do  najwyższego  stopnia  szpeciły. 
Na  ramionach,  na  nogach  i na  głowie  formowały  się 
zwykle  nadzwyczajnej  wielkości  wyrośle  kostne,  którś 
przepękłszy,  niekiedy  zamieniały  się  w najbrzydsze 
owrzodzenia.  Włosy  i zęby  zazwyczaj  wypadały,  oczy 
zaś,  nos,  wargi  i części  rodzajne  wkrótkim  czasie  zu- 
pełnie niszczały.  Najokropniejszą  część  tej  choroby 
stanowiły  nieznośne  boleści  w kościach,  szczególniej  pod- 
czas nocy.  Boleści  te  powiększały  się  codziennie  i pomimo 
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użycia  wszelkich  środków,  nieszczęśliwych  chorych  az 
do  zgonił  dręczyły. 

W latach  1492.  i 1493.  panowała  we  Włoszech 
bardzo  epidemiczna  konstytiicya.  Nadzwyczajne  bowiem 
upały,  powodzie  i inne  klęski  krajowe  ustawicznie  zmie- 
niające się,  byty  powodem  do  zawiązania  się  morowych 
epidemicznych  chorób,  które  się  wkrótce  potem,  wczasie 
wojen  w tyin  kraju  prowadzonych,  z niewypowiedzianą 
Uiocą  W'  całej  południowej  Europie  rozszerzyły. 

W tych  właśnie  latach  przypada  przechód  Maurów 
wypędzonych  z Hiszpanii.  Naród  ten  tysiącznemi  nie- 
szczęściami dręczony  miał  u siebie  epidemiczną  za- 
raźliwą chorobę,  którą  przeniósłszy  do  Włoch  w bli- 
skości Rzymu  rozkrzewiał. 

W tym  samym  czasie  wróciły  do  Europy  okręty  z wy- 
prawy Krzysztofa  Kolumba  do  Indyj  zachodnich, 
którego  towarzysze  podróży  dotknięci  na  wyspie  Hi  spa- 
nieli jakimś  zaraźliwym  wyrzutem  skórnym,  tenże  na 
ląd  stały  przenieśli  inajprzódgo  w Hiszpanii  zaszczepili. 

Z końcem  XV.  wieku  tak  trąd,  jako  też  zaraza 
moro  W' a {Pestls)  i dawniej  przez  autorów  opisywane 
choroby  części  rodzaj nych  prawie  zupełnie  na 
zachodzie  zniknęły,  a miejsce  ich  zajęła  zaraza  syfili- 
tyczna,  która,  jak  ją  dziś  jeszcze  widzimy,  ma  bardzo 
wiele  do  wyiaienionycli  chorób  podobnych  przypa- 
dłości. 

Z4astanawiający  się  nad  przywiedzionemi  okoliczno- 
ściami, wpada  na  zdania  już  przez  Henslera  rzucone, 
a później  przez  Fritze,Lagneau  iw'.  i.  autorów, 
a nareszcie  przez  wszystkich  prawie  najnowszych  leka- 
rzy przyjęte,  które  są  następujące: 

l.  Ze  zaraza  syfilityczna  już  od  najdawniejszych  cza- 
sów u wielu  narodów,  lubo  może  w odmiennej  nieco 
istniała  postaci. 
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2.  Że  okropna  zaraza  syfilityczna  XV.  wieku  była 
tylko  szczególną  odmianą  dawniejszej  tego  rodzaju  cho- 
roby, która  złączywszy  si(^  w czasie  korzystnych  dla 
siebie  chwil  z innerni  wówczas  pannjącemi  zarazami, 
jakiemi  były  trąd,  powietrze  morowe,  choroba 
Maurów  i towarzyszów  podróży  Kolumb  a,  wyrodzi- 
ła  się,  czyli  postać  swą  dawną  zupełnie  zmieniła. 

3.  iSakoniec:  ze,  czy  to  wskutek  naturalnych  zmian 
konstytucyi  epidemicznej,  czy  tez  wskutek  przedsiębra- 
nych środków  policyjnych  i lekarskich,  stała  się  z wol- 
na z końcem  wieku  XV.  chorobą  łagodniejszą,  to  jest 
taką,  jak  ją  dziś  widzimy. 

Twierdzenia  te  niemające  tyle,  co  dwie  wyżej  po- 
dane hypotezy  sprzeczności  ani  z naturą  tej  choroby, 
ani  też  z przytoczonemi  wypadkami  historycznerai,  zda- 
ją się  najwięcej  za  prawdą  przemawiać. 

Częstokroć  bowiem  i teraz  spostrzegamy,  że  choro- 
ba ta  łącząc  się  z innerni  n.p.  ze  skrofuliczną,  a^rtrJy- 
tycz  n ą łub  kołtunową,  odmienną  mniej  więcej  przy- 
biera posiać.  Skoro  więc  to  teraz  się  wydarza,  dlacze- 
góżby  się  i dawniej  w skutek  przyłączenia  się  innych 
chorób  zaraźliwych  toż  samo  nie  mogło  przytrafić? 

Choroba  ta,  od  czasu,  w którym  się  w Europie 
upowszechniła  t.  j.  od  końca  XV.  wieku,  skoro  nie 
jest  z jaką^  inną  złączona,  objawia  się  zwykle  w tych 
samych  gatunkach,  które  jednakże  stósownie  do  kli- 
matu i różnych  pór  roku  swą  moc  i zwykłą  postać 
mniej  więcej  zmieniają. 


DZIAŁ  DRUGI 

i 

O NATURZE  I SPOSOBACH  UDZIELANIA  SIJĘ 
ZARAZY  SYFILITICZNEJ. 

Wielokrotne  doświadczenia  wiarogodnych  badaczy 
pokazały,  iz  jad  syfiiltyczny  {Conlagium  syphiliticum) 
tylko  ludzkiemu  organizmowi  zaszczepiony,  w swych 
własnościach  gatunkowych  dalej  się  reprodukuje.  Za- 
szczepiony bowiem  zwierzętom,  albo  nieprzyjmuje  się 
wcale,  albo  tez  rodzi  choroby,  które  z!znanemi  w orga- 
nizmie ludzkim  postaciami  zarazy  syfiiitycznej,  ani  w zja- 
wiskach, ani  tez  w późniejszych  następstwach  najmniej- 
szego nie  mają,  podobieństwa. 

Choroba  syfilityczna  nie  zaszczepia  się  organizmowi 
ludzkiemu  za  pośrednictwem  powietrza,  ale  tylko  przez 
bezpośrednie  zetknięcie  się  jej  jadu  w postaci  płynnej, 
albo  tez  stałej,  z częściami  delikatnym  nadskórkiem  po- 
wdeczonemi,  lub  tez  z niego  zupełnie  ogołooonemi,  Jad 
ten  najłatwiej  się  zaszczepia  w postaci  płynnej.  W po- 
staci zaś  suchej  tylko  w tenczas  zaszczepiony  być  rno- 
^e,  gdy  się  zetknie  z powierzchnią  ciała  delikatnym 
nadskórkiem  pokrytą,  mniej  więcńj  wilgotną,  albo  tez 
z nadskórka  odsłonioną,  ranną,  lub  owrzodziałą.  Jad 
zarazy  syfiiitycznej  pierwotnej]  daleko  prędzej  i pe- 
wniej zwykł  się  zaszczepiać,  aniżeli  jad  zarazy  syfili- 
ty cznej  następnej. 


Zastanawiając  sią  nad  sposobem  zaszczepiania  się 
jadu  syfilitycznego,  widzimy,  iź  takowy  do  gatunku  ja- 
dów statych  {Conlagm  flxii)  należy,  i z tego  wzglę- 
du ma  coś  spólnego  z ospą,  zarazą  morową  [l^eslis) 
i wielu  innemi  zaraźliwemi  chorobami, 

Organizm  ludzki  uległszy  raz  chorobie  syfilitycznej, 
nie  tylko  ze  się  przez  to  niezabezpiecza  na  przyszłość  od 
nowej  zarazy;  ale  nadto,  jeżeli  nie  zbyt  często  bywał 
nią  dotknięty,  usposabia  się,  jak  codzienne  stwierdza 
doświadczenie,  do  łatwiejszego  jej  przyjęcia. 

Nie  wszyscy  ludzie  są  równo  usposobieni  do  przy- 
jęcia jadu  syfilitycznego.  Osoby  zupełnie  i ciągle  zdro- 
we, silne,  energiczne,  często  nawet  do  zarażenia  się 
sposobność  mające,  rzadko  tej  chorobie  podlegają.  Naj- 
częściej zarażają  się  jadem  syfilitycznym  osoby  nad- 
zwyczajną czułością  nerwów  obdarzone,  wyniszczone, 
słabowite,  szczególniej  zaś  skrofuliczne  i artrytyczne. 
Niektórzy  ludzie  zarażają  się  tylko  w pewnych  peryodach 
życia,  inni  zaś  są  w każdym  prawie  wieku  do  tego  skłonni. 
W ogólności  powiedzieć  można,  iż  daleko  się  częściej 
mężczyźni  od  kobiet,  aniżeli  kobiety  od  irięzczyzn  zarażają. 
Mężczyźni  mający  żotądź  członka  napletkiem  zawsze 
pokrytą,  skłonniejsl  są  do  zarażenia  się,  aniżeli  ci, 
których  żołądź  jest  zawsze  odsłoniona.  Zaszczepienie 
jadu  syfilitycznego  zazwyczaj  częściej  następuje  z rana, 
aniżeli  wieczorem.  Niektóre  osoby  mają  szczególniejsze 
usposobienie  do  tego  lub  owego  gatunku  zarazy  syfiłi- 
tycznej;  i tak  widzimy,  że  ludzie  mający  włosy  blond 
zarażają  się  łatwiej  rzerzączką:  szankrem  zaś  daleko 
częściej  ci,  którzy  brunatno  zarastają,  Kondylomata 
czyli  wyrośle  syfilityczne  częściej  zdarzają  się  u kobiet 
aniżeli  u mężczyzn. 
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Choroby  syfilityczne  to  jeszcze  sobie  majt^  właści- 
we, iz,  od  chwili  zjawienia  się,  w'  przebiegu  swoim 
żadnych  pewnych  peryodów,  jak  to  w wielu  innych  cho- 
robach widzimy,  nie  zachowują.  Zostawione  samej  na- 
turze właściwe  swoje  postaci  na  inne  tejże  samej  na- 
tury niekiedy  odmieniają,  czyniąc  rozmaite  i najokro- 
pniejsze w organizmie  zniszczenia,  które  tylko  sztuka 
lekarska  wstrzymać  jest  zdolna. 

Zaszczepienie  jadu  syfilitycznego  w organizmie  ludz- 
kim w rozmaity  sposób  następować  zwykło,  najczęściej 
jednakże  przez  spólkowanie  z osobami,  których  części 
rodzajne  albo  juz  są  obecnie  tą  chorobą  zarażone,  albo  tez 
w skutek  poprzedniego  spółkowania,  co  tylko  świeżo 
jadem  syfilitycznym  przejęte.  Liczne  bowiem  tego  ma- 
my przykłady,  iz  bardzo  się  często  męzczyzni  od  ko- 
biet Zarażają,  zabierając  członkiem  jad  dotąd  jeszcze 
nieczynny,  poprzednio  w pochwie  macicznej  lub  na  in- 
nych częściach  rodzajnych  zlozony. 

Części  ciała  w jakikolwiek  bądź  sposób  ranne,  lub 
z nadskórka  świeżo  obtarte,  najłatwiej  i najpewniej  jad 
syfilityczny  przyjmują.  Liczne  nawet  były  przykłady, 
iż  tym  jadem  zanieczyszczone,  a potem  w^ytarte  narzę- 
dzia chirurgiczne,  do  operacyj  później  użyte,  tenże  za- 
szczepiły. 

Od  osób  mających  wrzody  syfilityczne  w jamie  ustnej 
lub  w gardle,  łatwo  także  zarazić  się  można  przez  ca- 
łowanie, używanie  łyżek,  filiżanek,  szklanek,  fajek, 
instrumentów  dętych  i t.  p.  przedmiotów.  Dzieci  wrzo- 
dy tego  rodzaju  w gębie  majiące,  przez  ssanie,  brodaw'- 
ki  swych  matek  lub  mamek  bardzo  często  je  zaraża- 
ja,.  Dzieci  żydowskie  płci  męzkiej  zarażają  się  naj- 
częściej w pierwszych  dniach  po  urodzeniu,  jeżeli 
człowiek,  który  podczas  obrzezania  trudni  się  wyssa- 
niem krwi  z członka,  mi  w gardle  wrzody  syfilityczne. 
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W czasie  peryodii  rodzenia  zarażają  się  dzieci  od 
własnych  nąatek  przechodząc  przez  pochwę  maciczną 
i inne  części  rodzajne,  zarazą  syfilityczną  tej  lub  owej 
postaci  dotknięte. 

Pościelą  jako  tez  odziezą  przez  osoby  syfilityczne 
używaną,  jeżeli  takowa  jest  jadem  tej  choroby  poma- 
zana, z łatwością  zarazić  się  można,  a mianowicie  przez 
używanie  niewypranych  poprzednio  koszul,  spodni  lub 
gatek,  po  osobach  dotkniętych  rzerzączką,  wrzodami 
albo  wilgotnemi  wyroślami  syfiłitycznemi. 

Siadając  na  wychodek  przez  osoby  zaraz:one  jadem 
syfilitycznym  splugawiony , bardzo  łatwo  zarazić  się 
można. 

Często  się  tak^je  jad  syfilityczny  zaszczepia  przez 
zwalane  nim  palce  podczas  examinowania  części  rodzaj- 
nych , jako  tez  syryngami  do  enem , syryngami  maci- 
cznemi  lub  rnoczociągami,  szczególniej  elastycznerni. 

Osoby  zarażone,  przenoszą  niekiedy  przez'  niewiado- 
mość  lub  nieostrożność  jad  syfilityczny  na  inne  części  wła- 
snego ciała,  i takowe  zarażają.  Najczęściej  się  to  zdarza 
u mających  rzezączkę,  ze  jad  tej  choroby  w oczach 
swoich  pornazanemi  materyą  palcami  zaszczepiają. 

Wyziewy  osób  syfilitycznych  nietylko  za  pośredni- 
ctwem pościeli  i odziezy,  ale  naw'et  bezpośrednio  udzie- 
lane, nie  mają  teraz  na  organizm  ludzki  tak  szkodliwe- 
go wpływu,  jaki  podobno  w końcu  XV.  wieku,  według 
podań  historycznych,  wywierały.  *) 

Dotąd  jeszcze  nierozstrzygnięto  czy  jad  różnych  pier- 
wotnych gatunków  chorób  syfilitycznych  jest  zawsze  tej 
samej  lub  tez  odmiennej  natury.  To  tylko  wiemy,  iz  jad 

*)  Zdanie,  jakoby  teraz  niektóre  szczególne  gatunki  zarazy  syfi- 
tycznej  jak  np.  Scherliewo  lub  Cboroba  Kanady, 
przez  wyziewy  niemi  zarażonych  osób  innym  się  udzielały , 
jest  bardzo  wątpliwe. 
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rzeizączki,  lubo  powszechnie  w błonncb  śluzowych  się 
przyjmuje,  jednakże  zaszczepiony  wjakimkolwiekbj^dź  in- 
nciu  miejscu  ranneni,  lub  tylko  znadskórka  obtarłem,  daje 
powód  do  powstania  szankrowatych  wrzodów.  Jad  zaś 
z szankra  będąc  zaszczepiony  w błonach  śluzowych  ka- 
nału moczowego,  łub  tez  pochwy  macicznej,  jeżeli  te 
nie  są  ranne  lub  obtarte,  sprawia  powszechnie  rzezączkę. 
Wielu  więc  znakomitych  lekarzy,  szczególniej  zaś  Rust, 
ze  względu  na  tę  okoliczność  tw  ierdzą,  iż  jad  rzezączkow  y 
lubo  jest  od  szankrowego  nieporównanie  słabszy,  bardzo 
się  rzadko  przez  nadskórek  zaszczepiający , ma  zresztą 
takie  same  gatunkowe  własności;  powstanie  zaś  tego 
lub  owego  gatunku  zarazy  syfilitycznej  pierwotnej  za- 
wisło od  różnicy  miejsca  w którem  się  jad  tej  choroby 


zaszczepia, 

I to  także  nie  pewna,  czy  krew',  nasienie,  mle- 
ko łub  inne  soki  osób  syfilitycznycb  jad  tej  choroby 
w sobie  zawierają.  Ru  s t twierdzi,  że  dzieci  z rodziców 
syfilitycznych  spłodzone,  rodzą  się  syfilityczne , w któ- 
rych ta  choroba  w swych  właściwych  postaciach  wcze- 
śniej łub  później  pokazywać  się  zwykła.  Tenże  mnie- 
ma, że  mamki  syfilityczne  częstokroć  przez  pokarm 
niemowlętom  tej  zarazy  udzielają, 

Wszelkie  rany,  obtarcia  i t.  p,  uszkodzenia  , jako  tćż 
sparzenia  i odziębienia  z utratą  nadskórka  u osób  za- 
razą syfilityczną  następną  obecnie  dotkniętych , w ja- 
kiemkohyiekbądź  miejscu  pow^stale,  zamieniają  się  na 
wrzody  syfilityczne.  Równie  taki  sam  charakter  przy- 
bierają podobne  uszkodzenia  u osób  pierwotnymi  ga- 
tunkami tej  choroby  zarażonych ; lecz  tylko  w tenczas, 
gdy  się  znajdują  w bliskości  miejsc  jad  syfilityczny  re- 
produkującycb^ 


DZIAŁ  TRZECI 


o ROZWIJANIU  Si]Ę,  PODZIALE  I GŁÓWNYCH 
CHARAKTERACH  ZARAZY  SYFILITYCZNEJ* 


Od  chwili  udzielenia  organizmowi  ludzkiemu  jadu 
sjfilit^cznego,  az  do  pokazania  się  piervvsz)cli  zjawisk 
zarazy,  jako  tez  od  powstania  zarazy  tego  rodzaju 
pierwotnej  do  rozwinięcia  i zamienienia  się  takowej 
na  następną,  bardzo  niepewny  zwykle  czas  upływa. 
Ta  niepewność  zdaje  się  najwięcej  zalezeć  od  mocy  za- 
szczepionego jadu,  od  indywidualności  chorego , od  roz- 
maitych pór  roku,  od  zmian  powietrza,  od  klimatu 
i wielu  innych  do  odgadnienia  trudnych  okoliczności. 

Podług  wszelkiego  prawdopodobieństwa  jad  syfility- 
czny  dostaje  się  organizmowi  ludzkiemu  przez  ostate- 
czne końce  naczyń  lymfatycznych  i utrzymuje  się  na 
peryfeiyi  zarażonego  organu  tak  długo,  dopóki  niezro- 
dzi  jakiegokolwiek  gatunku  tak  zwanej  pierwotnej 
zarazy  syfiłitycznej,  która  utrzymując  się  przez  czas 
nieograniczony  jako  choroba  miejscowa  (morhus 
localis)  w rozmaity  sposób  szerzyć  się  zwykła. 

Wszystkie  gatunki  zarazy  syfiłitycznej  pierwotnej 
reprodukują  właściwy  tej  chorobie  najsilniejszy 
jad , który  w skutek  zbiegu  jakichkolwiek  w ewnę- 
trznych  lub  zewnętrznych  wpływów  przez  naczynia  lym- 
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fatyczne  w inassęsoków  organicznych  wprowadzony,  daje 
powdd  do  rozwinięcia  i wykształcenia  się  tak  zwanej  n a- 
stępnej  zarazy  syf  i lity  czn  ej,  która  jako  choro- 
ba ogólna  (morhus  iiuwersalis)  ^ obok  sobie  właściwych 
rozmaitych  postaci,  zabytki  zjawisk  chorób  tego  rodza- 
ju pierwotnych  utrzymywać  niekiedy  zwykła.  *) 

niektórych  gatunkach  zarazy  syfilitycznej  nastę- 
pnej czyli  ogólnej,  tworzy  się  także  jad  tej  chorobie  wła- 


ściwy, lecz  nieporównanie  słabszy  od  jadu  zarazy  pier- 
wotnej, i taki^  posiadający  własność , źe  w jakimkolwiek 
bądź  miejscu  zaszczepiony,  rzadko  kiedy  rodzi  od  razu 
choroby  syfilityczne  następne  czyli  ogólne,  tylko  najczę- 
ściej pierwotne,  które  się  dopiero  później  przy  ko- 
rzystnych dla  siebie  wpływach  mogą  na  ogólną  zamie- 
nić zarazę, 

ł 

Do  zwyczajnych  chorób  syfilitycznych  pierwotnych  czyli 
miejscowych  liczą  się  powszechnie:  rzeźączka  czyli  t ry- 
p e r,  w r z o d y czyli  s z a n k r y,  s 1 u z o p ł y n żołędzi,  wy- 
rzuty  skórne  wilgotne,  a niekiedy  nawet  dymienice 
czyli  bu  bony  wskutek  zetknięcia  się  powierzchni  ciała 
ludzkiego  z jadem  syfilitycznym  pow  stałe.  Do  zw  yczaynych 
zaś  chorób  syfilitycznych  następnych,  czyli  ogólnych  należą 
rozmaite  cierpienia  miejscowe  po  zjawieniu  się  poprzednieni 
jakiegokolwiekbądź  gatunku  pierwotnej  zarazy,  wskutek 
wessania  (absorhtionis)  zreprodukowanego  w nich  jadu 
powstałe,  i przedstaw  iające  się  z w łaściwą  mniej  więcej  tej 
zarazie  chorobną  zmianą  skóry,  łub  systematu  kostnego. 
Takiemi  są:  wyrzuty  skórne,  plamy,  wyrośle, 


*)  Pi  ćrwotne  syfililycziie  cierpienia  na  częsciaeli  rodzajnyel*  otl 
iiiejaliiejjo  czasu  Lędące  , i później  ti  tych  samych  osóh  po- 
w stale  wrzody  w gardle  , ąlho  wj^rzuty  shórne,  alho  tez  bo- 
leści w hos'ciach  i t.  p.  jednoczes');iie  z lamlćiui  si<;  szerzące, 
jawnym  są  tego  dowodem. 
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owrzodzenia  pokryte  strup  ami,  wrzody  o t war- 
te, niektóre  cierpienia  oczu,  ragady,  na- 
brzmienia, ztwardnienia  i >vęzly  części  mięk- 
kich, jako  tez  nabrzmienia,  wyrośle,  i rozmaite 
przeistoczenia  kości.  Wszystkie  te  cierpienia 
miejscowe  wydarzające  się  pojedynczo  lub  tez  w po- 
łączeniu jedne  z drugierni  są  tylko  niejako  reflexeni 
ogólnej  syfilitycznej  zarazy.  Do  tego  samego  rzędu 
należą  zapewne  niektóre  szczególniejsze,  u nas  tyl- 
ko z opisów  najwięcej  znane,  gatunki  chorób  syfility- 
cznych  jakiemi  są:  Sibbens  czyli  Si  win,  Choroba 
Kanady,  Yaws  czyli  Pian  i Scherliewo,  które 
dopiero  w najnowszych  czasach  w różnych  obcych  kra- 
jach spostzezono. 

Wszystkie  prawie  gatunki  równie  pierwotne  jako  tez 
następne  chorób  syfilitycznych , przedstawiają  się  zwy- 
kle z tak  charakterystycznemi  znakami,  iz  częstokroć  je- 
dnym tylko  rzutem  wprawnego  oka  z największą  ła- 
twością rozpoznać  je  można.  Zapalenia  bowiem,  na- 
brzmienia, wyrośle,  jako  tez  rozmaite  wyrzuty  skórne, 
bywają  powszechnie  ściśle  ograniczone  (circumscripffie). 
Czerwoność  różnym  gatunkom  chorób  syfditycznycb  ja- 
ko symptom  miejscowego  zapalenia  lub  kongestyi  to- 
warzysząca, bywa  zawsze  ciemna,  zkoncentrowana,  przy- 
wiązana niejako  do  miejsc,  w których  się  jad  syfility- 
czny  reprodukuje.  Jakkolwiek  wrzody  syfilityczne  pier- 
wotne z wielu  względów  od  wrzodów  tego  rodzaju  na- 
stępn}'ch  są  różne,  jednak  mają  niektóre  spólne  wła- 
ściwe sobie  charaktery,  którerni  się  od  innych  podo- 
bnych chorób  odznaczają.  Brzegi  bowiem  tego  rodzaju 
wrzodów  są  powszechnie  twarde,  okrągłe  i zawsze  cie- 
mno-cz(nwvonym  wązkini  ściśle  odgraniczonym  paskiem 
obwiedzione.  Dno  ich  powszechnie  jest  biate  stonino- 
wate,  p okrue  materyą  gęstą,  nie  dającą  się  za  porno- 
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cą  szarpij  zetrzeć , jakto  pospolicie  w innych  wrzodach 
z łatwojścią  przychodzi.  Wrzody  syfilityczne  niszczą 
zwykle  lUkania  organiczne  w głąb  i tylko  niekiedy,  przy- 
brawszy (charakter  nieco  fagedeniczny,  szerzą  się  powierz- 
chownie, niszcząc  samą  skórę.  Temperatura  chorobami 

syfilitycznemi  dotkniętych  części  bywa  mało  co  podwyż- 
szona. 

Choroby  syfilityczne  następne  w skutek  wessania 
jadu  rzezączkowego , aczkolwiek  rzadko  się  wydarzają- 
ce, bywają  powszechnie  daleko  złośliwsze  i iiporczy- 
wsze  od  tych,  które  w' skutek  szankra,  pierwotnych  dy- 
mienie, lub  wyrośli  skórnych  zwykle  powstają.  Te  bo- 
wiem najstósowniejszemi  traktowane  środkami  nie  mo- 
gą być  częstokroć  zupełnie  uleczone. 

Zaraza  syfilityczna  następna  objawia  się  pod  rozmai- 
temi  postaciami  zazwyczaj  w gardle,  na  podniebieniu, 
na  języku , w kącikach  ust,  w^  jamie  nosow  ej,  w oczach, 
w bliskości  otworu  stolcowego  i w skórze  na  rozmai- 
tych miejscach  całej  powierzchni  ciała;  a dopiero  pó-- 
źniej  zajmuje  rozcięgny,  ścięgna,  wiązadła,  kościo- 
skór,  a nareszcie  utkania  kostne,  bez  naruszenia  po- 
przednio chrzęści,  które  choroba  skrofuliczna  prawie 
zawsze  attakuje.  Zaraza  syfilityczna  zdziaławszy  w|czę- 
ściach  wymienionych  rozmaite  najokropniejsze  oraz 
najdotkliwsze  zniszczenia,  wstrząsa  nareszcie  cały  orga^ 
nizm,  i staje  się  powodem  do  upośledzenia  różnych 
jego  najważniejszych  i do  życia  potrzebnych  funkcyj,, 
w skutek  czego  następuje  zwykłe  ogólne  sit  wyniszcze- 
nie , różne  przypadłości  nerwowe,  choroby  organów 
oddechowych,  a nakoniec  gorączka  trawiąca,  któira]  cho- 
rego do  grobu  wprowadza. 


DZIAŁ  CZWARTY 

C 

ROKOWANIE  W ZARAZIE  S Y F I L IT  V C Z N E J. 

Lubo  zaraza  syfilityczna  ze  względu  na  jej  następ- 
stwa jest  chorobą,  bardzo  niebezpieczną,  jednakże  w wię- 
kszej liczbie  przypadków  daleko  łatwiej  można  ją  wy- 
leczyć, aniżeli  inne  chroniczne,  tez  same  prawie  części 
organizmu  attakujące  cierpienia. 

Wszystkie  gatunki  zarazy  syfilitycznej  pierwotne  sa- 
me sobie  zostawione , albo  teSs  niestosownie  traktowane, 
prędzej  czy  później  zamieniają  się  na  zarazę  tego  ro- 
dzaju następną,  której  wyleczenie  w naszym  klimacie 
z nadzwyczajnemi  niekiedy  połączone  jest  trudnościami. 

Choroby  syfilityczne  tak  pierw'Otne,  jako  teź  nastę- 
pne, bardzo  często  bywają  przyczyną  różnych  wad,  or- 
ganizm mniej  więcej  upośledzających,  jakiemi  są:  zwę- 
żenia kanału  moczowego,  owrzodzenia  lub  ztwardnie- 
nia  prostaty,  ztwardnienia  jąder,  utrata  członka  męz- 
kiego  lub  warg  wstydliwych  u kobiet,  utrata  podniebie- 
nia, nosa,  oczu  lub  innych  części.  Choroby  syfili- 
tyczne następne,  doszedłszy  niekiedy  do  wysokiego  sto- 
pnia, stają  się  częstokroć  powodem  do  długociąglych 
cierpień  organów  oddechowych  lub  trzewiów  brzusznych, 
a mianowicie  do  suchot,  wodnej  puchliny,  lub  gorączki 
trawiącej,  które  to  następstwa,  zawsze  choremu  koniec 
najsmutniejszy  rokują. 


3 


— 34 


Jakkolwiek  zaraza  syfilityczna  w każdym  wieku  jest 
dla  organizmu  chorobą  bardzo  dotkliwą,  najniebezpie-. 
czniej&zą  jednakże  bywa  u niemowląt  i osób  pode- 
szłych, a szczególniej  wtenczas,  gdy  się  skomplikuje 
z innenii  chorobami,  mianowicie  zaś  z artrytyczną,  ze 
skrofułami,  szkorbutem,  Jub  kołtunem,  a w tych  przy- 
padkach najstosowniejszym  środkom  lekarskim  uporczy- 
wie się  opiera,  a niekiedy  nawet  wcale  im  nieustępuje. 

Wszystkie  prawie  gatunki  pierwotne  chorób  syfility- 
cznych  są  daleko  łatwiejsze  do  wyleczenia,  aniżeli  na- 
stępne, i nigdy  na  organizm  tak  szkodliwego  wpływu 
nie  wywierają.  Następna  bowiem  zaraza  syfiliiyczna, 
ukrywając  się  niekiedy  w organizmie  przez  czas  nieogra- 
niczony prawie  zupełnie  bezczynna,  częstokroć  po  kil- 
kunastu dopiero  latach  niespodzianie  rozmaitego  rodzaju 
zniszczeniami  zagraza. 

Choroby  syfiłityczne  objawiające  się  więcej  na  po- 
wierzchni ciała,  a mianowicie  w skórze,  bywają  do  wy- 
leczenia daleko  łatwiejsze,  aniżeli  te,  które  powszechnie 
części  głębiej  położone , szczególniej  zaś  kości  attakują. 
Równie  łatwiej  i prędzej  leczą  się  choroby  syfiłityczne 
następne  świeże,  aniżeli  zastarzałe. 

Różne  klimata  i pory  roku  mają  nadzwyczajny  wpływ 
na  rozwijanie  się,  przebieg,  uporczywość  i trwanie  cho- 
rób syfilitycznych.  Jakoż  wszystkie  ich  gatunki  bywa- 
ją w krajach  południowych  i wiecie  daleko  łagodniejsze 
oraz  łatwiejsze  do  wyleczenia,  tak,  iz  częstokroć  po  użyciu 
bardzo  lekkich  środków  lekarskich  ustępują;  kiedy  tym- 
czasem w krajach  północnych  łub  w zimie  rozwijają  się 
z największą  gwałtownością,  najokropniejsze  czyniąc 
w organizmie  zniszczenia,  i z wielką  wyleczają  się  tru- 
dnością. Tylokrotne  doświadczenia  przekonywają,  iż 
choroby  syfiłityczne  w klimacie  bardzo  zimnym , szcze- 
gólniej uosób  niemogących  mieć  wygód  i ciepłego  schro- 
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nienia,  mimo  najdzielniejszych  i najlepiej  zastosowa- 
nych środków  lekarskich  nie  mogą  być  pokonane;  gdy 
tymczasem  najzłośUwsze  gatunki  tej  choroby,  skoro  się 
dotknięte  nią  osoby  w klima  południowe  przeniosły, 
w bardzo  krótkim  czasie,  mniej  dzielnemi  środkami,  z ła- 
twością uleczone  bywają.  Liczne  nawet  widziano  przy- 
kłady, ze  w klimacie  południowym  n.  p.  w Neapolu, 
osoby  w stopniu  wysokim  zarazą  syfilityczną  następną 
dotknięte,  bez  najmniejszej  lekarskiej  pomocy,  a zatem 
w skutek  działania  samej  tylko  natury,  zdrowie  odzyska- 
ły, Wątpliwą  jednakże  jest  rzeczą,  czy  takowe  wyle- 
czenie było  radykalne ; albowiem  pomimo  twierdzeń  wielu 
autorów,  nie  mamy  na  to  żadnych  przekonywających  do- 
wodów, czyli  po  upłynieniu  wielu  lat,  wznowienie  się 
choroby,  bez  powtórnego  zarażenia,  nie  nastąpiło.  Tym 
bardziej  wątpić  nam  o tern  każą  tylokrotne  przykłady, 
gdy  osoby  w krajach  północnych  uporczywą  zarazą  syfi- 
lityczną dotknięte,  przeniósłszy  się  na  kuracyą  w kłima 
południowe,  lubo  bez  żadnej  prawie  pomocy  lekarskiej 
wyzdrowiały,  atoli  za  powrotem  w klima  północne,  po- 
nowieniu tej  choroby  uległy. 

Choroby  syfilityczne  u kobiet  ciężarnych,  jeżeli  wy- 
magają użycia  wewnątrz  merkuryuszu  w wielkich  do- 
zach, lub  innych  środków  silnych,  są  ze  względu  na 
łatwo  nastąpić  mogące  poronienie  mniej  więcej  niebez- 
pieczne. 
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BZtAŁ  PIATY 

^ c 

o LECZENIU  ZARAZY  SYFILITYCZNŹ^r. 

Począwszy  od  epidemii  włoskiej  w wieku  XV,  oras 
upowszechnienia  się  zarazy  sj  fiiitycznej  w Europie  i in- 
nych częściach  świata,  az  do  najnowszych  czasów,  roz- 
maicie tę  chorobę  leczono.  Niektórzy  autorowie  twier- 
dzą, ze  w końcu  XV  wieku,  jako  tez  przez  niejaki 
czas  później,  prawie  powszechnie  i z dosyć  pomyślnym 
skutkiem  leczono  tę  chorobę  za  pomocą  upuszczenia 
krwi  z źyly,  przystawiania  pijawek,  baniek,  nadto  przez 
użycie  kąpieli  wodnych  i parowych , różnych  smaro- 
wań,  fontanel  izawłoki,  oraz  środków  rozwalniających 
i ścisłej  dyety,  których  stósownie  do  miejscowości,  mo- 
cy i zjawisk  choroby,  w rozmaity  sposób  używano.  Inni 
zaś  zapewniają,  iż  przed  wprowadzeniem  merkuryuszu 
w użycie  przeciw  chorobom  syfilitycznym , takowe  rzad- 
ko kiedy  innym  środkom  ustępowały  i w większej  licz- 
bie przypadków  wcale  uleczone  być  nie  mogły. 

W późniejszych  czasach  zastósowano  do  leczenia  cho- 
rób syfilitycznych  sposób  przez  Arabów  przeciwko 
chorobom  skórnym  powszechnie  używany,  zasadzający 
się  na  smarowaniu  ciała  maściami  ineikuryalnemi.  Pó- 
źniej jednak,  gdy  coraz  więcej  zaczęła  się  upowszechniać 
teorya,  iż  zaraza  syfilityczna  zależy  od  zmiany  krwi 
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i Innych  soków,  porzuciwszy  użycie  maści  merkuryal- 
nych,  wprowadzono  różne  roślinne  urynę  pędzć^ce  i poty 
pobudzające  środki,  między  któremi,  szczególniej  przy 
końcu  XVI  wieku,  Gwajak  za  najdzielniejszy  uwa- 
żano. 

Po  niejakim  czasie  wrócono  się  znowu  do  użycia 
inerkuryuszu,  i zadawano  go  w chorobach  syfilitycznych 
wewnątrz,  w nadziei,  ze  przez  wzbudzenie  obfitego 
ślinoplynu,  daleko  prędzej  potrafi  sprawić  wyrzuce- 
nie z organizm  złych,  zarazę  syfilityczną  utrzymują- 
cych soków,  aniżeli  używane  dawniej  rośliny  poty 
wzbudzające  i wydzielanie  moczu  powiększające.  Lubo 
środek  ten  leczenie  chorób  syfilitycznych  najpomyślniej- 
szym powszechnie  uwieńczał  skutkiem  , jednakże  w wie- 
lu przypadkach  albo  niebył  do  pokonania  tej  zarazy  do- 
statecznym, albo  tez  zrządzał  bardzo  często  niebezpie- 
czne i życiu  grożące  kachexye.  Ta  okoliczność  była 
powodem  do  pewnego  przeciw  merkuryuszowi  wstrętu, 
dla  którego  jedni,  zaprzestawszy  go  zupełnie  uzyw'ać,  wró- 
cili się  do  roślin  poty  pobudzających;  drudzy  zaś,  ogra- 
niczając mniej  więcej  jego  użycie,  rozmaite  poczynili 
modyfikacye;  a nareszcie  inni  po  zarzuceniu  merkuryu- 
szu,  jako  tez  roślin  poty  pobudzających,  zajmowali  się 
wyszukiwaniem  różnych  środków  gatunkowych,  które- 
by  przeciw  zarazie  syfilitycznej  wprost  działały.  I ztąd- 
to  powstały  rozmaite  sposoby  leczenia  tej  choroby,  z któ- 
rych jedne  były  mniej  więcej  racyonalne,  drugie  zaś 
najgrubszym  empiryzrnem  i szarlataneryą  nacechowane. 
Z tych  jedne  zarzucono  po  długoczesnem  ich  użyciu; 
drugie  zaś,  pewnym  uległszy  odmianom  do  naszych  cza- 
sów dotrwały;  inne  nakoniec  przedtem  zupełnie  zapo- 
mniane w naszych  czasach  wznowiono. 

Leczenie  chorób  syfilitycznych  stało  się  w czasach 
najnowszych  przedmiotem  sporów  lekarskich.  Większa 
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bowiem  część  lekarzy,  uważając  zarazę  syfili* tyczną  jako 
chorobę  zupełnie  oddzielną,  szczególniejszego  i wła- 
ściwego sobie  rodzaju,  wszelkim  innym  środkom  upor- 
czywie się  opierającą,  obstaje  wyłącznie  za  użyciem 
merkuryuszu , jako  środka  przeciw  tej  chorobie  gatun- 
kowo działającego,  czyniąc  jednakie  w zadawaniu  one- 
go  rozmaite  modyfikacye.  Inni,  a tych  zwolennictwo 
nie  jest  zbyt  liczne,  mając  szczególniej  wzgląd  na  zle 
skutki,  które  częstokroć  z nadużycia  merkuryuszu  po- 
chodzą, zalecają  w chorobach  syfilitycznych  użycie  in- 
nych mniej  organizmowi  szkodliwych  środków',  z któ- 
rych większa  liczba  nietylko  zmienia  mieszaninę  soków 
organicznych,  ale  nadto  działając  szczególniej  na  skórę, 
i powiększając  wydzielanie  moczu,  w wielu  przypadkach 
bardzo  pomyślny  wpływ  wywiera.  Inni  nakoniec,  któ- 
rych poczet  jest  nader  mały,  odnosząc  zarazę  syfility- 
czną  do  rzędu  chorób  zapalnych,  podobnie  jak  i tamci 
zupełnie  zarzucają  merkuryusz,  ograniczając  się  wyłącz- 
nie na  użyciu  środków  przeciwzapalnych, 

Stósownie  więc  do  teraźniejszego  stanowiska  terapii 
chorób  syfilitycznych  opiszemy  tu  obszernie  wszelkie 
sposoby  ich  leczenia  merkuryuszem  i bez  merkuryu- 
szu, podając  w szczególności  wszystkie  środki  przeciw 
tym  chorobom  zalecane, 

I.  Leczenie  chorób  syfilitycznych 
merkuryuszem. 

Paracelsus  był  pierwszym,  który  w początku  XVL 
wieku  merkuryusz  przeciw  chorobom  syfilitycznym  we- 
wnątrz zadawał.  Od  tego  czasu  użycie  tego  środka  co- 
raz bardziej  się  upowszechniało,  tak,  iż  dotąd  się  utrzy- 
_muje,  rozmaitym  uległszy  zmianom. 

Stósownie  do  gatunku,  mocy  i trwania  chorób  syfi- 
litycznych, jako  też  wielu  innych  okoliczności,  używa- 


my  merkuryuszii  w sposób  dwojaki,  to  jest:  wprowa- 
dzajf^c  go  w organizm  przez  zadawanie  wewnątrz,  albo 
tez  przez  skórę.  Użycie  go  jednym  lub  drugim  spo- 
sobem zawisło  od  szczególnych  wskazań  w każdym 
indywidualnym  przypadku.  Organizm  niektórych  osób 
zdaje  się  być  mało  czułym,  albo  wcale  obojętnym  na 
działania  merkuryuszu,  U jednych  skutkuje  on  łepiej 
brany  wewnątrz , u innych  zaś  działa  prędzej  i pewniej 
wprowadzony  przez  skórę;  nareszcie  u wielu  tym  lub 
owym  sposobem  użyty , zawsze  zarówno  i pomyślnie 
skutkuje.  Różnice  takie  w działaniu  tego  środka,  zdają 
się  najwięcej  zalezeć  od  właściwych  usposobień  organi- 
zmu, Choroby  syfilityczne  pierwotne  ustają  powsze- 
chnie po  użyciu  środków  merkuryalnych  zadawanych 
wewnątrz:  choroby  zaś  tego  rodzaju  następne,  obja- 
wiające się  szczególniej  w systemacie  kostnym,  najpe- 
wniej ustępują  po  użyciu  merkuryuszu  przez  skórę 
wprowadzonego.  Im  więcej  kto  merkuryuszu  używał, 
tym  prędzej  nań  działa  każde  ponowione  onego  zada- 
nie, szczególniej  jeżeli  go  zawsze  tą  samą  drogą  w or- 
ganizm wyprowadzamy.  Osobom  niernogącym  znieść  we- 
wnątrz merkuryuszu,  należy  go  zadawać  przez  skórę; 
przeciwnie  zaś  trzeba  go  używać  wewnętrznie , gdy  skó- 
ra do  tego  stopnia  jest  drażliwą,  iz  żadnych  maści  zno- 
sić nie  może.  Ci,  u których  zaraza  syfilityczna bardzo 
jest  zastarzała  i zakorzeniona,  mogą  powszechnie  znieść 
znaczną  ilość  merkuryuszu,  który,  lubo  zasługuje  na 
irnie  środka  gatunkowego  przeciw  zarazie  syfilitycznej 
tak  pierwotnej,  jako  tez  następnej,  zdarzają  się  je- 
dnak przykłady,  ze,  mimo  najstósowniejszego  uży- 
cia, nietylko  wcale  niepomaga,  ale  w wielu  przypad- 
kach wyraźnie  szkodzić  się  zdaje:  co  zapewne  od 
szczególnych  koraplikacyj  choroby , lub  usposobienia 
organizmu  zawisło. 
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Jak  wszelkie  środki  merkuryalne  na  organizm  ludz- 
ki zdrowy  lubtels  zarazą  syfilityczną  dotknięty  działają, 
i w jaki  sposób  tę  chorobę  niszczą,  w krótkości  rozbie- 
rzemy. 

Wiadomo  każdemu  z zasad  ogólnych  terapeutycznych: 
ze  każdy  prawie  środek  lekarski  w jakikolwiekbądź 
sposób  na  żywy  organizm  działający,  zrządza  w nim  roz- 
maite zmiany  i tworzy  tern  samem  pewien  rodzaj  sztu- 
cznej choroby,  która  stósownie  do  okoliczności,  stan 
ehorobny,  jui  w organizmie  będący,  łagodzi,  zmienia, 
lub  tez  zupełnie  znosi.  *)  Na  tej  zasadzie  opierają  się 
wszelkie  sposoby  sztucznego  chorób  leczenia.  Jako  więc 
wszystkie  inne  środki  lekarskie,  tak  tez  i merkuryusz 
w jakiejkolwiekbądź  postaci  wewnątrz  lub  zewnątrz, 
zadany,  rodzi  w organizmie  różne  stopnie  choroby  (c  h o- 
roby  merknryalnej),  która  ma  własność  znoszenia 
wielu  rozmaitych  cierpień,  szczególniej  zaś  zarazy  sy- 
filitycznej. 

Stósownie  do  indywidualności  chorego  i gatunku  za- 
danych organizmowi  preparatów  merkuryalnych , jako 
tez  wielu  innych  okoliczności,  spostrzegamy  częstokroć 
rozmaite,  jednakże  w pewnym  względzie  powszechnie 
jednakowe,  zjawiska  tej,  ze  tak  powiem,  sztucznej  cho- 
roby merkuryalnej , które  nam  się  w trzech  wyraźnie 
pod  zmysły  podpadających  peryodach  objawiają. 

W pió  rwszym  peryodzie  spostrzegamy  zazwy- 
czaj niewyraźne  zjawiska,  które  jednak  w dalszym  po- 
stępie choroby  coraz  się  bardziej  rozwijają.  Skoro  mer- 
kuryusz swoje  rozpocznie  działanie,  chory  doznaje  mniej 
więcej  ociężałości,  niekiedy  nudności  i pewnego  niesma- 
ku. Apetyt  znacznie  się  zmniejsza,  język  zaś,  szeze- 


*)  Patrz  Hiifelanda  LehrLucli  der  allgeuiciucu  Hcilliuiidc . Je 
»a  1818.  stron.  37.  § 21.  i następne. 
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golniej  w samym  środku  i przy  podstawie,  bywa  mniej 
witjcej  biało-zóltawo  obłożony,  a dzić^sła  czasami  cokol- 
wiek nabrzmiewają,  i nabierajcj.  koloru  ciemniejszego. 
Chory  zwykł  si(j  uskarżać  w tym  czasie  na  lekki  ból 
głowy,  który  pospolicie  poprzedza  ślinopłyn  nastąpić  ma- 
jący. Czynność  systeniatu  skórnego  jako  tez  lymfaty- 
cznego  znacznie  się  podwyższa.  Wydzielanie  tudziez 
wypróżnianie  różnych  odchodów,  a mianowicie  potu, 
śliny,  iiryny  i stolca,  bywa  nieco  obfitsze,  aniżeli  w stanie 
naturalnym.  Wszystkie  te  rnałoznaczne  zjawiska  na- 
stępują powszechnie  po  użyciu  wewnątrz  małej  ilości 
najiagodnieyszych  merkuryalnych  preparatów,  a czasem 
po  niedłiigociągłeni  użyciu  zewnątrz  merkuryalnych  ma- 
ści lub  plastrów,  których  działanie  do  jednej  tylko  ma- 
łej przestrzeni  powierzchni  ciała  ograniczono.  Ten  pe- 
ryod  trwa  zazwyczaj  bardzo  krótko,  a choroba  jeżeli 
była  skutkiem  momentalnego  tylko  użycia,  zwłaszcza 
lżejszych  środków  merkuryalnych,  zwolna  ustępuje; 
przeciwnie  zaś  przy  ciągiem  używaniu  tychże  środków 
spiesznie  w'  drugi  peryod  przechodzi. 

W drugim  peryodzie  pokazują  się  powszechnie 
bardzo  wyraźne,  niekiedy  nawet  gwałtowne,  zjawiska.— 
Ociężałość  i osłabienie  całego  ciała  daleko  bywa  wido- 
czniejsze, a mniej  więcej  łagodne  symptomata  pierwsze- 
mu peryodowi  właściwe,  znacznie  i szybko  się  wzma- 
gają. Najważniejszem  zjawiskiem,  które  nawet  stano- 
wi granicę  pomiędzy  pierwszym  i drugim  peryodem  jest 
poczynający  się  ślinopłyn  (saIivaiio)  poprzedzony  po- 
W'szechnie  od  bólu  głowy,  exkoryacyj  w gębie  i lek- 
kiego zapalenia  gruczołów',  szczególniej  zaś  ślinowych. 
Czynność  systematu  lymfatycznego  do  najwyższego  wzma- 
ga się  stopnia,  i w skutek  tego  w najodleglejszych  czę- 
ściach organizmu  widzimy  nadzwyczajnie  dzielną  resorb- 
cyą.  Dziąsła,  język,  miękkie  podniebienie,  migdały 
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a niekiedy  nawet  policzki  wraz  z gruczołami  ślinowemi 
przyusznemi  i podszcz^kowemi  mniej  więcej  bol^,  i na- 
brzmiewają. Dziąsła  przybierają  kolor  ciemno-brudno- 
czerwony,  najczęściej  rnodrawy,  wydzielają  z brzegów 
przy  zębach  raateryą  do  ropy  podobną  i za  nąjmniej- 
szem  dotknięciem  krwawią.,  Wszystkie  zęby  ruszają 
się  mniej  więcej,  sprawując  choremu  częstokroć  zna- 
czne boleści.  Chory  doznaje  metalowego,  jak  gdyby  mie- 
dzianego, smaku,  oddech  ma  nieznośnie  cuchnący  (od- 
dech merkuryalny)  a język  prawie  cały  bialo-zóltawo 
obłożony.  Zaraz  z początku  tego  peryodu  i przez  cały  ciąg, 
puls  bywa  co  do  mocy  różny,  ale  częsty,  gorączkowy.  Cho- 
ry, którego  powszechnie  dręczy  niespokojność  i bezsen- 
ność, niemający  prawie  żadnego  apetytu,  ma  tylko  pragnie- 
nie i często  mocnych  dreszczów  doznaje.  Wydzielanie 
uryny,  wolnego  stolca,  jako  też  poty,  bywają  zwykle  na 
przemian  częstokroć  bardzo  obfite , a ślinopłyn  przy  koń- 
cu tego  peryodu  tak  bardzo  się  wzmaga,  że  chory  za- 
zwyczaj w przeciągu  24  godzin,  4 — ^6  do  8 funtów 
śliny  wydaje.  Wszystkie  tu  wymienione  zjawiska  za- 
chowują mniej  więcej  przebieg  regularny,  chorobom  go- 
rączkowym właściwy,  tak,  żepowiększej  części  w'jednę 
całość  zebrane,  przedstawiają  nam  wyraźny  obraz  wzma- 
gającej się  coraz  bardziej  gorączki,  ukończającej  się 
powszechnie  przez  rozmaite  krytyczne  wypróżnienia. 
Hahn  emann  ze  względu  na  charakter  i przebieg  tych 
zjawisk  słusznie  to  gorączką  merkuryalną  (fehris 
mercurialis) ^ Rust  zaś  przesileniem  się  (crisis)  choro- 
by nazywa.  Zjawiska  stanowiące  drugi  peryod  choroby 
rnerkuryalnej  następują  powszechnie  po  zadaniu  chore- 
mu wielkich  dóz,  albo  też  w skutek  ciągłego,  szczegól- 
niej zaś  metodycznego,  użycia  środków  merkuryalnych, 
Peryod  ten  trwa  zazwyczaj  dość  długo  i kończy  się  al- 
bo przesileniem  choroby  (crisisj,  które  przy  regularnym 
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jej  biegu  powszechnie  14.  21.  lub  25  dnia,  rachując 
od  początku  użycia  merkuryuszu,  następować  zwykło, 
albo  tez  przechodzi  w trzeci  peryod  objawiający  się  przez 
okropne  i w najwyższym  stopniu  niebezpieczne  sympto- 
mata. 

Trzeci  peryod  stanowi  tak  zwane  o tr  u ci  e mer- 
kuryalne  w najściślejszem  tego  wyrazu  znaczeniu, 
które  się  przez  następujące  znaki  objawia.  Wszystkie 
zjawiska  przedstawiające  się  w pierwszym  i drugim  pe- 
ryodzie  dochodzą  tu  do  najwyższego  stopnia.  Najwido- 
czniejsze znaki  tegoperyodu  pokazują  się  nam  w oczach, 
twarzy  i w gęi>ie  chorego.  Oczy  bowiem,  w wysokim 
połyskujące  się  stopniu,  są  zapadłe  1 niejako  zatopione 
we  łzach , które  się  w znacznej  obfitości  wydzielają. 
Płyn  zaś  w^odny  oka  (humor  aquaeus)  pewmej  ulega 
zmianie,  staje  się  vnieco  mętnym,  a ztąd  pochodzi,  ze 
oczy,  mimo  ich  połysku  przez  obfite  łzy  sprawionego,  są 
jednak  zamglone.  Powieki  szczególniej  z brzegów  są  co- 
kolwiek nabrzmiałe,  ciemne:  pod  dolnemi  zaś  od  we- 
wnętrznych kącików  oczu  pokazują  się  ciemno-sine  pół- 
kola, do  samego  końca  choroby  trwające.  Twarz  ca- 
ła nabiera  koloru  bladego,  brudnego,  najczęściej  zie- 
mnego (color  mercurialis):  policzki,  jako  tez  wargi, 
znacznie  nabrzękłszy  o wieszają  się,  tak,  ze  wszystkie 
rysy  tej  części  ciała  zmienione  są  do  najwyższego  sto- 
pnia. Jama  ustna  bywa  zawsze  siedliskiem  nader  drę- 
czących chorego  dolegliwości.  Exkoryacye  howiem  do 
najwyższego  stopnia  zapuchłych  wewnętrznych  ścian  po- 
liczków, dziąseł,  podniebienia,  migdałów',  języka,  jako 
tez  warg,  juz  w drugim  peryodzie  powstałe,  zamienia- 
ją się  w najbrzydsze  owrzodzenia,  których  dalszemu 
szerzeniu  się  obficie  wypływająca  ostra  ślina  znacznie 
dopomaga.  Wszystkie  niemal  zęby  ruszają  się  i ze  swych 
komórek  mniej  więcej  sterczą.  Dziąsła  do  najwyższe- 
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go  stopnia  nabrzękłe,  gąbczaste,  koloru  zgniło-fioletawe- 
go,  sinego,  zdajcj,  się  bjc  zupełnie  od  zębów  oddzielone, 
pękają  same  przez  się,  mocno  krwawią  i zwykle  na 
brzegach,  tuz  przy  zębach,  pokryte  są  materyą  do  ropy 
podobną,  która  zdaje  się  z pomiędzy  nich  i z pomiędzy 
zębów  wydobywać.  Części  owrzodziało,  szczególniej  zas 
wewnętrzne  ściany  policzków  i dziąsła  częstokroć  ka- 
wałkami odpadają,  a odsłonione  tym  sposobem  brzegi 
szczęk  spiesznie  wkościozer  (caries)  łub  gangrenę  (necro^ 
sis)  przechodzą.  Język  do  najwyższego  stopnia  spuchły 
kształtu  prawie  walcowatego,  wypełniający  całą  jamę 
ustną,  jest  nadzwyczajnie  grubo  jak  gdyby  pergaminem 
żółtawo -szarawego -brudnego  koloru  obłożony.  Wszy- 
stkie części  w gębie  położone  i gardło  obolałe  są  do 
najwyższego  stopnia,  tak,  iż  chory  nietylko  że  nierno- 
że  używać  napoju  i płynnego  pokarmu,  ale  nawet  mó- 
wić nie  jest  zdolny.  Gruczoły  przyuszne  i podszczęko- 
we  tyle  wydzielają  śliny,  że  ta,  strumieniem  ciągle  z ust 
płynąc,  choremu  nawet  na  moment  ust  przymknąć  nie- 
dozwala.  Ilość  oddanej  śliny  w przeciągu  24  godzin, 
u dorosłych  powszechnie  około  8 funtów  wynosi.  Cho- 
ry nietyle  doznaje  smaku  metalowego  jak  w peryodzie 
drugim;  i tym  mniej,  im  więcej  język  nabrzękły,  obo- 
lały i obłożony.  Oddech  zaś  już  w drugim  peryodzie 
bardzo  nieprzyjemny  w niniejszym  jest  tak  odrażający, 
że  go  nawet  sam  chory  czuje  i zaledwo  znieść  może. 
Atmosfera  przestrzeni,  w której  się  chory  znajduje,  tak 
wyziewami  zapowietrza,  że  do  fetoru  nawet 
przyzwyczajone  osoby,  zostawać  w niej  długo  niemogą. 
Chory  ufraca  zupełnie  chęć  brania  pokarmów,  ale  czę- 
stokroć doznaje  pragnienia,  którego  dla  wielkiej  w po- 
łykaniu trudności  zaspokoić  nie  może.  Wydzielanie  i od- 
dawanie różnych  odchodów,  a mianowicie  potu,  uryny 
i zazwyczaj  płynnych  stolców,  odbywa  się  na  przemian 
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\y  rozmaitym  stopniu.  Wszystkie  prawie  soki  w orga- 
nizmie ulegają,  pewnemu  rozkładowi,  utkanie  zaś  czę- 
ści organicznych  w wysokim  wolnieje  stopniu  i wskutek 
tej  zmiany  widzimy  u chorego  najwyraźniejszy  stan  ka- 
chektyczny,  który  nam  ogólne  cierpienie  organizmu  do- 
statecznie maluje.  Jeżeli  chorzy  merkuryuszem  zatruci 
cierpii^  obecnie  jakiekolwiekbądź  choroby  syfilityczne , 
na  ó wczas  te  widocznie  się  pogorszają,  a zmieniwszy 
właściwe  swoje  postaci,  przybierają,  najbrzydsze  chara- 
ktery. U chorych  zaś  zupełnie  od  zarazy  syfilitycznej 
wolnych,  powstają,  owrzodzenia  różnych  części,  choroby 
kości,  boleści  w członkach,  szczególniej  w porze  no- 
cnej i wiele  innych  przypadłości,  które  daleko  bywajć^ 
okropniejsze,  aniżeli  zjawiska  zarazy  syfilitycznej.  Cho- 
ry do  najwyższego  stopnia  osłabiony,  bywa  szczególniej 
drażliwy  na  wrażenia  zimna  i elektryczności,  doznaje 
częstych  kurczy  jako  też  trzęsienia  wszystkich  prawie 
członków.  Niespokojność,  bezsenność,  ból  głowy  i in- 
nych części  nieustannie  dręczą  cierpiącego.  Powolna, 
ale  ciągle  trawiąca  gorączka,  na  moment  prawie  nieopu- 
szcza  chorego,  a wyniszczające  poty  i diarye , jako  też 
kaszel,  plucie  krwią,  oraz  sparaliżowania  różnych  czę- 
ści organizmu,  co  chwila  się  ponawiają.  Chory  prze- 
biegłszy przez  takie  cierpień  koleje,  po  zupełnem  naresz- 
cie wszystkich  prawie  sit  żywotnych  wyniszczeniu  inad- 
zwyczajnem  wychudnieniu,  zwolna  gasnąc,  tylko  na  łonie 
śmierci  koniec  swych  cierpień  znajduje.  Podane  tu  zja- 
wiska otrucia  merkuryalnego  następują  powszechnie 
w skutek  niestósownego  czyli  niemetodycznego  zadawa- 
nia, lub  też  nadużycia,  merkuryuszu,  tudzież  wskutek 
wprowadzenia  go  w organizm  przypadkowo  w znacznej 
ilości.  Czas  trwania  tego  peryodu  choroby  jest  niepe- 
wny; albowiem  jej  postęp  nietylko  zawisł  od  ilości  i ja- 
kości wprowadzonego  w organizm  merkuryuszu,  ale 


nadto  od  indywidualności  chorego,  . od  klimatu,  pór  ro- 
ku, i różnych  zewn(^trznych  stosunków. 

Takieto  są,  zjawiska,  przebieg,  i ukończenie  się 
choroby  merkuryalnej,  której  tylko  pierwszy  i drugi 
p ery  od  w celu  zniesienia  tak  pierwotnej  jako  tez  na- 
stępnej zarazy  syfilitycznej , przez  zadawanie  rozmaitych 
środków  merkiiryalnych,  w organizmie  ludzkim  zrządza- 
my, wystrzegające  się  najmocniej  ich  nadużycia,  aby 
niesprawiły  trzeciego  peryodu  tej  niebezpiecznej 
choroby  t.  j.  otrucia  merkuryalnego. 


Nim  do  ogólnych  zasad  traktowania  chorób  syfility- 
cznych  merkuryuszein  przystą.pimy,  podamy  w szczegól- 
ności jego  w najnowszych  czasach  używane  do  leczenia 
tychże  chorób  pieparata,  oznaczymy  ich  dozę  i sposób 
działania,  a nareszcie  obierzemy  stósowne  formy,  w któ- 
rych najbieglejsi  lekarze  środki  merkuryalne  przepisują,. 

Powszechnie  używamy  Seraz  merkuryuszu  albo 
wstanie;  gdy  za  pośrednictwem  niektórych  obojętnych 
środków  podzieli  się  na  najdrobniejsze,  okiem 
prawie  nied  oj  rżane  cząstki;  albo  gdy  przez  roz- 
maite stopnie  ukwaszania  się  lub  innego  rodzaju  che- 
miczne połączenia,  właściwej  swej  metaliczności  pozba- 
wiony, zamieni  się  na  niedokwasy,  sole  kwasoro- 
d o w e,  lub  tez  h a i o i d y,  których  obecnie  materya  lekar- 
ska znaczną  liczbę  posiada. 

A,  Z preparatów  merkuryuszu  rodzimego  na 
cząstki  najdrobniejsze  podzielonego,  używają  się  teraz 
powszechnie  dwa  następujące. 

a.  Mercurius  gummosus  Plenckii,  Mer- 
kiiryusz  gummowaiiy  Pieńka,  należy  do  najłago- 
dniejszych środków  tego  rodzaju.  On  bowiem  nietylko 
ze  bardzo  mało  upośledza  reprodukcyą,  ale  nadto  spra-» 
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wia  powszechnie  bardzo  mały  ślinopłyn  i z tego  powo- 
du kwalifikuje  się  W chorobach  syfi  litycznych  dla  osób 
nadzwyczajnie  osłabionych  i delikatnych , szczególniej 
zaś  dla  dzieci,  zwłaszcza,  gdy  zachodzi  potrzeba  cit^- 
głego  środków  merkuryalnych  użycia.  Ponieważ  ten 
preparat  nie  może  być  ciągle  trzymany  pomiędzy  zapa- 
sami aptecznemi,  przeto  zapisuje  się  zawsze  in  formu- 
la magislrali^  dla  małych  dzieci  zazwyczaj  wpłynie, 
dla  dorosłych  zaś  w pigułkach  n.  p. 

No  1.  Rp*  Hydr  ar g,  mv.  dep.  Scrup,  j 
Pulv,  Gimm,  arab.  Drachm,  j 
Syr,  Diacodii  Unc,  /? 

Conterantur  in  mortario  mlreo  ad  perfeciam 
hydrargyri  exlinciionem. 

His  satis  suhaciis  addantur , sensim  conterendo , 
Aqu,  rosar,  vel  Syr,  simpl,  Unc,  ij 
M,  S,  Dwa  łub  trzy  razy  dziennie  łyżeczkę  od 
kawy  zazywać. 

No  2.  Bp»  Hydrarg,  viv,  dep.  Drachm,  j 
Piilv,  Gumm,  arab, 

Mel,  pur,  singul,  Unc, 

Conterantur  in  mortario  mlreo  ad  perfectam 
hydrargyri  extinctionem, 

Adde 

Pulv,  rad,  Liquirit,  Unc,  [I 
M,  €xactissime  ^ fiant  pilulae  ponderis  gr,  iij 
conspergantur  cinnamomo,  S,  Z rana  i wieczo- 
rem po  6 — 8 — 10  pigułek  zażywać. 


')  Najlepiej  jest  zapisywać  ten  środek  w pigułkaeh;  gdyż  w płynie, 
choćby  najdokładniej  zrobiony,  skoro  niejaki  czas  (6  do  8 go- 
dzin) spokojnie  postoi,  łączą  się  z sobą  cząstki  inerkuryuszii, 
zamieniwszy  się  na  większe  krople,  na  dnie  flaszki  osiadają. 


6.  JJnguentum  Hydrargyri  cinereum  vel 
]S eapolitanwn.  Maść  merkuryuszowa  szara 
czyli  neapolitańska  należy  do  najdzielniejszych  środ- 
ków przeciw  chorobom  syfilitycznym  i u^ywa  się  w wie- 
lu przypadkach  w bliskości  miejsc  chorobami  tego  ro- 
dzaju dotkniętych,  najczęściej  jednakże  do  nacierań  ciała 
podczas  kuracyi  głodo-merkuryalnej.  W tej  po- 
staci najłatwiej  się  merkuryusz,  w znacznej  nawet  ilo- 
ści, w organizm  wprowadza  i sprawia  powszechnie  bar- 
dzo obfity  ślinopłyn  i prędkie  wyleczenie  zastarzałych 
nawet  i uporczywych  chorób  syfilitycznych.  Maść  szara, 
szczególniej  do  użycia  w kuracj^i  głodo-merkuryalnej, 
powinna  być  zawsze  świeżo  i z największy,  dokładno- 
ścią, robiona;  im  bowiem  na  drobniejsze  cząstki  po- 
dzielony jest  w niej  merkuryusz,  tym  pewniej  i prędzej 
skutkuje.  Lekarze  wczasach  najnowszjrch  powszechnie 
twierdzą,  iź  merkuryusz  z maści  szarej  niedostaje  się 
w organizm  w stanie  rodzimym,  ale  raczej  zamieniwszy 
się  wprzód  na  powierzchni  ciała  na  nie  do  kwas  pier- 
wszy (oxyduliim)^  rospuszcza  się  w kwasach  z wyzie- 
wami z organizmu  wydzielonych,  i dopiero  wtenczas  by- 
wa wessany  i w massę  soków  organicznych  wprowa- 
dzony. Podobno  takiemu  samemu  processowi  chemi- 
cznemu ulega  zadawany  wewnątrz  merkuryusz  gummo- 
wany  Pieńka;  a jeżeli  tak  jest,  tedy  bardzo  łatwo 
moznaby  sobie  wytłumaczyć,  dla  czego  merkuryusz  ro- 
dzimy, nie  na  cząstki  drobne  podzielony,  w znacznej  ilości 
nawet  wewnątrz  brany,  sprawia  tak  mało  znaczące  skut- 
ki. Skład  maści  szarej  merkuryuszowej  nie  we  wszystkich 
dispensatoryach  bywa  jednostajny;  ale  nalepszy  jest  według 
powszechnie  w aptekach  pruskich  przyjętego  przepisu  *), 


*)  Fliurinacopoea  Boiussica.  Editio  quarta  Bcrolini  1827.  Pag.  2o7. 
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podług  którego  na  1.  część  nierkuryuszii  rodzimego 
biorq.  się  2.  części  tłuszczu,  n.  p. 

No  3.  Rp.  Hpdrarg.  depur.  Unc, 

Sebi  omlli  JJiic,  j 

Tere  sensim  in  vase  idoneo  ad  perfeclam 
drargyri  eajtinctionem. 

Tunc  admisce: 

Adipis  suilli  Ujłc,  ij 
Caute  sewa. 

Sit  coloris  e coerulescente  cinerei^  hydrargyri 
particiilis  non  conspicuis* **) 

Ehrenberg,  najsławniejszy  w czasach  naszych  ob- 
serwator przez  mikroskop,  twierdzi,  iz  w maści  szarej 
starannie  zrobionej  znajdują  się  kuleczki  merkuryuszu 
mające  średnicy  do  *) 

B,  Niedokwasy  merkuryuszu  mamy  dwoja- 
kie, a mianowicie  niedokwas  pierwszy  inie- 

dokwas  drugi  (oa^ydumj,  których  różnica  od  rozmaite- 
go stosunku  w połączeniu  się  tego  metalu  z kwasoro- 
dem  zależy. 

a,  Hydrargyrum  oxydulatum  nigrum ; 
Mercurius  soluhilis  Hahnemannu  Niedo- 
kwas  pierwszy  merkuryuszu,  czyli  tak  zwany 
merkuryusz  rozpuszczalny  Hahnemanna  skła- 
da się  podług  Sefstroma  z 96,20  części  merku- 

*)  Annalen  der  Physik  mid  CŁemie  Lerausgegeben  zu, Berlin  von 
J.C.  Poggendorff.  Bd.  XXIV.  St.  1.  i«52.  Pag.  40. 

**)  Srodelt  ten  mylnie  nazwany  jest  przez  wynalazcę  roz'pusz 
czalnym  (soluhilis),  gdyż  się  ani  w wodzie,  ani  tez  w alka 
holu  nie  rozpuszcza. 

*“)  J.  J.  Berzeiius.  Lehrbuch  der  CUcmie.  T.  U.  Pag. 223. 
Edycya  W'’dblera  1826. 
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rjuszu  i 3,80  części  kwasoroda.  Środek  ten  zadaje  się 
wewnątrz  i jest  nieporównanie  dzielniejszy  od  inerku- 
ryuszu  gummowanego  Pieńka,  jako  tez  od  niektórych 
niegdyś  używanych  niedokwasów  pierwszych  merkuryu- 
szu,  jakiemi  są:  3Iercurius  cinereus  Blackii,  Mercu^ 
rius  j)ra€cipitatiis  Saunderi,  i Mercurius  praecipita- 
tus  Moscati.  Sprawia  on  bowiem  dość  znaczny  ślino- 
płyn,  działa  daleko  mocniej  na  organizm,  aniżeli  kalo- 
mel , nigdy  jednak  nie  działa  w tym  stopniu  co  precy- 
pitat  czerwony  lub  sublimat.  Powszechnie  używamy 
go  do  leczenia  chorób  syfilitycznych  pierwotnych  i świe- 
żych, w których  bardzo  pomyślnie  działa;  rzadko  kie- 
dy w chorobach  tego  rodzaju  następnych,  zwłaszcza  za- 
starzałych; albowiem  w małej  ilości  i krótko  używany 
zazwyczaj  niepomaga:  brany  zaś  w znacznych  dozach 
i ciągle,  sprawia  bardzo  dolegliwe  rznięcie  w brzuchu 
i obfite  biegunki,  tak,  ze  chory  dalszego  użycia  poprze- 
stać musi.  Zadaje  się  zwykle  osobom  dorosłym,  z ra- 
na, w południe  i wieczorem  po  ^ lub  po  1 granie  w po- 
łączeniu z obojętnemi  środkami  n.  p.  z cukrem , gummą 
arabską,  lub  lukrecyą,  albo  tez  stósownie  do  szczegól- 
nych jakich  wskazań  z kamforą,  opium,  cynamonem  i t.p. 
aromatycznemi  środkami,  ponawiając  zażywanie  dopóki 
ślinopłyn  i zmniejszenie  się  choroby  nienastąpi.  Środek 
ten  zapisuje  się  powszechnie  w proszkach  lub  w piguł- 
kach, a dla  małych  dzieci  można  go  także  zadaw^ac 
w ulepkach,  lub  rozczynie  gunwny  arabskiej. 

No  4.  Ep*  Hydrarg,  oxydtiL  nigri. 

Opii  puri  singuL  gr,  fi. 

Pulv.  rad,  liquirit.  gr.  x, 

M,  fiat  pulms , dentur  tales  doses  Nro  x ij 

S.  Dwa  lub  trzy  razy  dziennie  po  jednym  pro- 
szku zazywać. 


I 
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No  5.  Rp,  Hydr  ar oxyduL  nigri. 

Opn  piiri  sifigul.  gr*  xo 
Succi  liguirit.  scrup*  jo 
M,  fiant  pilulae  No  LXy  consperganłur  pul- 
vere  corticis  cinnamomiy  dentur  in  scatula*  <S. 

' Dwa  lub  trzy  razy  dziennie  po  2 lub  po  3 pi- 
gułki Zażywać. 

Kaida  pigułka  mieści  w sobie  J grana  merkuryuszu 
i J grana  opium. 

No  6.  Rp»  Hydrarg.  oxyduL  nigri,  gr^  ij, 

Syr,  diacodii 

Syr,  cmnamomi  singuL  Unc,  j, 

M,  S,  Zmieszawszy,  co  trzy  godziny  po  łyże- 
czce od  kawy  dawać. 

b.  Hydrargyrum  oxydałum  rubrum ; 
Mercurius  praecipitatus  ruber,  Niedokwas 
drugi  merkuryuszu ; Merkuryusz  precypitat 
czerwony  składa  się  podług  Sefstroma  z 92,68 

części  merkuryuszu  i 7,32  części  kwasorodu.  Śro- 
dek ten  działa  prawie  tak  silnie  jak  sublimat,  i dla 
tego  zadaje  się  wewnątrz  w małych  tylko  dozach  z wiel- 
ką ostrożnością;  albowiem  używany  w większej  ilości 
sprawia  nadzwyczajne  rznięcie  w brzuchu,  womity,  bie- 
gunkę, trzęsienie  członków,  zimne  poty  i wiele  in- 
nych zjawisk  otrucia,  które  się  powszechnie  spieszną 
śmiercią  ukończają.  Mało  bardzo  zdaje  się  działać  na 
system  gruczołów  ślinowych , gdyż  zazwyczaj  ani  pod- 
czas , ani  tez  po  jego  użyciu  nienastępuje  istotny  ślino- 
plyn.  Zewnętrznie  używamy  czerwonego  precypitatu  do 
opatrywania  atonicznych  lub  tez  złośliwych  wrzodów 


4* 


*)  1.  c.  Tom  n.  Stroai  ca  227, 
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syfilitycznych  w postaci  maści,  albo  proszku  do  posy- 
powania.  Środek  ten  posiadający  własności  gryzące 
w mniejszym  nieco  stopniu  aniżeli  sublimat,  podwyższa 
miejscową  czynność  żywotną,  niszczy  dno  i brzegi  zło- 
śliwych wrzodów,  zmienia  zupełnie  ich  charakter,  oraz 
sprawia  dobre  ropienie  i brodawkowanie.  Działanie 
swoje  ogranicza  tylko  do  miejsca  z którem  się  bezpo- 
średnio styka  i tylko  długociągle  używany,  bywa  wes- 
sany  a wtenczas  dopiero  sprawia  mniej  więcej  zjawi- 
ska ogólne*  Berg  i Hufeland  zalecają  zadawanie 
tego  środka  wewnątrz  cd  do  | grana  dwa  razy  dzien- 
nie i to  w połączeniu  z innemi  lekami  n.  p.  z antymo- 
nem. Powszechnie  zapisuje  się  ten  preparat  do  ubycia 
w^ewnętrznego  w sposób  następujący: 

JSo  7.  Bp,  Hydrarg,  oxyd.  ruhr,  Gr,  j, 

Aniimon,  crad, 

SaccL  alb,  singul.  Drach,  yJ 
M,  f,  puhiSj  dwide  in  vuj  partes  aeyuales, 
iS.  Rano  i wieczorem  w pul  godziny  pojedzenia 
po  jednym  proszku  zazywać. 

i 

No  8.  Bp,  Hydrarg,  oa^yd,  ruhr,  Gr,  tj — iij 
Pulv,  Opiz,  Gr,  jv  — vj 
Sacch,  laclis  Drachm,  iij, 

M,  f,  puhis^  dwide  in  xij  partes  aeyuales, 
S.  Trzy  razy  dziennie  po  jednym  proszku  za- 
żywać. 

Jak  się  ten  środek  przeciw  chorobom  syfilitycznyra 
w pigułkach  wewnątrz  zadaje  o tern  niżej  wspomnimy. 

Do  użycia  zewnętrznego  na  wrzody  syfilityczne  za- 
pisuje się  w postaci  maści  w. sposób  następujący: 
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No  9.  Rp»  Hydrarg,  oxyd.  ruhr,  Diachm  fl. 

Ungu,  rosati  Unc, 

M,  exactissime.  S.  Do  opatrzenia, 

(7.  Sole  kwasorodowe  merkuryiiszu,  któ- 
rych materya  lekarska  kilka  gatunków  posiada,  mog^ 
takase  być  używane  do  leczenia  chorób  syfiiitycznych. 

a,  Hydrargyrutn  aceticum ; Mercurius 
acetatus ; Acetas  hydrargyrosus,  Occian 
niedokwasu  pierwszego  merkuryuszu , lubo  teraz 
bardzo  rzadko  używany , zasługuje  na  uwagę  lekarzy 
jako  nadzwyczajnie  dzielny  środek  do  leczenia  chorób 
syfiiitycznych,  szczególniej  zaś  w przypadkach  gdzie  in- 
ne środki  merkuryalne  niepomyślnie  skutkują.  Zadaje 
się  wewnątrz  w proszkach  lub  też  w pigułkach  po  g, 
i ^ i grafia?  dwa,  albo  trzy  razy  dziennie;  lecz  zawsze 
z wielką  ostrożnością,  albowiem  małe  a źle  zastosowa- 
ne dozy  sprawiają  częstokroć  nietylko  obfity  ślinoplyn 
i biegunkę,  ale  nadto  nieznośne  rznięcie  w brzuchu,  nu^- 
dności  i krwawą  biegunkę.  Niegdyś  occian  merkuryuszu 
stanowił  najważniejszy  środek  w pigułkach  Keysera^) 
przeciw  chorobie  syfilitycznej  używanych , których  skład 
jest  nie  bardzo  stosowny.  Najlepiej  przepisuje  się  w pi- 
gułkach w sposób  następujący; 

No  10.  Rp,  Hydrarg,  acet.  scrup,  j. 

Syr,  simpL  Drachm*  /? 

Misce  €Xactissime  in  mortario  vilreo  et  adde 
Pulv,  rad.  Althaeae 
Saccii.  alb.  singul.  Drachm,  j 

*)  IHethode  de  M.  Keyser  pour  radmmistratlon  de  ses  deagee* 
dans  le  traitement  des  maladies  yeneriennes , imprime  par 
©rdre  du  Roi.  a Paris  1762,  8.  ^ 
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M.  fidnt  pilulae  ponderis  aeąualis  Nro  CLX* 

\ 

Conspergantur  lycopodio  y dentur  in  miro,  S. 
Dwa  lub  trzy  razy  dziennie  po  1,  po  2,  lub  po 
4 pigułki  zazywać. 

Każda  pigułka  zawiera  ^ grana  occianu  merkuryuszu. 

a.  Hydrargyrum  nitricum;  Mercurius 
nitrosus,  Saletran  niedokwasu  pierwszego  mer- 
kuryuszu dla  bardzo  gwałtownych  skutków,  które,  choć 
w małych  dozach  w postaci  soli  n.  p.  po  ^ łub  J grana 
zadawany,  sprawia,  oraz  ze  w każdym  prawie  rozczynie 
ulega  pewnemu  rozkładowi,  nie  używa  się  teraz  w sztu- 
ce lekarskiej.  Powszechnie  w miejscu  jego  używamy 
innego  preparatu  noszącego  nazwisko  Liąuor  Hy* 

drargyri  nitrici  oxydulati  ^ który  podług  prze- 
pisów najnowszej  Farmakopei  pruskiej  otrzymuje  się 
w sposób  następujący. 

No  11,  Rp.  My  dr  ar g,  depur,  Unc,  tj. 

Afftinde  in  vase  idoneo 
Acidi  nitrici  Unc,  j 
Aqu.  destil.  Drachmis  iij 
dilutam.  Vas  loco  frigido  , et  si  necesse  est,  in 
aliud  aqiia  frigida  repletum  posituniy  sepona- 

tury  quamdiu  ery  stalli  enasctmtur  y quas  a li- 
ąuore  et  hydrargyro  remanente  separay  et  in- 

ter  chartam  hihulam  albam  premendo  ahsque 
4:alore  sicca.  Harum  crystallorum  partibus  octo 
inter  terendum  addei 

Acidi  nitrici  partem  unamy  et  tum 
Aquae  destillatae  fercidae  quantum  suf- 
Jicity  ut  p.  spec.  tolutionis  sit — 1,100  — 


*)  l.  c.  pagina  184. 
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f,ilO,  qtiam  fiUratam  super  hydrargyro 
puraio  in  vase  hene  clauso  caute  secundum 
leges  serva. 

Liguor  Hydrargyri  nitrici  oxyduIati  co  do  stopnia 
działalności  mieścić  się  może  pomiędzy  kalomelem  i su- 
blimateni.  Prócz  wyłącznego  działania  nasystemat  lym- 
fatyczny,  powiększa  znacznie  czynność  skóry  i organów 
nrynowych.  Niekiedy,  szczególniej  w wielkich  dozach 
zadany,  sprawia  nudności,  womity  i biegunkę;  jednakże 
nigdy  w tym  stopniu  jak  sublimat  nieupośledza  czynności 
organów  reprodukcyjnych.  Używa  się  powszechnie  do 
leczenia  chorób  syfilitycznych  uporczywych,  które  innym 
środkom  nieustępują.  Wymaga  on  w uźjciu  bardzo 
wielkich  ostrożności,  i zadaje  się  wewnątrz  powszechnie 
w kroplach  z wodą,  syropem  z odwarami  innych  stóso- 
wnych  środków,  lub  tez  w’  pigułkach.  Na  raz  jeden 
można  go  zadawać  najwięcej  po  pięć  kropli.  Zewnętrznie 
używa  się  nierozczyniony  do  tuszowania  wrzodów  ikon-^ 
dylomatów  za  pomocą  pędzelka.  Zapisuje  się  powsze** 
chnie  w sposób  następujący. 

iVb  12.  Rp.  Ligu,  My  dr  ar g.  nitr»  oxyduL  GtL  jv* 
Agu.  destiL  Ulic,  jv, 

Syr,  aliliae*  Drachm,  jv, 

31,  S,  Z rana  jednę,  wieczorem  drugą  połowę 
zazyć. 

Mo  13.  Rp»  Rad,  S ar  sap  ar  d, 

» AltJiae,  singtd,  Unc,  /? 

Agu,  font,  Unc,  XV 
Cogue  ad  colaturam  Unc,  X,  et  adde 

Ligii*  Mydrarg,  nitr,  oxydul.  Git,  vj 
Syr,  Liguirit,  Drachm,  j 
M,  S,  W ciągu  dnia  po  pół  filiżanki  wyżyć. 
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No  14,  Ep,  Liqu,  Hydrarg.  nilr,  oxyduL  Gtł,  xxx, 
Micae  panis  alhi 
Sacch.  alb.  singiil.  q.  s. 

ut  fiant  pilłilae  ponderis  aequalis  Nro  XXX* **) 
Conspergantur  lycopodio^  dentur  iti  miro.  S. 
Z początku  rano  i wieczorem  po  jednej  piguł- 
ce i stopniowo  więcej,  az  do  pięciu  sztuk  na- 
raz zazjwać. 

c.  Hydrargyrum  phosphoricum ; Mer* 
curius  phosphoratus.  Fosforan  niedokwasu 
merkuryuszu  do  najsilniejszych  należy  środków  i co 

do  stopnia  własności  gryzących  i drastycznych  nietylko 
wyrównywa  saletranowi  niedokwasu  merkuryuszu,  ale 
nawet  zbliza  się  bardzo  do  sublimatu.  Użycie  tego 
środka  nadzwyczajnych  wymaga  ostrożności;  albowiem 
w, małych  dozach  np.  po  pół  grana  zadawany,  sprawia 
częstokroć  nudności,  biegunkę,  kurcze  żołądka,  gwaito- 
wne  womity  i bardzo  spiesznie  obfity  ślinopłyn.  <Sro- 
dek  ten  znosi  nadzwyczajnie  prędko  zarazę  syfiiityczną 
z wszelkiemi  jej  przypadłościami,  ale  używając  go  na 
to  szczególniej  uważać  należy,  aby  nie  nagle  działał  i 
nie  sprawdał  skutków  za  nadto  widocznych.  Jahn 
iHecker*^)  zalecają  użycie  fosforanu  niedokwasu  mer- 
kuryuszu w chorobach  syfilitycznych  następnych  zasta- 
rzałych i nadzwyczajnie  uporczywych,  szczególniej  zaś 
u osób,  których  system  lymfatyczny  bardzo  jest  nieczuły. 
Środek  ten  zadaje  się  powszechnie  po  J lub  J grana  dwa 


*)  Auswalil  der  wir!;samsten  einfaclien  und  zusammengesetzten 
Arzneiiiiittcl , oder  pralitisclie  Materia  medica  2.  Th.  gr.  8. 
Erfurlh.  1810.  W drugiej  części  na  str.  896. 

**)  Deutliche  Anwcisung  den  Tripper  genau  zu  erhennenund  rich- 
tig  zu  hehaudeln.  Erfurlh.  1801.  Na  sir.  480. 
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razy  dziennie  w połączeniu  z lekarstwami  aromatycznc- 
mi,  albo  tez  z opium,  a to  wcelu  zabezpieczenia,  aby  na 
żołądek  i kiszki  szkodliwego  nie  wywierał  działania. 
Przepisuje  się  zazwyczaj  albo  w proszkach,  albo  też 
w pigułkach,  np. 

No  15.  Bp,  Hydrar^,  phosphor,  Gr,  jv, 

Pulv.  cort,  Cmnamom,  Drachm,  fi] 

Sacch,  alb.  Drachm,  j 

M,  exactissime^  dicide  in  XVJ partes  aeqxiales, 
S.  Z rana  i wieczorem  w kwadrans  lub  pół  go- 
dziny po  jedzeniu  po  jednym  albo  po  dwa  pro- 
szki zażywać. 

No  16,  Bp,  Hydr  ar,  phosphor,  Gr,  a:v, 

Tinct,  Opii  crocat.  Git,  xv, 

S?icci  Liquirit,  Drachm,  j 
M,  fiant  pilulae  ponderis  aequaUs  Nro  LX, 
Coiisperganłur  pidcere  corticis  cmnamomi,  den^ 
tur  in  miro,  S.  Rano  i wieczorem  po  jednej 
lub  po  dwie  pigułki  zażywać. 

Każda  pigułka  mieści  w sobie  ^ grana  merkuryuszu 
i ^ kropli  tynktury  opii. 

Ponieważ  fosforan  niedokwasu  merkuryuszu  rozpu- 
szcza się  z wielką  trudnością,  przeto  nigdy  się  w ^pły- 
nie nie  zapisuje. 

D,  Haloidy  dawniej  za  połączenia  merkuryuszu 
z kwasorodem  uważane,  podług  najnowszych  odkryć 
chemicznych  są  połączeniami  merkuryuszu  z chlorem 
i już  od  bardzo  dawnych  czasów  pod  nazwiskiem  po- 
wszechnem  kalomelu  i sublimatu  merkuryuszu  używają 
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się  jako  środki  arcy  dzielne  do  leczenia  chorób  syflli- 
tycznych. 

a,  Chloretum  Hydrargyri;  Hydrargy* 
rum  muriatlcum  mite ; Mercarius  dalcls ; 
Calomelas,  Chlorek  merkuryuszu ; Solnik  ży- 
wego srebra ; Merkuryiisz  słodki  czyli  Kalo- 
mel  składający  się  podług  najnowszej  analyzy  chemii 

z 85,12  merkuryuszu  i 14,88  chloru,  jest  środkiem  naj- 
pospolitszym, którego  do  leczenia  chorób  syfilitycznych 
równie  pierwotnych  jako  tel:  następnych  wszyscy  pra- 
wie lekarze  z najpomyślniejszym  skutkiem  używają. 
Środek  ten  nietylko  działa  silnie  na  system  lymfatyczny 
i na  drogi  pierwsze,  ale  nadto  podwyższa  czynność  gru- 
czołów ślinowych,  przez  co  prawie  zawsze  bardzo 
obfity  sprawia  ślinopłyn.  Działanie  jego  następu- 
je zawsze  spiesznie,  jest  dość  łagodne,  długociągłe 

1 zawsze  pewne;  dla  tego  tez  kwalifikuje  się  do  leczenia 
wszystkich  prawie  gatunków  chorób  syfilitycznych.  Spo- 
sób zadawania  kalomelu  jest  bardzo  różny  i zawisł  od 
indywidualności  chorego,  lub  tez  od  charakteru  i trwa- 
nia choroby.  Zadaje  się  powszechnie  w chorobach  sy- 
filitycznych: albo  w bardzo  małych  dozach  i rzadko  n.p. 
P®  8 i 2 l^b  1 granie,  dwa  lub  3 razy  dziennie,  podwyż- 
szając dosis  w miarę  potrzeby : albo  tez  w nadzwyczaj- 
nie wielkich  dozach  np.  podług  metody  Weinholdta, 
po  15  gran  co  pół  godziny  trzy  razy  po  sobie,  tak,  ze 
chory  jednego  dnia  w przeciągu  Ij  godziny  45  gran 
kalomelu,  bez  żadnych  szkodliwych  następstw  i owszem 

2 bardzo  pomyślnym  bierze  skutkiem.  Kalomel,  niebę- 
dąc  rozpuszczalnym  ani  w wodzie  ani  tez  w alkoholu,  do 
użycia  wewnętrznego  zapisuje  się  powszechnie  w pro- 
szkach lub  w pigułkach,  do  użycia  zaś  zewnętrznego 
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*w  połączeniu  z tłuszczem  lub  tez  z opium  i wodą  wa- 
pienną. 

No  17.  Bp,  Chlor eti  Hydrarg,  Gr,  fl 
Sacch.  alb,  Gr,  N 

31,  fiat  puhis,  dentur  łales  doses  Nro  xij,  S. 
Dwa  lub  trzy  razy  dziennie  po  jednym  proszku 
zazywać. 

No  18,  Bp,  Chlor  eti  Hydr  ar g,  Gr,  xij 
Bule,  Opii  Gr,  iij 
Lap,  Cancr,  ppt.  Drachm  iij 
31,  f,  ptihis,  dimde  in  xij  partes  aeyuales, 
S.  Rano  i wieczorem  po  jednym  proszku  za- 
żywać. 

No  19.  Bp,  Chloreti  Hydrarg,  Drachm,  p 
Extr,  Liquirit,  Drachm  j 
31,  fiant  lege  artis  pilulae  Nro  LX,  Consper^ 
gantur  lycopodio  ^ dentiir  iu  scatula,  S.  Dwa 
lub  trzy  razy  dziennie  po  jednej  albo  po  dwie 
pigułki  zazyw^ać. 

Każda  pigułka  zawiera  w sobie  po“pól  grana  kaIo«« 
melu. 

No  20,  Aqua  phagedaenica  nigra. 

Bp*  Chloreti  Hydrarg,  Drachm,  P 
Opii  pur,  Scrap,  ij 
Aqu,  Calcis  Unc,  ij 
31,  S,  Do  użycia  zewnętrznego. 

W tej  mieszaninie  dzieje  się  rozkład  chemiczny;  ka- 
łomel  bowiem  zamieniwszy  się  na  niedokwas  pierwszy 
(oxydulum)  w postaci  czarnego  proszku  na  dnie  naczy- 
nia osiada. 
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No  21,  Rp»  Chlor  € li  Hydrarg,  Drachm,  / 

Pulv.  Opii  Drachm,  /? 

Axung,  porc,  Unc,  j 

M,  exaclisume,  S,  Do  opatrzenia  wrzodów. 

b.  Bichloreturn  Ilydrargyri ; Ilydrargy- 
rum  muriaticum  corrosipum  ; 3Iercurlus 
suhlimatus  corrosięus,  Nadchlorek  czyli  Chlo- 
rek podwójny  merkuryuszu ; Nadsolnik  żywe- 
go srebra;  Sublimat  merkuryuszu  składa  się 
podług  najnowszej  analyzy  chemii  z 74,08  merkuryuszu 
i 25,92  chloru,  z pomiędzy  wszystkich  preparatów  tego 
metalu  pierwsze  co  do  dzielności  zajmuje  miejsce  i do 
najsilniejszych  należy  trucizn.  Uisywa  się  w chorobach 
syfilitycznych  równie  zewnf|.trz  jako  tez  i wewnątrz;  lecz 
w ostatnim  razie  zawsze  w dozach  nadzwyczajnie  ma- 
łych i z wielką  ostrożnością;  albowiem  zadany  na  raz 
w ilości  kilku  gran  najokropniejsze  sprawia  przypadło- 
ści otrucia,  które  powszechnie  śmierć  przyśpieszają. 
Zazwyczaj  używają  lekarze  sublimatu  merkuryuszu  do 
leczenia  chorób  syfilitycznych  w takim  razie,  gdy  te 
ważne  zająwszy  części,  nadzwyczajnie  się  szybko  sze- 
rzą i zniszczeniem  zagrażają.  Rust  z wielu  lekarzami 
twierdzi,  iz  żaden  z środków  merkuryalnych  niepotrafi 
tak  spiesznie  wstrzymać  postępu  chorób  syfilitycznych 
jak  sublimat;  lecz  nie  zawsze  bywa  zdolny  wyleczać  je 
gruntownie,  szczególniej  zadawany  w rozczynach,  co 
zapewne  ztąd  pochodzi,  ze,  posiadając  w najwyższym 
stopniu  własności  trucizn  gryzących , krótko  i w ma- 
łych nawet  zadawany  dozach,  zrządza  mniej  więcej  zja- 
wiska otrucia  , i z tego  powodu  nie  zawsze  może 


być  tak  długo  używany,  dopókiby  zupełne  wykorze- 
nienie choroby  nie  nastąpiło.  W małych  zadawany 
dozach  bardzo  rzadko  sprawia  ślinopłyn,  który  jednak- 
że podczas  następnych  zjawisk  otrucia  bywa  obfity.  Su- 
blimat  merkuryuszu  używa  się  wewnątrz  powszechnie 
w chorobach  syfilitycznych  następnych  bardzo  ^złośliwych, 
uporczywych  i zniszczeniami  ważnych  części  grożących; 
jednakże  niektórzy  lekarze,  pomiędzy  którymi  iDzon- 
di,  zalecają  go  używ^ać  w chorobach  tego  rodzaju  pier- 
wotnych. Zewnątrz  używa  się  sublirnat  z bardzo  po- 
myślnym skutkiem  równie  w pierwotnych,  jakotćż  i na- 
stępnych chorobach  syfilitycznych.  Środek  ten,  będąc 
rozpuszczalnym  w wodzie  jako  też  w alkoholu  i eterze, 
używa  się  w rozmaity  sposób  do  leczenia  chorób  syfi- 
iitycznych.  Do  użycia  wewnętrznego  zapisuje  się  w do- 
zach nadzwyczajnie  małych  n.  p.  po  s i grana, 
powszechnie  dwa  razy  dziennie,  zawsze  w^  stósownym 
rozczynie,  albo  też  w pigułkach,  łącznie  zinnemi  szcze- 
gólniej aromatycznemi  i odurzającemi  środkami,  nigdy 
zaś  w proszku ; albowiem  w tej  formie,  niemogąc  być 
jednostajnie  podzielony,  łatwoby  sprawił  otrucie.  Prze- 
pisując nawet  sublirnat  w pigułkach,  zawsze  tę  ostro- 
żność zachować  należy,  aby  poprzednio  rozczyniony 
do  massy  pigułkowej  przymieszywać , a to  wcelu  za- 
chowania w podziale  jego  cząstek  największej  jedno- 
stajności.  Zewnątrz  używa  się  sublirnat  merkuryuszu 
w płynie,  powszechnie  w połączeniu  z innemi  środ- 
kami np.  z wodą  wapienną  do  opatrywania,  albo  też 
w formie  maści,  a nareszcie  w substancyi  do  tuszowa- 
nia wrzodów  i owrzodziałych  wyrośli  syfilitycznych. 
Środek  ten  w jakiejkolwiekbądź  formie  wewnątrz  prze- 
pisany, powinien  być  używany  w kwadrans  lub  pół  godzi- 
ny  po  jedzeniu,  ^ 
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No  22.  Ep,  Bichloreti  Hydrar^,  Gr.  t)\ 

sohe  in 

Aqu,  desUL  Unc,  iij 
Ad  de 

Tincł.  Opił  simp»  Gtt,  LX» 

Aqu,  Cinnamom,  Unc,  j 
Syr.  Allliae*  Drachm,  ij 
M,  S.  Rano  i wieczorem  po  pól  lyi^ki  stołowej 
zazywat*. 

No  23.  Ep,  Bichloreti  Hydrarg,  Gr,  j 
Aqii,  Menth,  crisp,  Unc,  ij 
Syr,  Menthae  Unc.  /J 

M,  S,  Rano  i wieczorem  po  łyżce  stołowej  za- 
żywać. 

% 

No  24.  Ep,  Bichloreti  My  dr  ar g,  Gr,  jj 

sohe  in 

Aqu,  Cinnamom,  spirit,  Unc,  j 
Adde 

Tinct,  Opii  croc.  Drachm,  /? 

M,  S,  Rano  i wieczorem  po  30  kropel , i sto- 
pniowo więcej  zażywać. 

No  25.  Aether  mercurialis. 

Ep,  Bichloreti  Hydr  ar g.  Gr,  j 
sohe  in 

Aether,  sulphnr.  Drachm,  j 
S,  Dwa  razy  dziennie  po  10  kropli  zażywać. 

Opium  dodaje  się  powszechnie  w tych  przypadkach, 
gdy  z przyczyny  znacznej  drażliwości  dróg  pierwszych 
obawiamy  się  rznięcia  w brzuchu  lub  biegunki. 
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No  26.  Solutio  Swietenii. 

Rp»  Bichloreti  Hydrarg.  Gr,  vj  — 
sohe  in 

Spirit,  vini  rectificat.  Libr,  j 
M,  S.  Rano  i wieczorem  po  łyżce  stołowej  za- 
żywać. 

No  27.  Pilił  la e H ufe lan di. 

Rp.  Bichloreti  Hydrarg.  Gr.  vj 
solce  in 
Aqn.  dest.  q,  $. 
adde 

Micae  panis  alh. 

Sacch.  alb,  siugul.  q.  s. 
nł  fiant  pihilae  ponderis  aequalis  Nro  180* 
Consperganiiir  cinnamomo^  dentur  in  vitro. 
S.  Rano  i wieczorem,  po  2 — 3 — 4 pigułki 
zazywać. 

W trzydziestu  pigułkach  znajduje  się  jedno  grano 
suhlimatu  merkuryuszu. 

No  28.  Rp,  Bichloreti  Hydrarg.  Gr.  xij 

solce  in 

Aqu.  dest.  commun.  s.  q. 

Adde 

Succi  depur.  Liquirit. 

Pule,  Cinnamom.  singul,  q.  s. 
ut  Jiant  pilulae  ponderis  grani  unius  (Gr.  j.) 
No  240.  Consperganiur  cinnamomo^  dentur  in 
vitro.  S.  Co  drugi  dzień  po  4 pigułki  na  raz 
zazywać. 

W dwudziestu  pigułkach  znajduje  się  jedno  grano 
suhlimatu  merkuryuszu. 


iVb  29.  Rp»  Bichloreti  Hydrarg,  Gr, 

solve  m 

Aqu,  destiL  commun.  s,  q* 

Adde 

Pulv,  Opii  Gr.  X. 

Succz  depur.  Liqiiirit.  scrup  jv. 

M,  f.  l.  a.  pilulae  ponderis  aeqiialis  No  C. 
(centim).  Cozispergantur  cinnamomo  ^ dentur 
in  miro.  S.  Rano  i wieczorem  po  jednej  pi- 
gułce zazywać  postępując  zwolna  do  3.  albo 
do  4.  na  raz. 

W dziesięciu  pigułkach  znajduje  się  jedno  grano  su- 
blimatu  merkuryuszu. 

No  30.  Aqua  caustica  Rustii. 

Rp.  Bichloreti  Hydrarg.  Drachm,  (l 
Camphorae  Drachm,  j 
Spirit.  vini  reciificatiss.  Unc.  j 
M,  sohendo.  S,  Kilka  razy  dziennie  kondylo- 
inata  lub  ragady  czyli  rozpadliny  tym  płynem 
tuszować. 

No  31.  Aqua  phag edaetiic  a lutea  s.  aurea. 

Rp.  Bichloreti  Ilydrarg.  Gr.  vj — xij. 

Aqu,  Calcis  Unc.  vj. 

M,  S.  Do  zewnętrznego  użycia. 

No  32.  Rp.  Bichloreti  Hydr  ar g.  Gr.  iij 

solce  in 

Aqu.  destil.  simpl.  Unc.  vj 
Adde 

Mucilag.  semin.  Cydon.  Unc.  fi 
31.  S.  Do  wstrzykiwań. 
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W mieszaninie  pod  Nr,  31  podanej  następuje  rozkład 
chemiczny;  wapno  bowiem  łączy  się  z kwasem  solnym 
sublimatu,  zostając  rozpuszczone  wpłynie:  merkuryusz 
zaś,  zamieniwszy  się  na  niedokwas  drugi  (oxydum)  w po- 
staci zółto-czerwonego  proszku,  osiada  na  dnie  naczynia. 

iVb  33.  Liquor  Hydrargyri  muriatici  corro- 
sivi  s,LiquorHydrargyri  ammonia^ 
to  muriatici 

Idji,  Bichloreti  Hydrarg» 

Ammonii  muriat*  depur,  singuL  Gr»  xij 
Solve  in 

Aqu,  destiU  Libr,  j 
Caute  secundum  leges  s€rva. 

Sit  limpidusj  coloris  €xpers, 

S,  Do  zewnętrznego  użycia. 

No  34.  Unguentum  mercuriale  Cirillo, 

Mp,  Bichloreti  Hydrarg, 

Ammonii  muriat,  depur,  singul.  Drachm,  j 
Axung,  porc,  Unc,  j 

Mi  iriturando  per  horas  XXIV.  F,  IJnguen- 
tum.  S,  Wieczorem  idąc  spać,  z początku  po 
pdł,  a później  po  całej  drachmie  w podeszwy 
przez  10  minut  wcierać. 

No  35.  Bp,  Bichloreti  Hydrarg,  Gr,  vj 
Extr,  Conii 

» Chamomillae  singul.  Drachm,  ij 
Tinct,  Opii  s.  Drachm,  j 
Mellis  rosati  Unc.  J 
M,  S,  Do  użycia  zewnętrznego. 


*)  Pharmacopoea  Borussica.  Editio  ęuarta,  Berolini  1827.  Pag.  193. 
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No  26.  Mp.  Bichloreii  Hydrarg,  Gr,  vj 

Solve  in 
Aqu*  destiL  q.  f. 

Adde 

Tinct,  Opli  croc.  Drachm,  ij 
Mel,  rosat„  Drachm^  vj 

M,  S.  Za  pomocą  pędzelka  wrzody  syfilityczne 
smarować,  lub  teh  namaczanemi  w tym  soku 
szarpiami  opatrywać. 


Leczenie  cborób  syfilitycznych  merkuryuszera , 3*02:6- 
Ji  oczekiwania  nasze  pomyślnym  ma  uwieńczyć  skut- 
kiem, wymaga  przede wszystkiem  dwóch  najgłówniej- 
szych warunków,  to  jest:  aby  chory  podczas  użycia 
i wkrótce  po  użyciu  merkuryuszu  w przyzwoitem  zosta- 
wał cieple,  oraz,  aby  zachowywał  stósowną,  ile  tylko 
być  może  najściślejszą  dyetę. 

Juz  wyżej  wspomnieliśmy  jak  temperatura,  a miano- 
wicie różne  klima  i pory  roku,  nadzwyczajnie  wpływa- 
ją na  rozwijanie  się,  przebieg,  trwanie  i uporczywość 
chorób  syfilitycznych.  Ciepło  bowiem,  łagodząc  wszel- 
kie ich  gatunki,  tern  samem  czyni  je  łatwiejszemi  do 
pokonania  małą  nawet  ilością  środków  merkuryalnych; 
przez  które  sprawiona  choroba  merkuryalna  przybiera 
w nalezytem  cieple  charakter  łagodny,  i nadzwyczajnie 
rzadko  przechodzi  w trzeci  peryod  objawiający  się  zna- 
kami otrucia.  W większej  liczbie  przypadków  choroba 
merkuryalna  ukończą  się  w drugim  peryodzie  wypró- 
żnieniami krytycznemi , znosząc  zarazem  wszelkie  zja- 
wiska choroby  syfilitycznej.  Środki  merkuryalne  pod- 
wyższając znacznie  czynność  skóry  i wzbudzając  po- 
wszechnie obfitszą,  aniżeli  zwykle,  transpiracyą,  czynią 
powierzchnią  ciała  nadzwyczajnie  drażliwą  i usposabia- 
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tern  samem  do  łatwo  nastąpić  mogącego  zaziębienia. 
Dla  tego  tez  chorzy,  nabywając  środków  merkuryalnych 
w lecie,  choćby  w klimacie  południowym,  niepowinni 
wychodzić  z domu  podczas  nagiego  oziębienia  się  po- 
wietrza, podczas  wiatru,  deszczu,  wilgoci  i w porze  no- 
cnej; w zimie  zaś  powinni  przez  cały  ciąg  kuracyi  zo- 
stawać w należycie  ogrzanym  pokoju,  którego  tempera- 
tura 12^,  15®  do  17®  + Reauinura  wynosi.  Cho- 
rzy, używający  środków  merkuryalnych,  niepowinni  ni- 
gdy przebywać  w mieszkaniach  wilgotnych;  albowiem 
te  bywają  powszechnie  zimne,  i z wielu  innych  wzglę- 
dów nie  zdrowe.  Po  pomyślnem  ukończeniu  kuracyi 
wystrzegać  się  należy  nagłego  przechodzenia  z tempe- 
. ratury  ciepłej  w zimniejszą,  aby  uniknąć  zaziębienia 
iztąd  nastąpić  mogących  różnych  chorób;  albowiem  przez 
niejaki  czas  po  użyciu  merkuryuszu,  skóra  ciała  tak 
bywa  drażliwą,  iz  najmniejsze  zmiany  temperatury  i po- 
wietrza znaczne  na  niej  robią  wrażenia. 

Zachowanie  stósownej  dyety  podczas  traktowania  cho- 
rób syfilitycznych  merkuryuszem  nadzwyczajnie  jest  wa- 
żne; albowiem  bez  niej  radykalne  wyleczenie  rzadko 
się  udaje.  Codzienne  doświadczenie  przekonywa,  izgłód 
jest  najdzielniejszym  pomocniczym  środkiem  fadjtwansj 
merkuryuszu,  który  bez  niego  bardzo  często  oczekiwa- 
nia nasze  zawodzi,  a nawet  bardzo  szkodliwych  i nie- 
bezpiecznych następstw  bywa  powodem.  Chorzy  więc, 
podczas  używania  środków  merkuryalnych,  powinni  ile 
możności  jak  najściślejszą  zachowywać  dyetę,  wstrzy- 
mując się  od  wszelkich  pokarmów  stałych  i pożywnych, 
jako  też  od  napojów  rozpalających  i drażniących.  Cien- 
kie chude  rosoły  z drobiu  białego  *),  zupy,  kleiki  i sta- 
ło-płynne  potrawy  z różnych  obojętnych  produktów  ro- 


‘)  Białe  mięso  mającego,  jak  np.  kapłony,  kurczęta  i t.  p. 
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ślinnych,  podczas  używania  merkuryuszu  najstóso* 
wniejszemi  pokarmami.  Ilość  ich  powinna  być  do  indy- 
widualności, szczególniej  zaś  do  wieku  i sił  chorego  za- 
stosowana, oraz  tak  ścisła,  aby  ten  ciągłe  głód  cierpiał, 
który  powszechnie  w pierwszych  3*  lub  4.  dniach  bywa 
mniej  więcej  dojmującym,  później  zaś,  gdy  merkiiryusz 
rozpocznie  widoczniejsze  działanie,  zwłaszcza  jeżeli  cho- 
ry w przyzwoitem  przebywa  cieple,  apetyt  mniej  wię- 
cej ginie,  a wtenczas  parę  talerzy  lub  kilka  filiżanek 
czystego  rosołu,  kleiku , albo  też  wodzianki,  bywają 
dziennie  dostatecznym  i niekiedy  nawet  zbytecznym  po- 
siłkiem. Co  do  napoju,  należy  zadawać  chorym  prze- 
gotowaną wodę,  słabe  nalania  lipowego  kwiatu,  lub 
chińskiej  herbaty,  odwary  z jęczmienia,  ślazu,  osłodzo- 
ne syrupami  niekwaskowatemi  lub  cukrem,  albo  też  od- 
wary z innych  stósownych  środków  roślinnych,  szcze- 
gólniej na  skórę  łub  organa  urynowe  działających  np. 

Nro  37.  Rp*  Rad,  Sarsaparih 

» Rardan, 

Lign,  Sassafr,  singiil,  Unc,  j. 

Rad,  Glycyrrhizae  y Drachm,  jv, 

Coque  €X  aqua  fontana  s,  q,  ad  colaiuram 
Lihr,  iij. 

S*  Za  napój  używ^ać* 

Nro  3Ś.  Tyzanna  Swediaiira 

Rp,  Rad,  Sarsaparil,  Ujic,  iij 
Cort,  Mezer.  Drachm,  ij 
Coqiie  ex  aqua  fontana  Lihr,  iij,  ad  colatnrum 
Libr,  ij, 

Sub  finem  coclionis  adde: 

Rad,  Glycyrrhizae  Unc,  j 
S,  Trzy  lub  cztery  razy  dziennie  po  pół  funta 
używać. 


Chorzy  ubywający  środków  merkiiryalnyeh  przy  ści- 
słej dyecie  i w przyzwoitej  temperaturze  majć|  często- 
kroć znaczne  pragnienie,  którego  zaspokajania  nietrze- 
ba  im  wzbraniać,  zwłaszcza,  jeSseli  wydzielanie  odcho- 
dów stolcowych,  tiryny,  potu,  lub  ślin  bywa  znaczne. 
Jednakże  unikając  zbytecznego  przepełnienia  dróg  pier- 
wszych, szczególniej  nieco  odzywiającerni  płynami,  uwa- 
żać na  to  należy,  ażeby  chory  dorosły  w przeciągu 
24  godzin  niewypotrzebował  więcej  jak  trzy  funty  na- 
poju. Jakiekolwiekbądź  napoje  powinny  mieć  zawsze 
taką  sarnę  temperaturę  jak  pokój,  w którym  się  chory 
znajduje;  a to  dla  zapobieżenia  łatwo  nastąpić  mogące- 
mu zaziębieniu. 

W rozmaity  sposób  używamy  środków  merkiiryalnyeh, 
a to  stósownie  do  indywidualności  chorego,  jako  tez  do 
gatunku,  trwania,  komplikacyi  i uporczywości  chorób 
syfilitycznych. 

W chorobach  syfilitycznych  pierwotnych  zadają  się 
wewnątrz  powszechnie  preparata  merkuryuszu  łago- 
dniejsze, np.  merkuryusz  gummowany  Pieńka, 
kałom  el  lub  niedokwas  pierwszy  merkuryu- 
szu czarny,'  z początku  w bardzo  małych,  stopnio- 
wo zaś  w większych  dozach  od  do  1 grana,  dwa 

lub  trzy  razy  dziennie,  tak  długo,  dopóki  się  niepokazą 
początkowe  zjawiska  gatunkowego  działania  merkuryu- 
szu, oraz  dopóki  nieznikną  wszelkie  symptomata  obe- 
cnym chorobom  syfilitycznym  właściwe.  W celu  jednak- 
że zupełnego  zneutralizowania  jadu  syfilitycznego,  gdy- 
by ten  został  juz  wessany,  a tern  samem  zabezpiecze- 
nia chorego  na  przyszłość  od  następnej  zarazy,  zadają 
się  jeszcze  przez  czas  niejaki  tez  same  środki,  ale 
W dozach  stopniowo  mniejszych,  powszechnie  tak  dłu- 
go, dopóki  się  ślinopłyn  znacznie  nie  zmniejszy,  lub 
tez  zupełnie  nie  ustanie. — Zewnątrz,  w celu  w\spar- 


cia  rozpoczętego  juŁ  działania  zadawanych  wewnętrznie 
środków  merkuryalnych , oraz  dla  śpieszoiejszego  wyle- 
czenia, stosownie  do  niektórych  szczególnych  wskazań, 
uŁywa  się  miejscowo  częstokroć  szarej  maści,  p r e- 
cypitatu  czerwonego  lub  sublimatu  samych  w so- 
bie, albo  tez  w połączeniu  z innemi  środkami  np.  ka- 
łom e 1 u lub  precypitatu  czerwonego  z tłuszczem 
w formie  maści,  albo  wreszcie  kalomelu  lub  su- 
b li  matu  z wodą  wapienną  (Aquae  phagedaenicae). 
Wszystkie  środki  zewnętrzne  bądź  merkuryalne  lub 
inne  wtenczas  dopiero  powinny  ’być  użyte,  gdy  cho- 
roby syfilityczne  w skutek  brania  wewnątrz  środ- 
kóvv  stósownych,  charakter  swój  widocznie  zmie- 
niają i pewną  dążność  do  ustąpienia  okazują.  Ostro- 
żnością, nader  jest  ważna;  albowiem  codzienne  doświad- 
czenia stwierdzają,  iż  stósowne  środki  zewmętrzne 
a najczęściej  gryzące  Lwysuszająće,  niekiedy  z najwię- 
kszą łatwością  i w*^®ótkim  czasie  znoszą,  nawet  dó 
wysokiego  stopnia  rozwinięte,  choroby  syfilityczne,  nie 
niszcząc  bynajmniej  zreprodukowanego  jadu,  który  al- 
bo już  pierwej,  albo  też  podczas  takiego  leczenia,  przez 
wessanie  w organizm  wprowadzony,  prędzej  czy  później 
zrządza  choroby  syfilityczne  następne.  Używając  zaś 
poprzednio  środków  merkuryalnych  wewnątrz,  kładzie- 
my tern  samem  tamę  postępowi  choroby;  te  bowiem 
przez  swoje  gatunkowe  na  organizm  działanie  neutrali- 
zują  jad,  nietylko  już  wessany,  ale  nadto  zmieniają  zło- 
śliwą naturę  tego,  który  się  jeszcze  w samem  źródle 
zreprodukowania  znajduje. 

Wchorobach  syfilitycznych  następnych,  zwłaszcza  za- 
starzałych, zakorzenionych,  używają  się  powszechnie 
wewnątrz  środki  merkuryalne  sposobem  tłumiącym 
(€Xtinctionis  methodo)y  zadając  takowe  w dozach  wię- 
kszych i to  daleko  dłużej,  aniżeli  w chorobach  tego 
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rodzaju  pierwotnych,  Preparaia  merkuryalne,  a miano- 
wicie aceticumy  Liquor  Jiydrargyri  nitri^ 

ci  oxydulaUy  Hydrargyrum  phosphoricum  y a nareszcie 
więcej  upowszechnione,  jak  np.  Chloretum  hydrargyri 
iHydrargyrum  oxydiiialłim  nigrum,  się  w stoso- 

wnej ilości  dwa  lub  trzy  razy  dziennie,  podwyższajcie 
stopniowo  dozy  każdego  dnia  tak  długo,  dopóki  się, 
Sazwyczaj  pomiędzy  8.  i 14.  dniem , niepokaze  mierny 
ślinopiyn  i inne  symptomata  drugiemu  peryodowi 
choroby  merkuryalnej  właściwe  (str,  41.  42).  Gdy  to 
nastąpi,  należy  albo  zmniejszyć  dozę,  albo  użycie 
środków  merkuryaloych  na  parę  dni  zupełnie  zawiesić, 
a dopiero  później  można  je  zadawać  rzadko  i w małych 
tylko  dozach,  tak  długo,  dopóki  wszelkie  zjawiska  cho- 
rób syfilitycznych  nieustąpią.  — = Rów^nie  z pomyślnym 
skutkiem,  jak  preparatu  merkuryalne  wewnątrz  zada- 
wane, a niekiedy  nawet  daleko  korzystniej,  używają 
się  niektóre  z nich  zewnątrz"' w połączeniu  z tłusz- 
czem w formie  maści,  albo  też  w proszku  do  naciera- 
nia, albo  nareszcie  w postaci  dymów  do  nakadzań; 
merkuryusz  bowiem  z powierzchni  ciała  wessany  i w mas- 
sę  soków  organicznych  wprowadzony,  takie  same  mniej 
więcej  sprawia  zjawiska,  jakie  po  użyciu  go  wewnątrz 
widzimy.  Sposoby  zewnętrznego  użycia  środków  mer- 
kuryalnych  są  bardzo  rozmaite.  Louyrier  iRust, 
zalecają  wcierania  maści  szarej  merkuryalnej  (JJngiienti 
Hydrargyri  cinerei)  na  różnych  miejscach  powierzchni 
ciała  podług  pewnego  peryodycznego  porządku.  Cul- 
1 er  i er,  radzi  wcierania  tejże  samej  maści  w odnogi 
dolne.  Cirillo,  unikając  wleczeniu  chorób  syfility- 
cznych ślinoplynii,  każe  maść  z sublimatu  merkuryuszu 
wcierać  w podeszwy;  Clare  zaś,  Hunter  i Cruiks- 
hank  zachwalają  niedokwas  pierwszy  merkuryuszu 
czarny  lub  też  kalomel  do  wcierania  w język,  dziąsła 
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i wewnętrzne  ściany  policzków.  Z pomiędzy  wszystkich 
tu  wymienionych  sposobów  najdzielniejszemi  się  okaza- 
ły 1 najwięcej  są  upowszechnione  wcierania  szarej  ma- 
ści, szczególniej  podług  Ru  sta,  w połączeniu  z najści- 
śłejszą  dyetą,  pod  nazwiskiem  kuracyi  głodo-iner- 
kiiryałnej.  Zachwalane  od  dawna  wleczeniu  chorób 
syfilitycznych  następnych  nakadzania  merkuryalne,  lubo, 
należycie  i z ostrożnością  wykonywane,  najuporczywsze 
niekiedy  wyłeczają  przypadki,  w czasach  teraźniejszych 
niewielu  zwolenników  znalazły,  i w niektórych  krajach 
po  większej  części  w ręku  szarlatanów  zostają. 

Jakąkolwiekbądź  drogą  środki  merkuryalne  w or- 
ganizm wprowadzamy,  należy  się  mocno  wystrzegać  ich 
nadużycia,  w skutek  którego  bardzo  łatwo  nastąpić  mo- 
że otrucie.  Wleczeniu  więc  uważać  szczególniej  trze- 
ba na  wszystkie  zjawiska  właściwe  stopniowi  zrządzo- 
nej choroby  merkuryalnej  i obecnym  chorobom  syfility- 
cznym.  Spieszne  bowiem  lub  povvolne,  gwałtowne  łub 
łagodne  działanie  środków  merkuryalnych , jako  też 
prędkie  lub  opieszałe  ustępowanie,  a niekiedy  nawet 
uporczywość  chorób  syfilitycznych,  zawisły  nie  tylko  od 
indywidualności  chorego  , ilości , gatunku  i sposobu 
użycia  środków  merkuryalnych,  ale  nadto  od  temperatu- 
ry,  dyety,  i wielu  innych  okoliczności,  które  lekarz 
w każdym  danym  przypadku  zgłębić  i do  nich  się  za- 
stósować  powinien.  Gdy  nadchodzi  czas  przesilania  się 
choroby  (powszechnie  14.  łub  21.  dzień)  wtedy  czy  była 
potrzeba  zrobienia  pauzy  łub  zupełnego  zaprzestania 
użycia  merkuryuszu,  albo  dalszej  kontynacyi  tego  środ- 
ka, należy  choremu  zadawać  napoje  nieco  ciepłe  i za- 
lecić spokojność  w łóżku,  aby  w krytycznych  wypró- 
żnieniach żadnej  organizmowi  nieuczynić  przeszkody. 
W razie  bowiem  przeciwnym,  zaraza  syfilityczna  czę- 
stokroć albo  nieulega  działaniom  merkuryuszu,  albo  też 
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nawet  po  zupełnem  onej  zniesieniu  następuje  otrucie 
luerkuryalne,  którego  symptomata  na  str.  43.  44.  i 45 
sa  skreślone. 

to 

Rozmaity  bywa  przccić^g  czasu,  potrzebny  do  wy- 
leczenia chorób  syfilitycznych  środkami  merkuryal- 
nemi.  Wielu  znakomitych  lekarzy  twierdzi,  iz  naj- 
więcej dwudziesto  - ośmiodniowe  stosowne  użycie  tych 
środków  bywa  powszechnie  dostatecznem  do  gruntowne- 
go wyleczenia  najuporczywszych  przypadków  zarazy  sy- 
filitycznej  następnej.  'Rust  niekaze  używać  diuzej 
merkuryuszu  jak  tylko  25  dni,  a gdyby  dla  jakichkol- 
wiekbądź  przyczyn  w tym  czasie  choroba  nie  ustąpiła, 
radzi  się  chwycić  innego  sposobu  leczenia,  a jeżeliby 
i ten  zawiódł  nasze  oczekiwania,  można  kuracyą  środ- 
kami merkuryalnemi  później  rozpocząć,  przestrzegając, 
żeby  chory  żadnego  niepopełnil  w zachowaniu  się  uchy- 
bienia. 


Znaczniejsze  zjawiska,  które  podczas  leczenia  cho- 
rób syfilitycznych  środkami  merkuryalnemi  pov\'Szechnie 
następują,  a mianowicie  ślinopłyn  (salwatio),  zapa- 
lenie gruczołów  ślinowych  przyusznych  i 
podszczękowych,  zapalenie,  nabrzmienie  io- 
wrzodzenie  języka,  podniebienia,  dziąseł, 
wewnętrznej  powierzchni  policzków  i warg, 
stanowiące  częstokroć  najdolegliwsze  dla  chorego,  a nie- 
kiedy nawet  niebezpieczne  cierpienia,  w'  każdym  razie 
zasługują  na  szczególniejszą  lekarza  uwagę  i wyłączne- 
go wymagają  traktowania. 

Skoro  więc  merkuryusz  swoje  rozpoczyna  działanie, 
a chory  uskarża  się  na  lekki  ból  gardła,  czuje  nabrzmie- 
nie dziąseł  i doznaje  powiększonego  nieco  odpływu  śliny, 
należy  mu  zalecić  podwiązanie  twarzy  i szyi  ciepłemi, 
najlepiej  bawełnianemi  lub  jedwabnemi  chustkami.  Le- 


karz  powinien  chorego  ostrzedz,  aby  przypływającą  do 
ust  ślinę  natychmiast  wypluwał , nigdy  jej  tam  długo  nie 
zatrzymywał,  ani  tez  nie  połyka!,  gdyż  w pierwszym 
razie  ciecz  ta  chorobnie  zmieniona  ogryza  części  w gę- 
bie położone  i pomnaża  tern  samem  cierpienie;  w dru- 
gim zaś,  bywa  powodem  rznięcia  w brzuchu,  womit, 
albo  obfitej  biegunki  wodnistej. 

Gdyby  wskutek  połykanych  w znacznej  ilości  ślin  na- 
stąpiło parcie,  odbijanie,  nudności,  skłonność  do  wo- 
mit, kurczowe  poruszenia  warg  i innych  części  twarzy, 
w takim  razie  najlepiej  zadać  choremu  10  do  12  gran 
Fuhu  Ipecacuanhae,  Wkrótce  po  zazyciu  następuje 
lekki  womit,  który  chorego  powszechnie  natychmiast 
uwalnia  od  wymienionych  dolegliwości, 

W razie  znaczniejszego  ślinopłynu,  zwłaszcza  kie- 
dy juz  w jamie  ustnej  powstaną  bolesne  nabrzmienia 
i owrzodzenia,  należy  choremu  zalecać  częste,  co  kil- 
kanaście minut  powtarzane,  płukania  obojętne,  łagodzą- 
ce i rozmiękczające,  jakiemi  są:  kleiki  z kasz,  od- 
gotowanie  ślazowego  korzenia,  nalanie  bzowego  łub 
lipowego  kwiatu  i wiele  innych  podobnych  środków, 
które  stósownie  do  tego  Jak  choremu  najlepiej  przyno- 
szą ulgę,  na  zimno  lub  tez  letnio  używane  być  mogą. 
Gdy  gruczoły  ślinowe  i części  w gębie  położone  są 
w wysokim  stanie  zapalnym,  chory  doznaje  mocnych 
boleści  i palenia,  największą  zwykle  przynoszą  ulgę 
płukania  zimne.  Eust,  który  w gwałtownych  ślinopły- 
nach,  nabrzmieniach  i owrzodzeniach  w jamie  ustnej 
podczas  kuracyj  gtodo-merkiiryalnych , miał  sposobność 
próbowania  rozmaitych  środków,  najbardziej  zachwala 
płukania  samą  czystą  i letnią  wodą;  albowiem  ta  isto- 
tnie w większej  liczbie  przypadków  znaczną  ulgę  cho- 
remu przynosi.  Przyczyna  tak  pomyślnego  skutku  za- 
pewne od  tego  zawisła,  iz  woda  mieszając  się  daleko 
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iatwiej  ze  śliną,  aniżeli  płyny  kiełkowate,  wnika  prę- 
dzej we  wszystkie  jamy  ustnej  zakątki,  rozczynia ostrą 
ślinę  i tę  z miejsc  owrzodzialych  spłukuje.  Najniesto- 
sowniejsze zaś , lubo  przez  wielu  lekarzy  do  płukania 
podczas  śiinoplynu  zalecane,  jest  mleko;  albowiem  czy 
samo  w sobie,  czy  tez  zmieszane  z innemi  stósownemi 
środkami,  połączywszy  się  z ostrą  śliną,  zamienia  się 
w części  na  ser,  który  gdy  w różnych  zakątkach  jamy 
ustnej  osiędzie,  obolałe  iowrzodziaie  tam  części  drażni, 
i nie  łatwo  potem  przez  płukania  innemi  stósowniejsze- 
mi  płynami  usuniętym  bye  może. 

W przypadkach  nadzwyczajnie  obfitego  ślinopłynu, 
a przy  tern  bardzo  znacznego  nabrzmienia,  i nieznośnie 
bolesnych  owrzodzeń  w jamie  ustnej  jako  tez  w gardle, 
zalecają  lekarze  pow  szechnie  płukania  ściągające,  w któ- 
rych skład  rozmaite  wchodzie  mogą  środki,  a mianowi- 
cie: Alumen  crudum^  Borax^  Tinct.KinOj  Tinct.  Ca^ 
iechii^  Tinct,  Myrrhae  y Exir,  Ratanhiae  y Chinae  etc^ 
Kopp  zaleca  obłożenie  szyi  Ernplastro  Meliloto 
i płukania  przygotowane  w sposób  następujący: 

No  39.  i?/7.  YitrioL  caerul,  Gr,  — xxx* 

Tinct.  MyrrJi. 

» Catechu 

9 Kino  singli!.  Drachm,  j 

9 Pimpinel.  Drachm.  v. 

Jnfus.  Saiv.  Unc.  vj 
Mel.  crud.  Drachm.  vj 
M.  S.  Do  płukania  w ustach. 


*)  BeoŁacLitungen  im  Gebiete  der  aasubeaden  Hellbunde.  Frankf# 


■ . M.  1821.  pag.  122. 
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Poflczas  znacznego  ślinoplynii,  szczególniej  zaś  kie- 
dy jiiź  powstały  owrzodzenia,  trzeba  eborcniu  zalecić, 
aby  przynajmniej  co  kwadrans  raz,  ile  tylko  być  może, 
najszerzej  otwierał  usta,  a to  w celu  zapobieżenia  skiaS- 
ceniu  się  owrzodziałych  wewnętrznych  powierzclini  po- 
liczków, lub  ich  zrośnieniu  sie  z dziąsłami. 

Jeżeli  choremu  braknie  mniej  więcej  zębów,  a ob- 
fity ślinopłyn  każe  się  obawiać  nabrzmienia  języka,  lub 
jeżeli  takowe  juz  nastąpiło;  natenczas  zapobiegając, 
jego  wszczepianiu  się  pomiędzy  zęby,  trzeba  wszystkie 
szczerby  powypełniać  albo  kawałkami  miękkiego  pła- 
tna, maczanemi  w jakim  kleikowatyin  płynie,  i te  przy- 
najmniej dwa  razy  na  dzień  odmieniać,  albo  tez,  co 
przez  własne  doświadczenie  dogodniejszem  być  znale- 
źliśmy, zalepiać  je  miękkim  woskiem,  który  bez  od- 
miany do  końca  kiiracyi  pozostać  może. 


Krwotoki  z ust,  pokazujące  się  bardzo  często  pod- 
czas gwałtownego  ślinopłynu  i znacznych  owrzodzeń, 
bywaj<\  zazwyczaj  bardzo  pożadanem  zjawiskiem;  albo- 
wiem każde  takie  Jtłiejscowe  wypróżnienie  krwi,  wiele 
nlgi  choremu  przynosi.  Gdyby  jednak  znaczny  krwo- 
tok, zwłaszcza  u bardzo  słabowitego  chorego,  groził 
niebezpieczeństwem  5 natenczas,  wstrzymawszy  do  nieja- 
kiego czasu  użycie  merkiiryuszii , zadaje  się  cliorcmu 
parę  drażniących  enem  i zalecają  częste  płukania  ścią- 
gającemi  płynami , po  których  się  krwotok  wkrótce 


nsmierza. 


W przypadkach , kiedy  nadzwyczajne  nabrzmienie 
gruczołów  ślinowych,  języka,  lub  innych  części  w'  ja- 
mie ustnej  położonych,  utrudnia  clioremu  oddychanie , 
albo  też  grozi  uduszeniem , należy  zawiesić  na  niejaki 
czas  użycie  merkuryuszu , zalecić  ile  tylko  być  może 
najczęstsze  przepłukiwania  ust  zimnemi  płynami,  przy- 


stawie  do  all)0  do  twarzy,  w bliskości  najbardziej 
zajętych  części,  stosowny  ilość  pijawek,  a nawet  ska- 
ryfikować  język,  dziąsła  lub  migdały,  gdyż  potem  zwy- 
kle znaczna  ulga  następuje. 

Częstokroć  przy  obfitym  ślinopłynie  miewają  chorzy 
dziennie  po  dwa,  albo  po  trzy  obrzednie  wypróżnienia 
stolcowe,  które  zazwyczaj,  albo  są  skutkiem  przelanej 
do  kiszek  śliny  z gruczołu  brzusznego'  f Pa?ic7’eas ) 
w znacznej  ilości  , albo  [tez  wynikają  z przepełnienia 
żołądka  zbytecznym  napojem.  Zjawisko  tego  rodzaju 
żadnego  nierokuje  niebezpieczeństwa,  byleby  chory  za- 
chował się  dyetetycznie , w"  należytej  przebywał  tempe- 
raturze i w ciągłej  zostawał  transpiracyi. 

Zdarzają  się  przypadki,  szczególniej  u chorych 
bardzo  drażliwych,  na  różne  nieprzyjemne  wrażenia 
umysłowe  i niewygody  wystawionych,  iż  obfity  ślinopłyn 
nagle  ustaje  do  tego  stopnia,  że  w ustach  chorego  zu- 
pełnie bywa  sucho.  Taka  przerwa  ślinopłynu  do  naj- 
niebezpieczniejszych i nawet  życiu  grożących  zjawisk 
należy,  zwłaszcza,  jeżeli  spółczesne  mu  nabrzmienie 
gruczołów  ślinowych  i innych  części  wśród  gęby  poło- 
żonych, także  nagle  ustępuje,  a zamiast  tego,  chory 
doznaje  palenia,  albo  też  kłujących  boleści  w brzuchu, 
które  się  za  lekkim  nawet  przyciskiem  w okolicy  żo- 
łądka wzmagają.  W takim  razie  cały  chorobny  proces 
rzuca  się  na  gruczoł  ślinowy  brzuszny  w po- 

staci zapalenia,  które  się  do  innych  nawet  trzewiów 
brzusznych  w kilka  godzin  rozciągnąć  może.  Puls  pier- 
wej rozwinięty  i pełny  zamienia  się  na  ściągnięty,  ma- 
ły i bardzo  częsty,  a chory  przedtem  słaby  i ociężały 
zdaje  się  daleko  mocniejszym,  żywszym  i przytomniej- 
szym. Stan  ten  jest  tylko  chwilową  i pozorną  popra- 
wą, która  stan  chorego  najniebezpieczniejszym  czyni. 
Skoro  iskara  tak  nagłe  spostrzeże  zmiany,  powiniea 
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natychmiast  do  niejakiego  czasu  wstrzymać  użycie  mer- 
kuryuszu,  szyję  i twarz  chorego  obwinąć  wygrzanemi 
chustami,  i zalecić  mu,  aby  przez  żucie  stosownych  ciał, 
i ciągłe  poruszanie  dolną  szczęką  drażnił  gruczoły  ślinowe 
i tym  sposobem  pobudzał  je  niejako  do  właściwej  sobie 
czynności.  W okolicy  żołądka  trzeba  natychmiast  po- 
stawić stosowną  ilość  pijawek,  a nim  te  odpadną,  na- 
leży chorego  wsadzić  na  kwadrans  w ciepłą  kąpiel  a po- 
tem, obsuszy  wszy  go  śpiesznie  ciepłem!  chustami , poło- 
żyć w wygrzane  łóżko.  Wewnątrz  zadają  się  w tym 
przypadku  środki  pobudzające  poty,  emulzye  i napoje 
ciepłe;  zewnątrz  zaś  używają  się  środki  odprowadzające 
mianowicie  synapismy  i wezykatorye  w miejscach  stoso- 
wnych, jako  też  robią  się  nacierania  ciała  flanelą  na- 
sycaną kamforą.  Jeżeli  przy  takiem  traktowaniu  w prze- 
ciągu 10  lub  12  godzin  nie  nastąpią  obfite  poty  i nie- 
pokaże  się  ślinopłyn,  natenczas  rokowanie  bywa  jak 
najgorsze,  i chory  uważanym  być  może  za  straconego. 

Jeżeli  po  ukończonej  kuracyi  merkuryalnej  trwają 
jeszcze  owrzodzenia  w' jamie  ustnej,  oraz  ślinopłyn,  na- 
tenczas zaleca  się  choremu  płukanie  z podanych  wyżej 
środków  ściągających,  albo  też  pędzelkowanie  owrzo- 
działych  miejsc  miodkiem  różanym  w połączeniu  z bora- 
nem i tynkturą  myrrhy.  Rus.t,  zaleca  do  pędzelkowa- 
nia  takich  owrzodzeń  kamforę  w połączeniu  z olejkiem 
migdałowym.  Środek  ten,  który  najpewniej  i najprędzej 
skutkuje,  przepisuje  się  podług  tegóż  autora  w sposób 
następujący; 

No  40.  Rp»  Camphorae  łriiae  Drachm.  /. 

Ol.  amygdal.  dulc,  Unc, 

M.  S.  Do  pędzelkowania. 
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Ża  uŁyciom  tego  4rodka,  szczególniej  z początku, 
doznaje  chory  znacznego  palenia,  które  w ciągu  dal- 
szego pędzelkowania  coraz  bardziej  się  zmniejsza, 
a nareszcie  zupełnie  ustaje. 

Wewnątrz  zadają  się  choremu,  co  parę  dni,  łagodn© 
środki  rozwalniające,  po  których  użyciu  ślinopłyn  zna- 
cznie się  zmniejsza  i nakoniec  całkiem  ginie. 

Wielu  znakomitych  praktyków  twierdzi,  iz  grunto- 
wne wyleczenie  zarazy  syfilitycznej  środkami  merkury- 
alnemi  jest  niepodobne,  jeżeli  takowe  nie  sprawią  w pe- 
wnym stopniu  ślinopłynu.  Doświadczenie  jednakże 
przekonywa,  że  lubo  u niektórych  osób,  mimo  użycie 
środków  merkuryalnych,  powszechnie  ślinopłyn  sprawu- 
jących, ani  się  ślady  tego  zjawiska  nie  pokazały,  je- 
dnakże gruntowne  wyleczenie  najuporczywszych  nawet 
chorób  syfilitycznych  w krótkim  czasie  nastąpiło.  Co 
większa  z najpomyślniejszym  skutkiem  zadaje  się  subli- 
mat  merkuryuszii,  lubo  ten  pow  szechnie  w dozach  zwy- 
czajnych używany,  ślinopłynu  nie  sprawia.  Z tego  wy- 
raźnie się  pokazuje,  że  jakkolwiek  ślinopłyn  zwyklyna 
jest  zjawiskiem  podczas  zażywania  wielu  środków  iner- 
kuryalnych,  nie  zawsze  bywa  koniecznie  potrzebnym 
do  wyleczenia  nimi  syfilitycznej  zarazy. 


Po  ogólnem  wyłożeniu  zasad  merkuryalnego  trakto- 
wania pierwotnych  jako  też  następnych  chorób  syfi- 
litycznych , przystępujemy  do  opisania  niektórych  szcze- 
gólnych, przez  wielu  znakomitych  praktyków  zaleca- 
nych, mniej  więcej  upowszechnionych  sposobów  czy- 
li metod  zadawania  różnych  preparatów  merkuryal- 
nych. 
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A)  Metodyczne  użycie  środków  merkury*’ 
alnych  wewnątrz. 

1)  Sposób  zadawania  Kalomelu  w dozach  nadzwy- 
czajnie wielkich  podług  Weinholda  *), 

Metoda  Weinholda,  od  wielu  lekarzy  za  surro- 
gat  niejako  kiiracyi  głodo-merkuryalnej  uważana,  oka- 
zała się  nader  skuteczną  nietylko  w leczeniu  niektórych 
zastarzałych  i uporczywych  przypadków  zarazy  syfility- 
cznej  następnej,  ale  nadto  w wielu  innych  cierpieniach, 
szczególniej  zaś  w złośliwych  przypadkach  dyskrazyi 
skrofulicznej. 

Użycie  metody  Weinholda  wskazują  syfilityczne 
wyrzuty  skórne  i cierpienia  kości,  zwłaszcza  jeżeli  są 
połączone  z innego  rodzaju  chorobami,  a mianowicie  z ar- 
trytyczną,  skrofułami  lub  kołtunem;  przeciwwskazaną 
zaś  jest  u osób  słabowitych,  bardzo  wyniszczonych, 
szczególniej  zaś  u cierpiących  defekta  piersiowe. 

Metoda  W’^einholda  należy  do  nadzwyczajnie  hero- 
icznych i zasadza  się  na  zadawaniu  kalomelu  wewnątrz 
w bardzo  wielkiej  ilości  (zwykle  30  do  37^  grana),  któ- 
rą chory  na  trzy  razy  w przeciągu  najwięcej  godzi- 
ny wyżyć  powinien. 

Podług  przepisu  Weinholda  należycie  oczyszczony 
kalomel  w ilości  30  do  45  gran , miesza  się  z 45  gra- 
nami cukru  i urabia  na  miałki  proszek , który  na  trzy 
równe  części  podzielić  należy. 


Ton  <lcii  Kranlilicitcn  der  Gesichtslinoclien  tinJ  ilircr  Schleira- 
Iiaute,  4.  Halle  1818.  Jako  tez:  Mediciiiisch  cliiriir{j;isclie  Zei- 
tung  1819.  Diro  17. 
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No  41.  Rp,  Chlor  eti  Hydr  ar g,  Gr.  0[:xx — xxxxv 
Sacchari  alhi  Gr.  xxxxv. 

M.  €xactis simę  fiat  puhis ^ dwideniur  in  łrei 
partes  aeyuales  *) 

Te  proszki  zazjwa  chory  zawsze  późno  wieczorem 
w sposób  następujący.  Zwykle  o godzinie  8mej  zadaje 
mu  się  pierwszy,  o w pól  do  9tej  drugi,  a jeżeli 
chory  jest  silnej  konstytucyi,  zażyć  może  o godzinie 
9tej  połowę  trzeciego  proszku:  poczem  udaje  się  na 
spoczynek.  Po  zażyciu  każdego  proszku  powinien  cho- 
ry  wypijać  po  dwie  filiżanki  ciepłego,  ale  nietłustego, 
rosołu. 

Nazajutrz  rano,  zwyczajnie  o godzinie  6.  lub  7,  po» 
winien  chory  wypić  filiżankę  mocnej  czarnej  kawy,  po- 
Gzem  zwykle  następują  3 lub  4 wodniste  wypróżnienia 
stolcowe.  Gdyby  jednak  te  w przeciągu  1.  łub  2.  go- 
dzin nie  nastąpiły,  należy  choremu  zadać  proszek  roz- 
walniający,  który  zawsze  trzymany  być  musi  w pogo- 
towiu. Takie  proszki  rozwalniające  przepisuje  Wein^* 
bold  jak  następuje: 

No  42.  Rp.  Pulo.  rad.  Jalap. 

Tart.  tariarisał.  singul.  Gr.xv-^xx. 

M.  f.  Puhis  S.  Na  raz  jeden  zażyć. 

Można  także  inne  środki  rozwalniające  np.  Infui. 
Senn.  composit.  Mlectuar*  lenitio,  Nair.  sulphur.  etc. 
w śtósownej  zadawać  ilości. 

Powyżej  oznaczone  dozy  kalomelu  dwóch  lub 
trzech  półgodzinnych  odstępach,  przy  użyciu  w przy- 
zwoitym czasie  przepisanej  ilości  rosołu,  czarnej  kawy 

Zazwyczaj  przepisują  sięproszM  tylljo  po  10  gran  kalomelu 
mające;  dla  osób  jednakże  silnych  mohia  do  każdego  po  3 
gran  dodawać. 
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1 w razie  potrzeby  proszków  rozwalniających , powta- 
rza chory  najwięcej  7 do  8 razy,  robiąc  zawsze  dwu- 
dniowe pauzy.  Cala  więc  kuracya  trwa  zwykle  19  do 
22  dni,  w których  najuporczywsze  gatunki  wyżej  wspo- 
mnionych  chorób,  z wszelkiemi  nikną  zjawiskami. 

Porządek  brania  kalomelu  podług  metody  Wein- 
holda,  oraz  wyrachowanie  ilości  użytych  i wyżyć  się 
mających  dóz,  bliżej  objaśni,  w końcu  niniejszego  dzie- 
ła załączona  pierwsza  tabeli  a. 

W ciągu  tej  kuracyi,  tak  dalece  przyzwyczaja  się 
żołądek  chorego  i kanał  kiszkowy  do  kalomelu , iz  po- 
wszechnie po  zazyciii  podanej  wyżej  dozy  w trzeciej  ko- 
lei t.  j.  8.  dnia,  żadnego  prawie  nie  sprawia  rozwolnie- 
nia, które  dla  wstrzymania  lub  zmniejszenia  poczynają- 
cego się  ślinopłynu  koniecznie  jest  potrzebne.  Aby  więc 
wzmocnić  rozwalniające  kalomelu  działania,  należy, 
stósownie  do  obecnej  potrzeby,  zacząwszy  ju^  od  trze- 
ciej dozy,  dodawać  do  każdego  proszku  kalomelu  po 
5—6  gran  rad,  Jalap,  przybierając  za  każdą  ra- 

żą parę  gran  więcej,  gdyby  podana  tu  ilość  nie  była  do- 
stateczną. W razie  potrzeby  można  nawet  następnego 
rana  po  zaryciu  kalomelu  zadawać  mocniejsze  środki 
rozwalniające.  Im  obfitsze  chory  każdego  następnego 
dnia,  po  zazyciu  kalomelu,  miewa  wypróżnienia  stolcowe, 
tym  pomyślniejszy  bywa  skutek  kuracyi,  i tym  mniej 
obawiać  się  możemy  mocnego  ślinopłynu , który  często- 
kroć przerwania,  albo  tez  zupełnego  poniechania  tej  me- 
tody wymaga. 

Metoda  Weinholda,  nie  zawsze  bywa  stosowną 
i skuteczną , szczególniej  u chorych , którzy  kiedyś  wie- 
le merkuryuszu  zażywali ; albowiem  u tych  pomimo  naj- 
większych zabiegów,  powszechnie  po  zazyciu  kalomelu 
w drugiej  lub  trzeciej  kolei,  tak  obfity  następuje  ślino- 
plyn , iz  dla  tego  kontynuacyi  zaniechać  trzeba. 


Weinhold  radzi,  aby  chory  każdego  następnego 
dnia,  po  zazyciu  kalomelu  i po  nastąpieniu  wypróżnień 
stolcowych,  dwie  lub  trzy  godziny  w domu  pozostały 
dozwalając  potem  w dniach  pogodnych,  jeżeliby  się  cho- 
remu podobało,  i jeżeli  ma  dosyć  sił,  wychodzić  i zwykłe 
zatrudnienia  odbywać.  Doświadczenie  jednakże  przeko- 
nywa , iż  metodą  Weinholda  najpewniej  się  wylecza- 
ją  najuporczywsze  nawet  przypadki,  jeżeli  chory,  za- 
chowując się  dyetetycznie,  w przyzwoitej  ciepłej  przeby- 
w^a  temperaturze , jak  tego  w ogólności  użycie  środków 
merkuryalnych  wymaga. 

Jak  pomyślnie  skutkuje  kalomel  zadawany  podług  me- 
tody Weinholda  w wielu  gatunkach  zarazy  syfility- 
cznej  następnej,  w uporczywych  wyrzutach  skórnych  do 
rodzaju  liszajów  należących,  jako  też  w różnych  cier- 
pieniach systematu  kostnego,  mieliśmy  tylokrotną  spo- 
sobność przekonania  się  o tern  nietylko  w ciągu  kilku- 
letniej praktyki  prywatnej,  ale  nadto  w naszym  insty- 
tucie kliniczne  - chirurgicznym,  gdzie  pomyślnego  tą  me- 
todą wyleczenia,  wzorowe  wskazać  możemy  przykłady. 


2)  Sposób  zadawania  subliniatu  merkuryuszu  czyli 
nadchlorku  merkuryuszu  podług  Dzondego. 

Metoda  Dzondego,  którą  autor,  jak  się  sam  wy- 
raża, po  dziesięcioletniem  doświadczaniu,  w osobnem 
dziełku  roku  1826.  ogłosił  i do  gruntownego  wylecze- 
nia wszelkich  form  zarazy  syfilitycznej  zalecił;  będąc 
w krótce  potem  w klinice  chorób  syfilitycznych,  pod  dy- 
rekcyą  Prof:  Kluge  w Berlinie  zostającej,  na  rozkaz 
wyższy,  pod  najściślejszą  obserwacyą,  wielokrotnie  exe- 


IVeue  zuvei’lassige  Heilart  der  Lustseuche  in  allen  ilircn  For- 
men.  Halle  1626.  8. 
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kwowaną,  nie  okazała  się  tak  skuteczą  jak  Prof. 
Dzondi  utrzymuje.  W chorobach  bowiem  syfility- 
cznych  pierwotnych  bywa  daleko  mniej  skuteczną,  ani- 
żeli zwyczajne  traktowanie  za  pomocą  kalomełu  w ma- 
łych dozach  zadawanego;  w następnych  zas  obja- 
wiających się  w formie  wyrzutów  skórnych,  nieporó- 
wnanie mniej  jest  skuteczną  od  metody  przez  Berga 
podanej.  W rzerzączkach  zupełnie  nic  nie  pomaga, 
a w chorobach  syfilitycznych  u osób  konstytucyi  zylnej 
ustąpić  musi  dzielności  dekoktu  Zittmanna.  Z teni 
wszystkiem  niemożna  tej  metodzie  zaprzeczyć  nadzwy- 
czajnej dzielności  w wielu  przypadkach  zarazy  syfili- 
tycznej  następnej,  które  też  Jej  użycie  szczególniej 
wskazują,  a mianowicie; 

1.  Wrzody  syfilityczne  w ustach,  w gardle  i w nosie. 

' 2*  Wyrośle  kostne  (Tophi,  Exosłos€s), 

3.  Kondylomata  *)  szczególniej  zaś  kończaste  ( Condy- 

łomota  acuminata)  a nareszcie 

4.  Bóle  kostne  (Dolores  osteocopi). 

Przeciwwskazaną  jest  metoda  Dzondego  w przy- 
padkach nadzwyczajnej  drażliwości  dróg  pierwszych,  tak, 
że  chory  ani  najmniejszych  dóz  sublimatu,  ani  też  środ- 
ków odurzających  znieść  niemoże,  i po  każdem  za- 
życiu tych  środków  womituje. 

Metoda  Dzondego  zależy  na  zadawaniu  choremu 
wewnątrz  sublimatu  w pewnych  odstępach  czasu  i w do- 
zach stopniowo  coraz  większych,  tak,  że  chory  od 
grana  zacząwszy,  w przeciągu  27  dni  11?^  grana  su- 
blimatu wyżyje.  Dzondi  twierdzi,  że  użyty  wewnątrz 

Metoda  Dzondego,  ze  wszystkich  dotąd  przeciwko  choro- 
bom syfilitycznym  zalecanych , najprędzej  i najpewniej  wy- 
leczą kondylomata  kończaste. 
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Bubllmat,  będąc  przez  wessanie  w niassę  soków  orga- 
nicznych wprowadzony,  amalgamuje  się  z jadem  syfili- 
tycznym  a potem  połączywszy  się  z wyziewami  skórne- 
ini  z organizmu  uchodzi.  Dla  tego  tez  radzi , aby  przez 
uszczuplenie  choremu  pokarmów  sprawić  prędsze  i pe- 
wniejsze wessanie  sublimatu ; przez  ciepłą  zaś  odzień 
i przebywanie  chorego  w ciągle  odświeźaneiu  powietrzu 
i przyzwoitej  temperaturze,  utrzymać  ciało  w należytej 
transpiracyi. 

Przepisy  Dzondego,  których  tu  krótki  wyciąg 
z dzieła  tego  autora  podajemy,  są  następujące; 

Najprzód;  co  do  sublimatu;  zaleca  go  D z on  di  za- 
dawać w pigułkach,  twierdząc,  że  użyty  w tej  formie 
w żołądku  zwolna  się  rozpuszcza,  i dla  tego  nie  tak 
szkodliwie  nań  działa.  Skład  tych  pigułek  sublimato- 
wych  jest  następujący; 

No  43.  Rp*  Bickloreii  Hydrarg,  Gr*  xij 

$olve  iii 

Aqu,  desłiL  comm,  g.  r. 
adde 

Micae  panis  alhi 

Sacch,  alb,  singiiL  q,  §, 

Ht  fiant pilulae  ponderis  grani  unius  iVb240. 
Conspergantur  puhere  cinnamomi  vel  lyco- 
podio,  *) 

W dwudziestu  pigułkach  znajduje  się  jedno  grano 
sublimatu  merkuryuszu. 


Ponieważ  sublimat  połączony  z culireni  jako  tez  z krocliinalem 
białego  cbłeba  łatwo  z czasem  ulega  pewnemu  rozkładowi 
cbemicznemu,  przeto  daleko  jest  lepiej  zadawać  choremu 
sublimatowe  pigułki  na  stronnicy  65.  pod  Nrem  28.  prze- 
pisane. 
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Pigułki  te  zadają  się  choremu  co  drugi  dzień,  na-r 
tychmiast  po  obiedzie,  nie  zaś  w kwadrans,  albo  wpół 
godziny  później,  a to  w celu,  aby  sublimat,  zmiesza- 
wszy się  z poźytemi  pokarmami,  ani  na  żołądek,  ani 
na  kiszki  szkodliwego  wpływu  nie  wywierał.  Przy  za- 
żywaniu pigułek  dozwala  Dzondi  choremu  popijać  co- 
kolwiek piwem  lub  wodą.  Chory  rozpoczyna  kuracyą 
od  czterech  pigułek,  zażywając  co  drugi  dzień  za  ka- 
żdą rażą  po  dwie  pigułki  więcej,  tak,  że  ilość  w ka- 
żdym dniu  z kolei  wypadnie  jak  następuje:  4.  6.  8.  10. 
12.  14.  16.  i t.  d.  Tym  sposobem  powiększając  dozę 
zadaje  się  choremu  w ostatnim  dniu  kuracyi  30  pigułek 
na  raz,  t.  j.  1|  grana  sublimatu.  W ciągu  całej  kura- 
cyi wyżyje  chory  w dozach  stopniowo  powiększanych 
llfiy  grana  sublimatu,  która  to  ilość  do  gruntownego 
wyleczenia  najuporczywszych  i najzastarzalszych  przy- 
padków zarazy  syfilitycznej  bywa  dostateczną. 

Unikając  trudności  w zażyciu  na  raz  znacznćj  liczby 
pigułek,  jak  to  właśnie  w ostatnich  dniach  kuracyi  przy- 
pada, może  je  chory  na  kilka  mniejszych  podzielić  czę- 
ści i jednę  po  drugiej  zażywać. 

Gdyby  chory  zażytą  ilość  pigułek  wywomitował,  na- 
tenczas powinien  wkrótce  potem  taką  samą  dozę  po- 
wtórzyć, zażywając  natychmiast  2.3.  do  4 kropel  Tin^ 
cturae  Opii  simplicis.  Zdarzają  się  często  przypadki , 
że  chorzy,  niejaki  czas  po  zażyciu,  zwłaszcza  większej 
liczby  pigułek,  doznają  rznięcia  w brzuchu,  które  naj- 
prędzej i najpewniej  po  zażyciu  2.  do  6.  kropel  Tinctii^ 
rae  Opii  simpiicis  ustępuje. 

Kuracya  ta  zwykle  27.  dni  trwająca,  nawet  w przy- 
padku zupełnego  zniknienia  już  w pierwszej  jej  poło- 
wie wszystkich  zjawisk  choroby,  skracaną  być  niepo- 
winna  dla  tego,  iż  okoliczność  ta  nie  jest  niewątpliwą 
gruntownego  wyleczenia  skazo  wką. 
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Gdj^by  dla  jakichkolwiek  okoliczności,  szczególniej 
zaś  dla  nastąpionej  biegunki,  wypadało  na  kilka  dni 
wstrzymać  zażywanie  pigułek,  natenczas  po  usunięciu 
przeszkód , powinien  chory  zacząć  od  takiej  liczby  pi- 
gułek, jaka  właśnie  z kolei,  od  ostatniego  zazycia  ra- 
chując, wypada. 

W przypadkach  bardzo  uporczywych , można  kura- 
cyą  nad  27.  dni  przedłużyć , zadając  choremu  przepisa- 
ne pigułki  V/  ilości  większej  w porządku  zwyczajnym 
np.  32.  34.  36.  i t.  d.  tak  długo,  dopóki  je  bez  żadnych 
szkodliwych  przypadłości  znosi  i dopóki  zjawiska  zara- 
zy syfilitycznej  zupełnie  nie  ustąpią.  Tym  sposobem 
postępując  D zon  di,  zadawał  w ostatnim  dniu  kuracyi 
na  raz  3 grana  sublimatu  merkuryuszu  (przedsięwzię- 
cie nadzwyczajnie  niebezpieczne,  którego  kazden  lekarz 
ile  możności  unikać  powinien).  Tenże  autor  radzi  w po- 
dobnych przypadkach,  aby  chory  po  wyżyciu  240.  pigułek 
w przeciągu  27.  dni , zazywał  jeszcze  przez  14  dni  tez 
same  pigułki  w dozach  wielkich,  jakie  właśnie  w osta- 
tniej połowie  zwyczajnej  kuracyi  przypadają,  zaczyna- 
jąc od  18  sztuk  i postępując  co  drugi  dzień  o dwie 
więcej,  tak,  ze  chory  ostatniego  z tych  14  dodatkowych 
dni,  30  pigułek  na  raz  zazywa.  Tym  sposobem  prócz 
wyżytych  llf^^  grana  sublimatu  podczas  zwyczajnej  kura- 
cyi, skonsumuje  chory  jeszcze  wciągu  tych  14  dni  do- 
datkowych 8f  o grana,  a zatem  w ogóle  20fQ-  grana  su- 
blimatu merkuryuszu. 

Podczas  kuracyi  metodą  Dzondego  powinien  cho- 
ry codziennie  przed  południem  używać  za  napój  odgo- 
towanie  korzenia  sarsaparylłi  podług  następującego 
przepisu : 
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No  44.  Rps  Rad.  Sarsapanllae  Drachm,  iij, 

Coque  ex  mfficiente  quantiłate  aquae  com^ 
miinis  ad  colaturam  lihrae  unius. 

Podług  własnego  upodobania  może  chory  ubywać 
tego  napoju  letniego  lub  tez  zimnego  5 lecz  zawsze 
w małej  tylko  ilości,  a często,  aby  nim  Ssołr^dka  nieob- 
ciążył,  W ciągu  wńęc  całej  zwyczajnej  27  dniowej  ku- 
racyi,  spotrzebuje  chory  w 27  funtach  dekoktu  10  un« 
cyj  i 1 drach  mę,  w razie  zaś  przedłużenia  kuracyi 
o 14  dni,  spotrzebuje  w 41  funtach  dekoktu  1 funt,  3 
uncye  il|  drachmy  korzenia  sarsaparylli. 

W ciągu  całej  kuracyi  powinien  chory  przyzwoitą 
zachowywać  dyetę  (stron.  67),  i ciągle  w ciepłej  prze- 
bywać temperaturze. 

Wszystkie  cierpienia  miejscowe  wjakiejkolwiekbądź 
przedstawiające  się  postaci,  mają  być  podczas  leczenia 
metodą  Dzondego,  ile  możności,  jak  najobojętniej 
traktowane;  albowiem  te  w skutek  ogólnego  działanią 
sublimatu  powszechnie  same  ustępują.  Gdyby  jednak 
zachodziły  jakie  komplikacye,  lub  pozostały  następstwa 
od  zarazy  syfilitycznej  bynajmniej  niezawisłe;  natenczas 
można  przeciwko  nim  stosownych  używać  środków. 

Chorym , którzy  niezachowując  się  ani  dyetetycznie, 
ani  też  nie  przebywając  w przyzwoitej  temperaturze 
używali  bezskutecznie  znacznej  ilości  merkuryiiszu , ra-? 
dzi  Dzondi  zadawać  wprzódy  na  2,  4.  6.  do  8.  tygo- 
dni wewnątrz  i zewnątrz  preparata  siarki  np. 

No  45.  Rp,  Flor,  Sulphur.  Unc,  ij 
Tinct,  Opli  simpl,  Gtt, 

Aqu.  dest,  simpl,  Unc,  jv 
Ji.  S,  Zakłóciwszy,  trzy  razy  dziennie  po  je- 
dnej stołowej  łyżce  zażywać. 


No  46.  Rj).  Hep,  Sulphur,  salin,  Gr.  xx, 

solve  in 

Aqu,  dest,  comm,  Unc,  / 
adde 

Syr,  Cinnamom,  Unc,  ij 
31.  S,  W ciągu  dnia  na  trzy  razy  zażyć. 

Zewnątrz  zalecają  się  choremu  siarczane  kąpiele, 
których  codziennie,  albo  też  co  drugi  dzień,  raz  używać 
powinien.  Do  jednej  kąpieli  bierze  się  powszechnie 
1 uncya  Hepatis  Sulphuris  i rozpuszcza  w wodzie.  Po 
każdej  kąpieli  powinien  chory  •przynajmniej  dwie  go* 
dżiny  poleżeć  w łóżku,  aby  tam  odbył  poty,  które  po- 
wszechnie następują. 

Porządek  zażywania  pigułek  sublimatowych  podług 
Dzondego,  i dekoktu  sarsaparylli  oraz  wyrachowanie 
sumaryczne  tychże  środków  w ciągu  całej  kuracyi  naj- 
lepiej objaśni  w końcu  tego  dzieła  załączona  druga 
tab  ella. 

3)  Sposób  zadawania  niedokw^asu  drugiego  merkuryu- 
szu  (Hydrargyri  oęcydati  ruhri)  w pigułkach. 

Niedokwas  drugi  merkuryuszu  może  być  w takich 
przypadkach  zarazy  syfilitycznej  wewnątrz  zadawany , 
kiedy  inne  tego  rodzaju  środki  albo  są  przeciwwskaza- 
ne, albo  też,  dla  jakichkołwiek  bądź  przyczyn,  nic  nie 
pomagają. 

W klinice  chorób  syfilitycznych  w Berlinie,  zadaw^a- 
no  ten  preparat  bardzo  często  z pomyślnym  skutkiem 
w formie  pigułek  podług  następującego  przepisu: 


No  47.  Rp,  Hydrarg.  oxyd,ruhr,  mbliUss.  irUuScrup.  j 
Succi  Liyuirit,  depur.  Scrup.  vij 
31.  fiant  La.pilulae  ponderis  ae^ualu  No  160. 
Conspergantiir  Cinnamomo, 

W ośmiu  pigułkach  znajduje  się  jedno  grano  czer- 
wonego precypitatu. 

Te  pigułki  zadają  się  choremu  zawsze  w pół  godziny 
po  obiedzie,  przez  pierwsze  trzy  dni  po  jednej,  przez 
drugie  trzy  dni  po  dwie,  przez  trzecie  trzy  dni  po  trzy 
i t.  d.  dopóki,  tym  sposobem  postępując  nie  nadejdzie 
kolej  na  użycie  dwunastu  najwięcej  szesnastu  pigułek 
na  raz  t.  j.  do  2 gran  precypitątu.  Największą  dozę, 
na  której  się  stanęło,  powinien  chory  codziennie  tak  długo 
zazywać  dopóki  wszelkie  zjawiska  zarazy  syfilitycznej  nie 
znikną:  gdy  zaś  to  nastąpi,  należy  choremu  te  same 
pigułki  w odwrotnym  zadawać  porządku,  tak,  aby  tylko 
po  jednej  na  raz  zazyt  w ostatnich  trzech  dniach  ku- 
racyi. 

Porządek  za2:ywania  pigułek  z precypitatu  czerwone- 
go oraz  wyrachowanie  spotrzebować  się  mającej  ilości 
tego  środka,  najlepiej  objaśni  załączona  w końcu  ni- 
niejszego dzieła  trzecia  tabeli  a. 

Gdyby  w czasie  tej  kuracyi  nastąpiły  dolegliwości 
żołądka,  lub  inne  jakie  cierpienia,  natenczas  należy 
wstrzymać  u5:ywanie  pigułek  az  do  czasu  ustąpienia  ta- 
mujących kuraeyą  przypadłości,  poczem  zadawanie  ich 
W'  przyzwoitym  porządku  od  najmniejszej  dozy  rozpo- 
czynać się  powinno. 

W celu  Zapobieżenia  rznięciu  w brzuchu,  womitom, 
biegunce  lub  innym  przypadłościom,  które  się  bardzo 
często  wydarzają  podczas  używania  precypitatu  czer- 
wonego w tak  wielkiej  ilości,  można  choremu  zadawać, 
zaraz  po  wzięciu  pigułek,  kilka  kropel  Tinctitrae  Opii 
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simpUcis , lub  tez  jakich  tynktur  aromatycznych  w fili- 
żance czarnej  kawy,  albo  w lyz:ce  słabego  wina. 


4)  Sposób  zadawania  niedokwasii  drugiego  merkuryu- 
szu  (Hydrargyri  oxydati  rubri)  w połq,czeniu  z anty- 
monem (cum  Stihio  sulphurato  nigro)  podług  Berga 

Precypitat  czerwony  w połączeniu  z antymonem,  po- 
dług metody  Berga  zadawany,  należy  do  najdzielniej- 
szych środków  przeciw  zarazie  syfilitycznej  następnej, 
zwłaszcza  w tych  przypadkach,  kiedy  ta,  połączona  bę- 
dąc z dyskrazyą  skrofuliczną , uŁyciii  samych  merkury- 
alnych  preparatów  uporczywie  się  opiera. 

Rozwijająca  się  dopiero , albo  juz  bardzo  daleko  po- 
sunięta Ozaena,  oraz  zastarzałe  i uporczywe  wyrzuty 
skórne,  najczęściej  metodę  Berga  wskazują;  użycie 
zaś  onej  bywa  powszechnie  najpomyślniejszym  uwień- 
czane skutkiem. 

Berg  zaleca  w mowie  będące  środki  w proszku, 
które  w następującym  można  przepisywać  stósunku: 

No  48.  Rp*  Hydrargyri  oxydati  rubri  Gr.  ij 
Stihii  sulphurati  nigri  Hcrup,  viij 
Sacchari  albi  Scrup.  ij 
M,f,  FulviSi  divide  in  xvj,  partes  aeytiales. 

Te  proszki  zażywa  chory  dwa  razy  dziennie,  jeden 
z rana,  drugi  wieczorem,  zawsze  w kwadrans  lub  też  wpół 
godziny  po  jedzeniu. 

Po  wyżyciu  16  proszków,  jeżeli  uporczywość  choro- 
by dalszej  kontynuacyi  tej  metody  wymaga,  należy  je 

Ilnfcland.  Juornal  der  praktiscŁen  Ileilkunde  1808.  1809.  Bd.> 
27.  St.  4.  Pag.  149.—  Bd.  29.  St.  l.  Pag.  113. 


pizepisy^ać  w taki^  sam^j  ilości,  dodając  za  ka&dem 
ponowieniem  dwa  grana  więcej  precypitatu  czerwonego, 
tak,  źe  za  piąłem  przepisaniem  ilość  tego  środka  do 
dziesięciu  gran  wyniesie. 

Z podwyższaniem  doz  precypitatu  czerwonego  można 
stopniowo  zmniejszać  ilość  antymonu,  tak,  ze  za  drur 
giem  lub  trzeciern  ponowieniem,  zamiast  ośmiu,  dodaje 
się  tylko  cztery  skrupuły  antymonu  do  dziesięciu  gran 
precypitatu.  Jakikolwiekbądź  tych  dwóch  środków  wy- 
padnie względny  stosunek  , zawsze  zapisana  ilość  pro- 
szku podziela  się  na  szesnaście  równych  części. 

Po  ustąpieniu  wszelkich  zjawisk  chorohnych,  zapo- 
biegając ich  powrotowi,  zadają  się  choremu  te  proszki 
w takim  samym  porządku,  ale  w dozach  stopniowm 
mniejszych,  tak,  ze  w ostatnich  ośmiu  dniach  taka  sa- 
ma wypadnie  ilość  gran  na  każde  zazycie,  jak  na  po- 
czątku kuracyi, 

Stopniowe  co  ośin  dni  podwyziszanle  dóz  precypita- 
tu czerwonego,  jako  tez  czas  trwania  kuracyi  zawisł 
zawsze  od  uporczywości  choroby.  W przypadkach  je- 
dnakże choćby  najuporczywszych  nie  należy  nigdy  wię- 
cej, jak  tylko  dziesięć  gran  precypitatu  na  szesna- 
ście proszków  przepisywać;  a jeżeli  za  użyciem  tej 
ilości  nie  ustąpi  choroba,  trzeba  tej  metody  zaniechać, 
a chwycić  się  innego  sposobu  traktowania.  Cala  więc  ku- 
racya,  gdyby  potrzeba  wymagała  zadania  choremu  najwię- 
kszych dóz  precypitatu  czerwonego , i stopniowego  onych 
zmniejszania,  przeciągnąć  się  może  do  72  dni.  W wię- 
kszej jednakże  liczbie  przypadków  kuracya  metodą  B er- 
ga udaje  się  najpomyślniej  w przeciągu  40  dni,  rachu- 
jąc w to  24 dni,  w których  się  po  trzy  razy  zawsze  o dwa 
grana  ilość  precypitatu  powiększa  i 16  dni,  w których 
się  odwrotnie,  po  dwa  razy  o dwa  grana  ilość  tego  sa- 
mego środka  zmniejsza. 
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Podczas  leczenia  chorób  s^filitycznych  metodą  Bef^* 
ga  nadzwyczajnie  się  rzadko  zdarza  ślinoplyn,  najeżę^ 
ściej  następuje  rznięcie  w brzuchu  lub  biegunka,  a w ta- 
kim razie  najlepiej  jest  do  każdego  proszku  dodawać 
opium  w stosownej  ilości.  Dyeta  powinna  byc  przy  me- 
todzie Berga  pożywniejsza,  aniżeli  przy  użyciu  innych 
środków  merkuryalnych;  albowiem  wtenczas  chorzy  da- 
leko łatwiej  precypitat  czerwony  i antymon  znoszą. 

Porządek  w zadawaniu  proszków  antymonialno-mer- 
kuryalnych  podług  metody  Berga,  oraz  sumaryczne 
wyrachowanie  ilości  dóz  w ciągu  kuracyi,  najlepiej 
objaśni  załączona  w końcu  tego  dzieła  czwarta  ta- 
helia. 


5)  Sposób  zadaw'ania  likworu  saletranu  niedokw^asti 
pierwszego  merkuryuszu  (Liquoris  Hydrargyri  nitrici 
oxydulati)» 

\ 

Metodyczne  użycie  tego  środka  jest  wskazane  w przy- 
padkach uporczywych  zarazy  syfilitycznej,  szczególniej 
zaś  w wyrzutach  skórnych  tego  rodzaju,  zwłaszcza,  kie- 
dy zadawany  poprzednio  wewnątrz  sublimat  lub  precy- 
pitat czerwony  merkuryuszu  bezskutecznym  się  okazał, 
lub  dla  jakichkolwiek  przyczyn  nie  mógł  hyc  uzyty^ 
Osłabienie  lub  tez  za  wielka  drazliwość  dróg  pierwszych 
może  być  przeciwwskazaniem  do  zastósowania  tego  spo- 
sobu. 

W klinice  chorób  syfilitycznych  w Berlinie  zadawa- 
no Liquor  Hydrargyri  nitrici  oxydulaii  (zobacz  na  str. 
54  pod  Nreni  11)  częstokroć  z bardzo  pomyślnym  skut- 
kiem , którego  dzielność  wielu  nawet  znakomitych  le- 
karzy stwierdziło. 

Środek  ten  zadaje  się  kroplami , najlepiej  w łyżce 
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jakiej  aromatycznej  wody,  dwa  razy  dziennie,  w do- 
zach w pewnym  porządku  podwyższanych,  ponawiając 
jego  użycie  ciągle  przez  30  dni,  jeżeli  jaka  okoliczność 
nie  każe  uczynić  przerwy. 

Porządek  metodycznego  używania  likworu  saletranu 
niedokwasu  pierwszego  merkuryuszu  bliżej  wskaże  za- 
łączona w końcu  niniejszego  dzieła  piąta  tabeli  a. 

W ciągu  całej  kuracyi  wyżyje  chory  165  kropli  czy- 
li 33  gran  saletranu  niedokwasu  pierwszego  merku- 
ryuszu. 

Gdyby  podczas  leczenia  tym  środkiem,  który  zawsze 
'w  kwadrans  po  śniadaniu  i kolacyi  powinien  być  zazy- 
v;any,  następowały  nudności,  rznięcie  lub  biegunka, 
natenczas  do  każdej  dozy  można  dodawać  1.  2.  do  4. 
kropel  Tinctnrae  Opii  simplicisy  która  najprędzej  i naj- 
pewniej usuwa  te  przypadłości. 

Jeżeliby  zaś  jakie  przypadłości  wymagały  przerwy 
w użyciu  likworu  saletranu  niedokwasu  pierwszego  mer- 
kuryuszu, natenczas  po  zniesieniu  onych,  można  zada° 
wać  choremu  taką  ilość  kropli,  jaka  właśnie  po  osta- 
tniej przed  tą  przerwą  kolei  z porządku  wypada. 


6)  Sposób  zadawania  niedokwasu  pierwszego  merku- 
ryuszu (Hydrargyri  owydaii  ni^ri)  podług  Schoene- 
ni  a n n a. 

Do  leczenia  pierwotnych  wrzodów  syfilitycznych  za- 
leca Schoenemann  metodyczne  użycie  niedokwasu 
pierwszego  merkuryuszu  podług  następującego  przepisu: 

No  49.  Rp»  Hydrarg,  oxyduL  nigr.  Gr.  iij 
Sacch»  alb.  Drachm,  ij 

M,  exaciusme  et  dicide  in  xij partes  aerjiMles, 


Te  proszki  zazywa  chory  dwa  razy  dziennie  t.  j.  zra- 
na  w par^  godzin  po  śniadaniu,  a powtórnie  pomiędzy 
godziny  5 i 6 po  południu. 

W pierwszych  trzech  dniach  zadaje  się  choremu  dwa 
razy  dziennie  po  jednym  proszku,  a czwartego  dnia  na- 
stępuje  pauza.  Piątego  zaś,  szóstego  i siódmego  dnia 
znowu  się  zadaje  choremu  dwa  razy  dziennie  po  dwa 
proszki,  po  czem  się  powtórnie  dwa  dni  pauzuje.  Za- 
zwyczaj po  upłynieniu  tego  czasu  pokazuje  się  popra- 
wa, a w takim  razie  dziesiątego,  jedynastego  i dwu- 
nastego dnia  można  choremu  także  dwa  razy  dziennie 
po  jednym  tylko  zadawać  proszku:  na  czem  się  tez  zwy- 
kle ukończą  ta  kuracya. 

Gdyby  zaś  nietylko  żadna  nie  pokazy  wała  się  popra- 
wa, ale  nawet  widocznie  pogarszało  się,  natenczas  po 
dwudniowej  pauzie,  należy  zadawać  choremu  po  dwa  pro- 
szki dwa  razy  dziennie,  kontynując  ich  użycie  przez  trzy 
dni,  po  których  trzechdniowa  następuje  pauza.  Odtąd 
zadając  choremu  przez  trzy  dni  zawsze  tylko  dwa  razy 
dziennie  po  dwa  proszki  i robiąc  następnie  trzechdniowe 
pauzy,  kontynuje  się  kuracya  w tym  samym  porządku 
tak  długo,  dopóki  się  nie  pokaże  widoczne  polepszenie. 
Gdy  to  nastąpi , natenczas  i zadawanie  dóz  i pauzy 
w odwrotnym  czynią  się  porządku,  tak,  ze  chory  w osta- 
tnich trzech  dniach , dwa  razy  dziennie  po  jednym  tyl- 
ko zazywszy  proszku , kuracyą  ukończy.  Powierzchnią 
wrzodów  radzi  Schoenemann  opatrywać  z początku 
maścią  z precypitatu  czerwonego,  a później  maścią  zoc- 
cianu  ołowiu. 

Porządek,  zażywania  niedokwasu  pierwszego  merkii- 
ryuszii  podług  metody  Schoenem  a n na  bliżej  objaśni 
załączona  w końcu  niniejszego  dzielą  szósta  tabella. 


7)  Sposób  homeopatycznego  nSsycia  niedokwasu  pier- 
wszego merkuryuszu  podług  Hahnemanna. 

Metoda  Hahnemanna  mogłaby  tylko  być  wska» 
zaną,  do  leczenia  pierwotnych  i zupełnie  świeżych 
wrzodów  syfilitycznych,  czyłi  szankrów  co  tylko  zawią- 
zanych i to  w klimacie  ciepłym,  np.  we  Włoszech,  w Hisz- 
panii i innych  krajach  południowych.  W krajach  pół- 
nocnych 5 a nawet  w klimacie  naszym , mimo  zalet  ja- 
kie sam  autor  Swej  metodzie  przypisuje,  nigdzie  pra- 
wie, ile  nam  wiadomo,  skuteczną  się  nieokazała. 

Sposób  ten  zależy  na  zadawaniu  choremu  bardzo 
małych  dóz  niedokwasu  pierwszego  merkuryuszu,  do 
którego  tym  łatwiejszego  podziału  na  drobne  cząstki 
trzy  następujące  służą  formuły. 

No  50.  Bp.  Hydrarg,  ohydni,  nigr,  Gr.  j 

Sacch.  lactis  suhtiliss.  ptiherati.  Gr,  mj 
M.  exacUssme. 

No  51.  Bp.  Piiheris  suh  Nr  o 50  par  aft  Gr.  j 
Sacch.  lactis  siihtiliss.  puherati 
Drachm.  x.  Gr.  xxjv. 

M.  exactissime. 

W piąciu  granach  tego  proszku  znajduje  się 
grana  niedokwasu  pierwszego  merkuryuszu. 

Dla  uniknienia  tej  niedogodności,  że  chory  biorąc 
wyżej  przepisany  proszek  w dozach  stopniowo  podwyż- 
szanych , musiałby  za  każdą  rażą  zażywać  bardzo  wiel- 
ką ilość  mlecznego  cukru , służy  jeszcze  inna  mieszani- 
na podług  następującego  przepisu. 


No  52.  Bp»  Puheris  suh  Nro  50.  parałi  Gr.  jv» 

Sacch,  lactis  suhiilm,  puheraii 
Unc.  j\  Gr.  xixll. 

M*  €xactissme. 

W jednym  granie  tego  proszku  znajduje  się  toott 
grana  niedokwasu  pierwszego  merkuryuszii. 

Z początku  przez  niejaką  czas  zadają  się  choremu 
raz,  lub  tez  kilka  razy  dziennie  proszki  pod  Nrem  51. 
przepisane  w dozach  stopniowo  powiększanych.  Później 
zaś , gdy  ilość  zmięszanego  z merkuryuszem  mlecznego 
cukru  znacznie  się  powiększy,  można  przystąpić  do  za- 
dawania proszku  pod  Nrem  52.  podanego,  którego  ty- 
le gran  pro  dosi  odważyć  należy , ile  tysiącznych  czę- 
ści grana  choremu  z kolei  zażyć  W7pada. 

Odstępy  czasu  w zadawaniu  tych  proszków,  jako  też 
stopniowe  podwyższanie  dóz,  zawisło  nietylko  od  gatun- 
ku i przebiegu  choroby,  ale  też  od  indywidualności 
chorego,  i różnych  stósunków  zewnętrznych,  do  któ- 
rych się  lekarz  w każdym  przypadku  zastósować  po- 
winien. 

Podając  tu  sposób  homeopatycznego  użycia  merku- 
ryuszu  tylko  dla  przyjaciół  i obrońców  homeopatyi,  przy- 
taczamy , niepomnim  gdzie  czytane  słowa  jednego  z zna- 
komitych praktyków.  »Weź  kroplę  odwaru  rumianku, 
wpuść  ją  w jezioro,  zamięszaj,  zażywaj  potem  wodę 
jeziorną  po  łyżce  stołowej,  a będziesz  miał  homeopa- 
tyczne lekarstwo. » 

i 

8)  Sposób  zadawania  szarej  maści  merkuryalnej 
(Unguenti  hydrargyri  cinerei), 

ii 

■•ł 

Łagodne  działanie  gummowanego  merkuryuszii  Ple n- 
i ka,  który  niemogąc  być  na  jednostajnie  drobne  podzie- 
li 7 
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iony  cząstki  ciągle  utrzymany,  nie  zawsze  równo  i po- 
myślnie skutkuje,  spowodowało  nas  w jednym  przypad- 
ku do  próbowania  wewnątrz  maści  szarej  merkuryalnej, 
która  W'  kuracyi  tak  zwanej  głodo-merkuryalnej  podług 
Louvriera  iBusta,  zewnątrz  do  wcierań,  przeciw 
zarazie  syfilitycznej  oraz  innym  chorobom  używana,  tak 
się  skuteczną  okazała. 

Wielokrotnie  czynione  później  doświadczenia,  tak 
w prywatnej  praktyce,  jako  tez  w naszym  instytucie  kli- 
niczno-chirurgicznym,  stwierdziły  nadzwyczajną  dziel- 
ność wewnątrz  używanej  szarej  maści,  nietylko  prze- 
ciw rozmaitym  gatunkom  chorób  syfilitycznych  następnych, 
ale  nawet  przeciw  niektórym  bardzo  uporczywym  her- 
petycznym  wyrzutom  skórnym,  oraz  cierpieniom  syste- 
matu  kostnego. 

Nieprzytaczając  tu  szczegółowo  przypadków,  maścią 
szarą  wewna^trz  zadawaną  gruntownie  wyleczonych,  ani 
dając  bynajmniej  temu  sposobowi  pierwszeństwa  przed 
kuracyą  głodo-merkuryalną  podług  Ru  sta,  której  wni- 
czem  prawie  nie  ustępuje,  podajemy  go  nieuprzedzo- 
nym  spółzawodnikom  i troskliwym  badaczom  sztuki 
lekarskiej,  do  użycia  w takich  tylko  razach,  kiedy  bra- 
ne wewnątrz  rozmaite  inne  środki  merkuryalne  nic  nie- 
pomagają  lub  gdy  chory  znieść  ich  nie  może,  a wcie- 
rania maści  szarej  dla  braku  stosownego  lokalu  i sta- 
rannego dozoru  nie  mogą  być  zastosowane,  lub  gdy  chory 
nieżyczy  sobie  żeby  go  w ten  sposób  leczono. 

Wszystkie  prawie  przepisy,  które  Rust  w swej  ku-  , 
racyi  głodo-merkuryalnej  zaleca,  zastósowaliśmy  mniej 
więcej  do  wewnętrznego  użycia  szarej  merkuryalnej 
maści  i z tego  powodu  możnaby  tę  metodę,  dla  odró- 
żnienia od  tamtej , zależącej  na  wprowadzaniu  w’  orga-  j 
nizm  merkuryuszu  przez  wcierania  szarej  maści  na  po-  | 
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wierzchni  rozmaitych  części  ciała,  przy  zachowania  naj- 
ściślejszej dyety,  nazwać kiiracyą głód o-m erkuryalnc^ 
wewnętrzną. 

Usposabia  się  chorego  do  zszywania  szarej  maści 
wewnątrz,  przez  poprzednie  uszczuplenie  pokarmów, 
kąpiele  i łagodne  środki  rozwalniające,  które  stóso- 
wnie  do  potrzeby  przyśpieszenia  kuracyi  4.  6.  8.  10.  do 
12.  dni  kontynuowane  być  powinny. 

W ciągu  tej  kuracyi  przygotowawczej,  nie  należy 
choremu  więcej  pozwalać  używania  pokarmów,  jak  tyl- 
ko rano,  w południe  i wieczorem  po  głębokiem  talerzu 
chudego,  czystego,  lub  tez  kaszką  zasypanego  rosołu  i za 
każdą  rażą  połowę  małej  pszennej  bułeczki.  Za  napój 
używa  chory  albo  nalanie  lipowego  kwiatu,  albo  też 
odwar  Spec,  lignoriim,  Wcelu  usposobienia  skóry  do  tym 
łatwiejszego  nastąpienia  później  wypróżnień  ktytycznych 
przez  poty,  powinien  chory  używać  kąpieli,  albo  słabych 
mydlannych,  albo  też  z otrąb;  raz  dziennie,  jeżeli  ku- 
racya  przygotowawcza  może  potrwać  8.  10.  do  12.  dni^ 
dwa  razy  zaś  dziennie,  jeżeli  nagły  postęp  choroby  wy- 
maga przyspieszenia  istotney  kuracyi.  — Środki  rozwal- 
niające zadają  się  w stósownej  ilości  co  trzeci  dzień 
z rana  a to  w celu  wyczyszczenia  dróg  pierwszych. 

Powszechnie  zadajemy  tego  rodzaju  środki  w mikstu- 
rze podług  następującego  przepisu. 

No  53.  JRp*  Nair,  sulpliur.  Drachm,  ij, 

Infus,  fol,  Senn,  compos,  Unc,  jv, 

Syr,  mannati^  Unc,  /?. 

M,  S,  Co  dwie  godziny  łyżkę  stołową  zażywać^ 

1 dopóki  rozwolnienie  nie  nastąpi. 

! Po  ukończeniu  przygotowania,  następuje  istotna  ku- 
racya,  podczas  której  zmienia  się  dyeta,  chory  przesta- 

r 
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je  uŁywać  kąpieli,  a użycie  środków  rozwalniających 
zawiesza  się  aas  do  czasu  połowy  kuracyi,  po  którym 
się  znowu  co  drugi  dzień  choremu  zadają. 

Używającemu  szarej  maści  daje  się  rano,  w południe 
i wieczorem  po  jednej  tylko  filiżance  czystego  chudego 
rosołu  lub  kleiku.  Za  napój  zadaje  się  odwar  Spec. 
Lignorum^  albo  odwar  korzenia  sarsaparylli  podług  na- 
stępującego przepisu: 

No  54.  Rp.  Decocłi  raŁ  Sarsaparillae  ex  TJnc.  j. 

parati  Libr.  j. 

Syr.  Sarsaparillae  Unc.  j. 

M.  S.  Przed  południem  jednę,  po  południu 
drugą  połowę  za  napój  wyżyć. 

Gdyby  ten  dekokt  niewystarczał,  można  choremu  wska- 
zać za  napój  słabo  osłodzone  nalanie  lipowego  kwiatu. 

Świeża  maść  merkuryalna  szara,  podług  przepisu  na 
stronnicy  49.  pod  Nreni  3.  podanego  zrobiona,  zadaje 
się  zawinięta  w opłatku  wilgotnym,  stósownie  do  indy- 
widualności chorego  i uporczywości  choroby  po  ^ , 1 , 
lub  drachmy  na  raz,  zawsze  z rana,  i to  w tych  sa- 
mych dniach  w których  właśnie  podczas  kuracyi  głodo- 
nierkuryalnej  podług  Ku  sta  wcierania  tejże  maści  przy- 
padają. Stósowne  więc  dozy  tego  preparatu  zażywa 
chory  dnia  1.  3.  6.  8.  10.  12.  14.  16.  18.  20.  22.  i 24. 
Powszechnie  pomiędzy  6.  i 8.  dniem,  po  zażyciu  trze- 
ciej dozy  pokazują  się  przewodniki  ślinopłynu,  który, 
zwykle  dość  obfity  w 24.  lub  48.  godzin  później  nastę- 
puje. Jeżeli  pomiędzy  3.  i 6.  dniem,  a zatem  wskutek 
zażycia  pierwszej  i drugiej  dozy,  szarej  maści  następuje 
obfity  ślinopłyn,  natenczas  służyć  to  może  za  znak,  że 
działanie  merkuryuszu  na  organizm  jest  bardzo  silne, 
i w takim  razie,  unikając  przypadłości,  jakie  zwykle 
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gwałtowny  ślinopłyn  sprawia,  należy  stosownie  do  po- 
trzeby zmniejszyć  dozę.  Gdyby  zaś  pomiędzy  6.  i 8. 
dniem  nie  pokazały  się  znaki  nastąpić  mającego  ślino - 
płynu,  natenczas  uważać  to  trzeba  jako  skutek  nieczu- 
łości  organizmu  na  działanie  merkuryuszu,  i w takim 
razie  od  8.  dnia  zacząwszy,  należy  stosownie  do  obe- 
cnej potrzeby  za  każdą  rażą  o | do  J drachmy  powię- 
kszać dozę,  dopóki  się  slinopłyn  nie  rozpocznie. 

Czternastej  doby,  czyli  15.  dnia  podług  daty  następu- 
ją powszechnie  obfite  poty  krytyczne,  które  przez  za- 
dawanie choremu  ciepłego  nalania  lipowego  kwiatu 
utrzymywać  należy. 

Iw  tej  kuracyi,  podobnie  jak  podczas  leczenia  głodo- 
nierkuryalnego  podług  Rosta,  trzeba,' zacząwszy  od  dnia 
szesnastego,  zadawać  choremu  co  drugi  dzień  z rana 
łagodne  środki  rozwalniające  np.  miksturę  na  stronnicy 
99.  pod  Nrm  53.  podaną,  do  której,  gdyby  sprawiała  rznię- 
cie w brzuchu  można,  dodawać  jednę  drachmę  Aquae 
lauro-cerasi. 

Dnia  dwudziestego  pierwszego  następują  powtórnie 
poty  krytyczne,  które  jeżeli  nie  były  obfite  pokazują 
się  po  trzeci  raz  dnia  dwudziestego  piątego. 

Od  dnia  dwudziestego  szóstego  zacząwszy,  powi- 
nien chory  co  drugi  dzień  brać  kąpiele  z miękkiej  wody, 
które  do  dwóch  tygodni  kontynuować  można. 

Przez  czas  brania  kąpieli  powiększa  się  choremu  ' 
codziennie  stopniowo  ilość  obojętnych  pokarmów  płyn- 
nych, a dopiero  później  przechodzi  się  zwolna  do  dyety 
zwyczajnej,  którą  do  sił  chorego  zastósować  należy. 

Slinopłyn  podczas  tej  kuracyi  bywa  łagodny,  odór 
merkuryalny  z ust  nie  bardzo  odrażający,  exkoryacye 
w gębie  i nabrzmienie  położonych  tam  części , jako  też 
gruczołów  ślinowych  nadzwyczajnie  małe. 
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Wszystkie  miejscowe  chorobne  zjawiska  a mianowi- 
cie wyrzuty  skórne,  kondylomata  płaskie  i owrzodzenia 
przy  czystem  tylko  utrzymaniu  za  pomocr^  częstych 
obmywań  letnią,  wodą;  nabrzmienia  zaś  i bóle  kostne 
bez  żadnego  opatrzenia,  powszechnie  przed  upłynienieni 
połowy  kuracyi , prawie  zupełnie  nikną. 


9)  Sposób  U2;ycia  odwaru  Zittmanna  *)» 

Odwar  Zittmanna  składający  się  z kalomelu,  cy- 
nobru, ałunu  i niektórych  środków  roślinnych , używany 
powszechnie  z rozwalniającemi  merkuryalnemi  pigułka- 
mi bardzo  pomyślnie  skutkuje,  nietylko  w rozmaitych 
gatunkach  zarazy  syfilitycznej , ale  nawet  w wielu  cho- 
robach skórnych  i kostnych  innego  rodzaju,  zwłaszcza 
u indywiduów  konstytucyi  tylnej. 

Zittmann  zaleca  używanie  dwojakiego  odwaru  t.j. 
mocnego  i słabego,  których  skład  jest  następujący. 

No  55.  Rp,  Rad.  Sarsaparil,  concis.  Unc.  xij. 

Infunde 

Aqu.  commun.  Mensur.  xxjv. 

et  digere  per  horas  mginti  ąuatiior. 

Tum  additis 

Sacchari  alumin.  Unc.  j(l. 

Hydrarg,  muriat.  mit.  Unc.  fi. 

Cinnahar.  praeparat.  Drachm,  j. 

sacculo  linteo  inclusis^  coque  adremanen- 


1^)  Rust  I.  N.  Magazin  ftir  die  gesammte  Heilkunde  Bd,  15. 
Pag.  70. 

Pbarmacopooa  Borussica.  Editio  quarta.  Bcrolini  1827.  Pag. 
285.  — 280. 


tiam  mensurarum  octo^  suh  finem  cg- 
ctionu  addendo 
Semtn,  Anisi 

» Foenic,  singuL  conłusor,  Unc.  /?. 
Fol.  ^ennae  Unc.  iij. 

Rad.  Liqiiirit.  glahr.  concis.  Unc.  jfl. 

Cola  et  €xprme.  D.  ad  legen.  mij. 

S.  De  co  ctum  forte. 

No  56.  Bp.  Rad.  Sarsaparil.  concis.  Unc.  vj. 

Cum  speciehus  a decocto  fortiori  memu^ 
rarum  octo  residuis  mixlas  coqiie  cum 
Aqu.  commun.  Mensur.  xxjv^ 
ad  remanentiam  mensurarum  octo, 
suh  finem  coctionis  addendo 
Cortic.  Citri, 

Cassiae  cinnamom. 

Cardamom.  minor. 

Rad.  Liquirit.  glabr.  singulorum  contuso- 
rum  et  concisorum  Drachm,  iij. 

Cola  et  exprime.  D.  ad  lagen.mij.  S.  De- 
coctum  tenue. 

Odwary  Z i 1 1 m a n n a używają  się  podług  następują- 
cego przepisu: 

Przy  rozpoczęciu  kuracyi,  jako  tez  w dalszym  jej 
ciągu  co  5ty  dzień,  powinien  chory  zazywać  9. — 12.  do 
16.  rozwalniających  merkuryalnych  pigułek,  które  się 
składają  z kalomelu  i jalapy  np. 

No  57.  Rp.  Chloreti  Hydrarg. 

Resinae  Jalap. 

Massae  pilular.  singul.  Drachm,  j[l, 

31.  f.  l.  a.  pilul.  pond.  aequal.  Nro  80.  eon- 
spergantur  cinnamomo. 


— 104  — 


Po  wzięciu  pierwszej  dozy  pigułek,  zadaje  się  cho- 
remu 2.  3.4.  i 5.  dnia  z rana  jednę  butelkę  mocnego, 
cokolwiek  wygrzanego,  po  południu  zaś  drugą  butelkę 
słabego,  niewygrzanego  odw^aru,  który  w pewnych  od- 
stępach czasu  po  szklance  zwolna  wyzyc  powinien. 

Dnia  6go  zadaje  się  choremu  powtórnie  stósowna 
doza  rozwalniających  merkuryalnych  pigułek,  a 7.  8. 
9.  i 10.  dnia  znowu  odwar,  sposobem  wyżej  przepisanym. 

Po  wyżyciu  ostatniej  dozy  odwaru,  jeżeli  chory  jest 
silnej  konstytucyi,  należy  mu  dnia  11.  zadać  stósowną 
ilość  przepisanych  wyżej  rozwalniających  pigułek. 

Podczas  używania  odwaru  Zittmanna,  powinien 
się  chory  zachować  dyetetycznie.  Cztery  łóty  chudej  pie- 
czeni i taka  sama  ilość  białego  chleba,  jest  dla  chorego 
dziennie  dostatecznym  posiłkiem. 

W ciągu  tej  kuracyi  powinien  chory  leżeć  w łóżku. 
Powszechnie  następuje  codziennie  5.  do  6.  wodnistych 
wypróżnień  stolcowych  jako  też  mniej  więcej  obfite  po- 
ty, które  bez  uczynienia  przeszkód  spokojnie  odbyć  na- 
leży. 

Po  wyżyciu  przepisanej  ilości  odwaru  powinien  chory 
przez  niejaki  czas  zostawać  w domu,  zachowywać  ści- 
słą dyetę,  pijąc  codziennie  słaby  odwar  ex  speciebus 
lignorum  et  radicis  Sarsaparillae» 

Gdyby  po  wyżyciu  przepisanej  ilości  odwaru  Zitt- 
manna nie  nastąpiło  wyleczenie,  w takim  razie  należy 
kuracyą  sposobem  wyżej  podanym  powtórzyć. 

Choroby  miejscowe,  mianowicie  zaś  wrzody,  powinny 
być  podczas  używania  odwaru  Zittmanna  jak  najobo- 
jętniej  traktowane.  Ich  powierzchnia  pokrywa  się  zwy- 
kle tylko  kompressem  w czystej  letniej  wodzie  nama- 
czanym,  albo  też  plumassonem  posmarowanym  jaką 
obojętną  maścią. 
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W ciągu  kuracyi  odwarem  Zitt manna  bardzo  się 
rzadko  zdarzają  przypadłości,  któreby  jakiej  wymagały 
przerwy.  Niekiedy  tylko,  po  wypiciu  właśnie  wielkiej 
ilości  odwaru  naraz,  następują  nudności,  zakrztuszenia* 
łub  tez  womity,  których  najprędzej  na  przyszłość  uni- 
knąć można,  zażywając  ten  środek  w dozach  na  małe 
części  podzielonych.  Gdyby  zazyte  rozwalniające  mer- 
kuryalne  pigułki  przez  womit  wyrzucone  zostały,  należy 
choremu  taką  samą  ilość , w dozach  podzielonych  natych- 
miast zadać.  Che  Hus,  który  odwaru  Zittmanna 
bardzo  często  z najpomyślniejszym  używał  skutkiem^, 
uważał  w jednym  przypadku  po  każdem  zażyciu  słabe- 
go odwaru  gwałtowne  rznięcie  w brzuchu,  w drugim 
zaś  łagodny  ślinopłyn. 


B)  Metodyczne  użycie  środków  mer  kury- 
alnychzewnątrz. 


1)  Sposób  wcierania  maści  z sublimatu  merkuryuszu 
podług  Cirillego^)  odmieniony  przez  Hufelanda 

Cirilło  zaleca,  żeby  maści  z sublimatu  merkuryu- 
szu, podług  przepisu  na  stronnicy  65.  pod  Nrm  34*  poda- 
nego, wieczorem  przed  udaniem  się  na  spoczynek  wcierać 


S.  Aviso  intorno  alla  maniera  di  adoperare  Tongucnto  di  Subli- 
inato  eorrosiyo , nella  cura  delle  malattie  veneree.  IVapoli 
1780.  8.  Tłumaczenie  wjęzybu  niemieckim,  wydane  przez 
J.  G.  Daefinego  w Lipsku  1790. 

**)  Hufeland’s  Journal  der  praktisclien  Heilkunde  1819.  III-  St* 
Marlz,  , 
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w podeszwy  przez  10.  minut  z początku  po  pół,  później 
zas  po  dwie  drachmy  za  każdą  rażą.  Po  natarciu  po- 
winien chory  wzuć  na  nogi  wełniane  pończochy  i zatrzy- 
mać je  do  następnego  rana.  Hu fel and  uskutecznia- 
jąc tym  samym  sposobem  wcierania  tej  maści,  zaleca 
co  drugi  dzień  letnie  kąpiele,  oraz  używanie  codziennie 
tyzanny  z jednej  uncyi  korzenia  sarsaparylli, 
do  której  w' razie  cierpienia  kości,  radzi  dodaw^ać  jedne 
drachmę  wilczego  łyka  (Cort,  Mezerei), 

Przy  zachowaniu  stósownej  dyety,  kontynuje  się  ta 
kuracya  tak  długo,  dopóki  nieustąpią  wszystkie  zjawi- 
ska zarazy  syfiłitycznej.  W celu  zaś  zupełnego  znisz- 
czenia będącego  w organizmie  jadu  tej  zarazy,  można 
kuracyą  o taką  sarnę  liczbę  dni  przedłużyć. 

Hufeland  przypisuje  tej  metodzie  następujące 
zalety : 

1)  Ze  najsilniejszy  z preparatów  merkuryalnych  używa 
się  bez  żadnych  szkodliwych  skutków  na  organizm; 

2)  Ze  najuporczywsze  i najzastarzalsze  przypadki 
zarazy  syfiłitycznej  wyleczą  bez  nastąpienia  ślinopłynu ; 

3)  Ze  zastąpić  może  zupełnie  kuracyą  głodo-merku- 
ryalną  podług  Louyriera  i Rus  ta; 

4)  Ze  nie  działa  tak  szkodliwie  na  reprodukcyą,  i nie 
sprawia  takiego  wychudnienia  jak  inne  metody,  przy 
których  użyciu  następuje  ślinopłyn; 

5j  Ze  nie  wywiera  szkodliwych  skutków  na  piersi; 

6)  Ze  można  ją  bez  żadnej  obawy  w takich  przy- 
padkach zastósować,  gdzie  połączone  ze  ślinopłynem 
kuracye  są  mniej  więcej  przeciwwskazane,  a mianowi- 
cie u osób  bardzo  starych,  osłabionych  i do  plucia  krwią 
pkionnych. 

Pomimo  tak  wielkich  zalet  tej  metodzie  przez  Hu* 
fel  and  a przyznawanych,  doświadczenia  przekonywają, 
iż  z wielką  wytrwałością  najstaranniej  wykonana,  w wię- 
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kszej  liczbie  przypadków  albo  wcale  niepomaga,  albo  tez 
niegruntownie  wyleczą.  Najważniejszą  oraz  oczywistą 
tak  niepomyślnych  skutków  przyczyną  jest  twardość  i gru- 
bość podeszew  u większej  części  ludzi,  przez  co  wes- 
sanie  w tartej  w’  nie  maści,  nadzwyczajnie  powoli  i w małej 
tylko  ilości  następuje.  Odmiękczenie  zaś  nóg  przez 
moczenie  ich  i przysposobienie  tern  samem  do  wes- 
sania  natartej  maści,  wymagałoby  raniej  więcej  długiego 
czasu,  w ciągu  którego  częstokroć  nagle  postępująca 
choroba  syfilityczna  znaczne  poczynićby  mogła  znisz- 
czenia. 

Gdy  chory  ma  podeszwy  miękkie,  łuh  gdy  podczas 
bardzo  powolnego  przebiegu  i łagodności  choroby  można 
je  odmiękczyć  przez  powtarzane  w ciągu  kilku  tygodni 
nóg  moczenia,  natenczas  bywa  skuteczną  metoda  Ciril- 
lego  w niektórych  łzejszych  przypadkach  zarazy  syfi- 
litycznej. 

Ze  się  tą  metodą  we  Włoszech  i Neapolu  w większej 
liczbie  przypadków  choroby  syfiłityczne  wyleczają,  ża- 
dnej nie  podpada  wątpliwości,  albowiem  tamtejsze  klima, 
przy  wessaniu  choć  małej  tylko  ilości  sublimatu,  tej 
kuracyi  nazwyczajnie  sprzyja,  co  i z natury  choroby 
i z natury  działania  rnerkuryuszu  wypada.  W naszym 
klimacie  metoda  Cirillego  niewielu  ma  zwolenników. 


2)  Sposób  użycia  szarej  merkuryalnej  maści  podług 
Scattigny. 

Metoda  Scattigny  tym  się  od  innych  różni,  źe 
wmdług  niej  nie  robią  się  wcierania  szarej  merkuryalnej 
maści,  ale  ta  przykłada  się  w miejscach  mających  naj- 

*)  Saltzburger  Mctliciiuscli-Chirurgi scLc  Zeltung-.  Deccmber  1825. 
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więcej  naczyń  lymfatycznych , a mianowicie  pod  pachami, 
albo  tez  w kroku  w bliskości  pachwin. 

Scattigna  zaleca  ją  nietylko  przeciwko  wszelkim 
gatunkom  chorób  syfilitycznych  pierwotnych  i następnych, 
ale  nadto  przeciwko  chronicznym  chorobom  skórnym 
i kostnym  innego  rodzaju. 

Ten  sposób  może  być  zastósowany  w przypadkach , 
kiedy  zadawanie  choreniu  środków  meikuryalnych  we- 
wnątrz jako  tez  kuracya  glodo-merkuryalna  podług  prze- 
pisów R u s t a , dla  jakichkolwiek  bądź  przyczyn  jest  prze- 
ciwwskazaną. 

Maść  merkuryalną  szarą  świeżo  zrobioną,  każe  Scat- 
tigna w stósownej  ilości  np.  po  1.  lub  skrupułu 
przykładać  wieczorem  pod  każdą  pachą,  albo  też  w kro- 
ku, (u  kobiet  pomiędzy  wargami  większymi  i udami, 
w mężczyzn  zaś  pomiędzy  workiem  jądrowym  i udami 
po  obydwóch  stronach ) i przytwierdzić  szczelnie  stóso- 
wnej wielkości  kawałkiem  lepiącego  plastra,  lub  jedwa- 
bnej ceraty.  W 24.  a najdalej  w 48.  godzinach  przyło- 
Isona  starannie  maść , zostanie  prawie  zupełnie  wessaną, 
poczeim  znowu  wieczorem  przykłada  się  druga  stosowna 
doza  i t.  d.  Przykładanie  tym  sposobem  szarej  maści 
Jkontynuje  się  tak  długo,  dópóki  wszelkie  zjawiska  cho- 
roby syfilitycznej  zupełnie  nie  ustąpią.  Powszechnie 
trwa  ta  kuracya  do  4 tygodni.  Iłość  używać  się  mającej 
szarej  maści  zawisła  od  uporczywości  choroby  i od  in- 
dywidualności chorego',  której  jednakże  najwięcej  tylko 
po  pól  drachmy  po  każdej  stronie  można  na  raz  przy- 
łożyć. 

Jakkolwiek  Scattigna  twierdzi,  iż  podczas  lecze- 
nia tą  metodą,  żadnych  dyetetycznych  przepisów  niepo- 
trzeba  przestrzegać,  przecież  doświadczenie  przekonywa, 
iż  w klimacie  naszym  jej  użycie  bez  tego  wcaleby  nie 
skutkowało. 
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3)  Sposób  użycia  szarej  merkuryalnej  maści  podlng 
Culleriego.  *) 

Przeciwko  chorobom  syfilitycznym  następnym  zaleca 
Clili  erier  wcierania  szarej  merkuryalnej  maści,  do  któ- 
rych chorego  poprzednio  przez  kilka  letnich  kąpieli 
przygotować  należy.  Te  wcierania  uskuteczniają  się  naj- 
więcej na  wewnętrznej  powierzchni  ud  i przedudziów. 
Zanim  się  do  wcierania  samej  maści  przystąpi,  każe 
Cullerier  ogolić  porosłe  włosami  członki,  a potem  je 
cokołwiek  na  sucho  lekko  nacierać.  W pierwszej  poło- 
wie kuracyi,  t.  j.  dopóki  zjawiska  choroby  syfilitycznej 
nie  zaczną  ustępować  , wciera  się  choremu  szara  maść 
w ilości  1.  do  2.  drachm  co  drugi  dzień  i to  zawsze 
wieczorem  nim  ten  uda  się  na  spoczynek,  po  wzięciu 
poprzednio  letniej  kąpieli.  W drugiej  połowie  kuracyi, 
gdy  juz  prawie  zniknęły  zjawiska  chorób  syfiłitycznych, 
wciera  się  maść  szara  także  co  drugi  dzień  wieczorem, 
ale  w dozach  mniejszych,  po  I najwięcej  po  1,  drach- 
mie, kąpiąc  chorego  tylko  co  czwarty  dzień.  Druga 
połowa  kuracyi  kontynuje  się  tak  długo,  dopóki  nie  na- 
stąpi gruntowne  wyleczenie. 

Chory  nie  powinien  wychodzić  z pokoju,  ale  wcią- 
gu całej  kuracyi  zostawać  w temperaturze  16®  -j-  Re- 
aurnura  i zachowując  scisłą  dyetę. 


4)  Kuracja  głodo-merkuryalna,  czyli  sposób  użycia 
^szarej  merkuryalnej  maści  podług  Louvriera  i Ru  sta. 

Dawniejszy  sposób  użycia  wcierań  szarej  merkury- 
alnej maści  przeciw  chorobom  syfilitycznym  był  bardzo 


Uciber  das  t^ucclisilber  untl  seinc  Anwcndung  ftcgcn  sypbilUI- 
scbe  Kranliliciten,  lierausgcgeben  von  Renard  8.  Pesth  1822. 


niestosowny  i nadzwyczajnie  niebezpieczny.  Nacierano 
bowiem  codziennie  całe  ciało  i używano  powszechnie 
za  każdą  rażą  10.  drachm,  postępując  zwolna  do  5. — 8. 
iincyj  szarej  maści,  dopóki  się  nie  pokazał  znaczny  śli- 
nopłyn.  W skutek  takiego  traktowania  następowały  zni« 
szczenią  w organizmie , które  niekiedy  daleko  byv*^ały 
okropniejsze.,  aniżeli  zaraza  syfilityczna. 

Louyrier  *)  oceniwszy  nadzwyczajną  dzielność 
wcierań  szarej  merkuryalnej  maści,  wznowił  daleko 
stosowniejszy  sposób  użycia  tego  środka,  któryRust^*) 
później  znacznie  ulepszył,  i nazwał  kuracyą  gtodo-mer- 
kuryałną  (Mercurial-Hunger-Kur,  Frictions-Kur , In- 
nunctions-Kur  ). 

Metoda  Ru  sta  od  pierwiastkowej  Louyriera  tem 
się  szczególniej  różni:  1)  że  Rust  daleko  ściślejszą 
przepisuje  dyetę,  którą  nietylko  podczas  przygotowania 
chorego , ale  nawet  przez  niejaki  czas  po  ukończeniu 
kuracyi  5 dla  zapobieżenia  powrotowi  choroby,  zachowy^- 
wać  każe;  2)  że  wciągu  całej  kuracyi  nie  dozwala  wpo- 
koju  odświeżać  powietrza,  a to  dla  tego,  aby  chory 
w atmosferze  cząstkami  ulatniającego  sięmerkuryuszu  na- 
pełnionemi,  zostawał;  3)  że  nietylko  do  każdego  oso- 
bnego natarcia,  ale  nawet  do  całej  kuracyi  daleko  mniej- 
szą ilość  maści  potrzebuje;  4)  że  nakoniec  ten  sposób 
leczenia  zaleca  nietylko  przeciw  chorobom  syfilitycznym 
następnym,  ale  nawet  przeciw  innym  tak  miejscowym 
jako  też  ogólnym  uporczywym  cierpieniom  całego  sy- 
stematu  lymfatycznego  i kostnego,  gdy  te  innym  ?5wy- 
czajnym  sposobom  leczenia  nie  ustąpią. — > Prawie  podług 

*)  Nosologisch-therapeutlsclie  Darstellung  sypliilitisclicr  lirank- 
lieitsformen , nebsfe  Angabe  zweckmassigen  in)<l  siohercn 
Metliode  , yeraltetc  Lustseuchenubcl  zu  beilen.  Wicn  1809. 

*'*)  Magaziu  tiir  die  gcsammte  Ueilkunde.  1.  Bd.  5.  Sl.  Berlin  1816. 
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takich  samych  zasad  jak  Riist  podaje,  uskuteczoiai 
wcierania  maści  szarej  merkiiryalnej  Professor  Fritz 
w Pradze  z najpomyślniejszym  skutkiem  ^). 

Przypadki,  które  kuracyą,  głodo-merkuryalnf^  wska- 
zują, s^  następujć^ce: 

1.  Wszystkie  zastarzałe  i uporczywe  gatunki  ‘zara- 
zy syfilitycznej  następnej  , szczególniej  zaś  owrzodzenia 
na  powierzchni  ciała,  w gardle  lub  w nosie  ( Ozaefia 
syphilitica);  wyrzuty  skórne;  kościozer  (CariesJ;  wyro- 
śle kostne  (Tophi^  Nodi,  Ewostoses);  nabrzmienia  ko- 
ści ( Spinae  ventosae);  różne  cierpienia  w stawach 
(Hydarthrus)  \ bóle  kostne  (Dolores  osteocopi) ; upor- 
czywe i niebezpieczne  zapalenia  oczu,  amaurozy  i w.  i. 

2.  Rozmaite  zastarzałe  i uporczywe  cierpienia  skro- 
fuliczne jako  tez  artrytyczne. 

3.  Zastarzałe  kalhisowate  wrzody  fistułowe  w miej- 
scach niedostępnych  dla  użycia  stósownych  zewnętrznych 
środków. 

4.  Sldrry  jako  tez  raki  otwarte  w różnych  organach 
uformowane 

Plucie  krwią,  suchoty  piersiowe  i szkorbut  przeciw- 
wskazują  kuracyą  głodo-merkuryalną. 

Stósownie  do  przepisów  przez  Louvriera  i Ru- 
sta  podanych,  kuracya  głodo-nierkuryalna  dzieli  się  na 
przygotowawczą  i istotną. 

Kuracyą  przygotowawczą  rozpoczyna  chory  od  zaży- 
cia jakiego  łagodnie  rozwalniającego  środka  np. 


*)  Franc.  Vinc.  Rlitźpera.  Dissertatio  de  innunctionibus  mer- 
curialibus.  Pragae  I8i6, 

Zachodzi  jeszcze  wątpliwość  czy  w tycb  cliorobacb  ta  buraeya 
zawsze  pomaga. 
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No  58.  Bp.  Pulv.  rad.  Jalap.  Scrup.  ij. 

Cremor.  tart,  Scrup,  j. 

M.  fi  Puhis  S,  Na  raz  zażyć. 

Albo  też ; 

No  59.  Bp.  Natri  sulphur.  Drachm  ij. 

Infłis.  fol.  Senn.  compos.  Unc.  iij. 

M.  S,  Co  godzina  po  dwie  łyżki  stołowe  za»* 
żywać  dopóki  rozwolnienie  nie  nastąpi. 

Odtąd  powinien  cbory  niewjchodzic  z domu,  wyją^ 
wszy  tylko  niekiedy  podczas  bardzo  pogodnych  dni  w po- 
rze letniej,  brać  codziennie  ciepłe  kąpiele,  i zachować 
siędyetetycznie.  Najlepiej,  aby  chory  przebywał  w jednym 
i tym  samym  pokoju  w którym  ma  zamiar  podczas  isto- 
tnej kuracyi  pozostać;  albowiem  przez  to,  przyzwyczai 
się  zawczasu  do  jednostajnej  wyższej  temperatury  i do 
zamkniętego  powietrza,  które  podczas  nacierali  merku- 
ryalnych  bynajmniej  odświeżane  być  niepowinno. 

Kąpiele,  których  temperatura  niepowinna  nigdy  prze- 
chodzić 29^  -[-  Reaumui  a,  mogą  być  robione  z czy- 
stej miękkiej  wody,  albo  też,  co  nawet  jest  lepiej, 
z miękkiej  wody  zmięsżanej  z odwarem  przennych  otrąb. 
Za  każdą  rażą  może  chory  siedzieć  w kąpieli  1.  do  2. 
godzin,  a gdyby  się  w niej  pocił,  należy  ją  za  dolaniem 
stósownej  ilości  zimnej  wody  ochłodzić. 

W ciągu  kuracyi  przygotowawczej  daje  się  choremu 
codziennie  z rana , w południe  i wieczorem  po  kwaterce 
chudego  i słabego  rosołu  zasypanego  cokolwiek  kaszą 
lub  ryżem,  albo  też  wodzianki  z przennego  chleba. 
Z rana  zamiast  rosołu,  można  rau  pozwolić  parę  filiża- 
nek kawy,  a gdyby  mu  podczas  takiej  dyety  nadzwy- 
czajnie głód  dokuczał,  można  w pierwszych  trzech  dniach 
kuracyi  pozwolić  na  obiad  cokolwiek  gotowanych  słód- 
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kich  owoców,  albo  tei  lekkich  jarzyn.  Za  napój  zwy- 
czajny może  używać  przegotowanej  wody,  lub  odgotowa- 
nia  Rad.  Sarsaparillae , Bardanae , Alłhaeae  z małą 
ilością  Rad.  Liquiritia€.  Na  to  tylko  zawsze  uważać 
należy , aby  chory  w przeciągu  24.  godzin  nie  wypotrze- 
bowal  więcej  jak  trzy  funty  napoju.  W niektórych  szcze- 
gólnych przypadkach,  a mianowicie  kiedy  chory  poprze- 
dniemi  kuracyami  nadzwyczajnie  jest  osłabiony,  można 
od  tak  ścisłej  dyety  odstąpić,  dozw^alając  mu,  stósownie 
do  obecnej  potrzeby,  używać  pożywniejszych  pokarmów 
a nawet  starego  wina. 

Czas  trwania  kuracyi  przygotowawczej  bywa  rozmai- 
ty i pow^szechnie  przedłuża  się  do  12.  dni,  w ciągu  któ- 
rych chory  dwanaście  bierze  kąpieli.  Gdyby  mu  jednak 
te  nie  służyły  (co  się  bardzo  często  zdarza  uosób  sła- 
bowitych, flegmatycznych,  hypochondrycznych,  histe- 
rycznych lub  ciężarnych);  albo  gdyby  nagły  postęp 
choroby  zagrażał  jakiem  niebezpieczeństwem  (n.  p. 
w Wysokiem  stopniu  zapalenia  oczu  syfilitycznego)  na- 
tenczas radzi  Rust,  skrócić  kiiracyą  przygotowawczą 
i ograniczyć  się  tylko  na  czterech  kąpielach , z których 
pierwszą  bierze  chory  tego  samego  dnia  kiedy  zaży- 
je na  rozwolnienie;  drugą  dnia  drugiego;  trzecią 
dnia  trzeciego,  po  której  powtórnie  zazyje  na  roz- 
wolnienie; a nareszcie  czwartą  czwartego  dnia,  w którym 
także  pierwsze  się  robi  natarcie  szarej  maści.  W przy- 
padkach nadzwyczajnie  niebezpiecznych  zaleca,  po  uży- 
ciu tylko  jednej  kąpieli,  rozpocząć  natychmiast  kuracyą 
istotną.  *) 


*)  Kuracya  przygotowawcza  powszechnie  tak  pomyślnie  działa,  ze 
wszystkie  prawie  gatunki  chorób  sylilitycznych  przybierają 
charakter  łagodniejszy  1 zd.ają  się  mniej  więcej  okazywać 
pewną  dążność  do  ustąpienia. 

$ 
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U kobiet  należy  tę  zachować  ostrożność,  aby  wten- 
czas właśnie  ukończyć  kuracyą  przygotowawczt^,  kiedy 
iniesiączne  czyszczenie  następuje ; a gdy  to  ustanie  trze- 
ba natychmiast  istotną  rozpocząć  kuracyą. 

Gdy  chory  wziął  dostateczną  ilość  kąpieli,  zadaje  mu 
się  powtórnie  stosowne  lekarstwo  rozwalniające  i na- 
stępnego dnia  rozpoczyna  się  kuracya  istotna  czyli  wcie- 
rania szarej  maści  merkuryalnej , która  powinna  być 
świeżo  i starannie  zrobiona , albo  podług  przepisu  na 
stron.  49.  pod  Nrem  3.  podanego,  albo  tez  podług  R li- 
sta z jednej  części  merkuryuszu  i 2.  części  masła  ka- 
kaowego. Dla  tern  łatwiejszego  ukv/aszania  się  mer- 
kuryuszu dodaje  Rust  do  jednej  uncyi  podług  zwy» 
czajnego  przepisu  zrobionej  szarej  maści,  dziesięć  gran 
niedokwasu  drugiego  merkuryuszu. 

No  60.  Rp.  Ungtienti  Hydrarg,  ciner,  Unc,  j. 

Hydr  ar g,  oxyd,  ruhr,  Gr, 

3L  exactusime  dividentur  in  viij  vel  xvj 
partes  aequales  ^ dentur  in  charta  cerata  ad 
trum  hene  ohturatum. 

Nacierania  szarą  maścią  uskuteczniają  się  w stóso- 
wnej  ilości,  powszechnie  przez  25.  dni  na  rozmaitych 
częściach  ciała,  a mianowicie  do  15.  dnia  z rana,  po 
15tym  zaś  dniu  wieczorem,  w następującym  porządku; 

1.  Dnia  wcierania  w obadwa  przedudzia. 


2. 

— pauza. 

3. 

— ' wcierania  w 

obadwa  uda. 

4. 

— pauza. 

5. 

— pauza. 

6. 

— ” wcierania  w 

obadwa  ramiona. 

7. 

— pauza. 
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8.  Dnia  wcierania  w plecy. 

9.  — pauza. 

10.  — wcierania  w obadwa  przedudzia. 

11.  — pauza. 

12.  — “ wcierania  w obadwa  uda. 

13.  — pauza. 

14.  — wcieranie  w obadwa  ramiona. 

15.  — pauza.  (Czternasta  doba,  w której  właśnie 

objawia  się  crisis  powszechnie  przez  obfite 
24.  do  28.  godzin  trwające  poty). 

16.  — wcierania  w plecy. 

17.  — z rana  lekarstwo  na  rozwolnienie. 

18.  — wcierania  w obadwa  przedudzia. 

19.  — z rana  lekarstwo  na  rozwolnienie. 

20.  — wcierania  w obadwa  uda. 

21.  z rana  lekarstwo  na  rozwolnienie. 

22.  — wcieranie  w obadwa  ramiona. 

23.  — z rana  lekarstwo  na  rozwolnienie. 

24.  — - wcierania  w plecy. 

25.  — z rana  lekarstwo  na  rozwolnienie. 

26.  — wsadza  się  chorego  na  pól  godziny,  do  letniej 
mydlanej  kąpieli,  a po  starannem  oczyszczeniu  całej 
jego  powierzchni  ciała,  szczególniej  zaś  miejsc  maścią 
szarą  zabrudzonych,  osusza  się  wygrzanemi  chustami, 
obłóczy  w czystą  i wygrzaną  bieliznę,  kładzie  w świe- 
żo powleczoną  i wygrzaną  pościel  i przenosi  do  innego 
pokoju. 

Podczas  kuracyi  istotnej  powinien  chory  najściślejszą 
zachować  dyetę.  Calem  jego  posiłkiem  bywają  codzien- 
nie trzy  filiżanki  czystego  chudego  rosołu,  i za  napój 
trzy  funty  wyżej  podanego  dekoktu.  Tylko  bardzo 
osłabionym  chorym  można  prócz  tego  pozwolić  codzien- 
nie 1.  łub  2.  łyżki  stołowe  starego  wina,  albo  2.  fili- 
żanki czarnej  kawy;  a po  ukończonej  kryzie  można  im 
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dawać  codziennie  po  dwa  miękko  ugotowane  jaja.  ]Va« 
dewszystko  zaś  wystrzegać  się  należy,  aby  chory  Wcią- 
gu kuracyi  istotnej,  i przynajmniej  dwa  tygodnie  po 
jej  ukończeniu  najmniejszej  nawet  ilości  z pokarmów 
stałych  nie  używał;  albowiem  małe  nawet  w ich  wybo- 
rze uchybienia  mogą  się  stać  powodem  gwałtownych, 
a niekiedy  nawet  bardzo  niebezpiecznych,  przypadłości. 

Za  napój  można  choremu  dawać  taki  sam  odwar  jak 
podczas  kuracyi  przygotowawczej  lub  inny  jaki,  które- 
go ilość  na  24.  godzin  nie  powinna  przechodzić  trzech 
funtów,  nawet  i w takim  razie,  gdyby  chory  po  cztery 
do  sześciu  funtów  ślin  dziennie  utracał. 

Pokój , w którym  chory  w ciągu  kuracyi  istotnej  ma 
zostawać,  powinien  być  mały,  niski,  dobrze  od  prze- 
ciągów powietrza  zabezpieczony,  i ciągle  dzień  i noc 
do  17.  18.  19.  20.  -f-  Reaumura  ogrzany.  Okna  je- 
go niepowinny  być  w pierwszej  połowie  kuracyi  w^cale, 
drzwi  zaś  jak  najmniej,  otwierane,  aby  tym  sposobem 
nie  odświeżać  ulotnionemi  cząstkami  merkuryuszu  na- 
pełnionego powietrza,  w którem  chory  jak  gdyby  w pa- 
rze merkuryalnej  (kąpieli  merkuryalnej)  zostaje.  Po- 
nieważ zaś  ta  para  merkuryalna,  będąc  przez  skórę 
z łatwością  wessana  zrządza  obfity  ślinoplyn,  przeto 
z osób  zdrowych  niepowinien  się  nikt  ciągle  (najwięcej 
tylko  po  10  minut,  kilka  razy  dziennie)  przy  chorym 
znajdować,  albowiem  nasycony  w ten  sposób  merkuryu- 
szem,  nie  przeszedłszy  należycie  przez  kryzę,  może 
łatwo  uledz  merkuryalnemu  otruciu. 

Od  pierwszego  aż  do  ostatniego  dnia  kuracyi  niepo- 
winien chory  odmieniać  ani  bielizny,  ani  też  pościeli, 
a to  dla  tego,  aby  wciągnięte  w nie  cząstki  merkuryu- 
szu, mogły  być  choć  w części  przez  skórę  wessane. 

Nacierania  szarą  maścią  odnóg  górnych  i dólnych 
powinien  chory  uskuteczniać  sam  gołemi  rękami,  tylko 


plecy  inoz:e  kto  inny  nacierać,  ubywając  do  lego  pUld 
z rozmoczonej  g^bki  włożonej  w rozmiękczony  pęcherz. 
Za  każda  raz^  należy  maść  tak  długo  wcierać  dopóki 
wszystek  tłuszcz  nie  zostanie  wessanym,  co  zwykle  wpię- 
ciu minutach  następować  zwykło.  Po  kazdem  natarciu 
powinien  chory  obetrzeć  ręce  koszulą, , którq,  właśnie 
ma  na  sobie,  a potem  obmyć  je  wodą,  i mydłem. 

Ilość  szarej  maści  do  każdego  natarcia  nie  może  być 
w ogólności  oznaczona.  Powszechnie  bierze  się  do  pier- 
wszego natarcia  2>  2.  drachm,  podwyższając 

później  stósownie  dozę,  gdyby  tego  wymagała  potrzeba. 
W przypadkach  zaś  takich,  kiedy  nagły  bardzo  postęp 
choroby,  zwłaszcza  w organach  ważnych,  wymaga  spie- 
sznego wstrzymania,  można  nawet  do  kilku  pierwszych 
nacierań  po  ^ uncyi  szarej  maści  używać.  Z pierwsze- 
mi  trzema  nacieraniami  trzeba  być  bardzo  ostrożnym, 
szczególniej  , jeżeli  konstytucya  chorego  i czułość  jego 
na  wrażenia  środków  merkuryalnych  bardzo  mało,  albo 
też  wcale  nie  jest  lekarzowi  znana.  Powszechnie  do 
całej  kuracyi  gtodo-merkuryalnej , wychodzi  do 
niicyj  szarej  maści. 

W ciągu  całej  kuracyi  robi  się  powszechnie  dwana- 
ście wcierań  (siedm  przed  kryzą,  pięć  zaś  gdy  ta  już 
minęła)  w przedudzia,  uda,  ramiona  i plecy,  w każdą 
część  z kolei  po  trzy  razy.  Ta  ilość  wcierań  bywa  za- 
zwyczaj do  wyleczenia  zastarzałej  i uporczywej  zarazy 
syfilitycznej  koniecznie  potrzebną.  Zdarzają  się  jednak- 
że przypadki,  że  nastąpienie  niektórych  przypadłości, 
wymaga  zmniejszenia  oznaczonej  wyżej  liczby  wcierań 
i skrócenia  tein  samem,  albo  też  zupełnego  na  niejaki 
czas  zaprzestania  kuracyi. 

Gdy  wskutek  nadzwyczajnego  działania  merkuryuszu 
na  organizm,  pokażą  się  już  przed  trzeciem  natarciem 
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gwałtowne  przypadłości  a mianowicie  gorączka , konwuł- 
sye,  wiełkie  osłabienie,  ałbo  bardzo  obfity  ślinopłyn, 
natenczas  potrzeba  natychmiast  dalszych  nacierań  po- 
przestać, starając  się  zarazem  o najśpieszniejsze  znie- 
sienie wymienionych  przypadłości ; albowiem  te  mogłyby 
się  stać  dla  chorego  bardzo  niebezpieczne.  W tym  więc 
celu  należy  chorego  skąpać , całą  powierzchnią  ciała 
starannie  zmyć,  przenieść  go  do  innego  pokoju  i zada- 
wać wewnątrz,  częścią  lekkie  środki  rozwalniające, 
częścią  środki  poty  pobudzające.  Później  dopiero,  nie- 
kiedy po  upłynieniu  kilku  miesięcy,  można  tę  kuracyą 
na  nowo  rozpocząć  wcierając  szarą  maść  w małej  bar- 
dzo ilości  i to  z największą  ostrożnością* 

Powszechnie  podczas  kuracyi  głodo-merkuryalnej, 
pomiędzy  3ciem  i 4tera  natarciem  pokazują  się  przewo- 
dniki ślinopłynu,  który  zazwyczaj  nazajutrz  albo  dru- 
giego dnia  później,  następuje,  / 

Skoro  piątego  dnia  kuracyi  pokaże  się  mierny  ślinopłyn, 
natenczas  do  każdego  następnego  natarcia  nietrzeba  wię- 
cej nad  dwie  drachmy  szarej  maści  używać,  a to  w ce- 
lu uniknienia  zbytecznego  ślinopłynu,  lub  innych  gwał- 
townych przypadłości,  któreby  kuracyą  przerwać  mogły. 
Powszechnie  16.  dnia,  jeżełi  dniem  wprzódy  nastąpiły 
poty  krytyczne,  ślinopłyn  albo  zwolna,  albo  też  mniej 
więcej  spiesznie  ustaje. 

Gdyby  zaś  po  trzeciem  natarciu  zbyteczny  ślinopłyn 
nastąpił,  natenczas  podany  wyżej  porządek  kuracyi  w ten 
sposób  się  zmienia , że  do  nastąpienia  kryzy  trzy  tylko, 
zamiast  czterech,  robią  się  szarej  maści  wcierania,  któ- 
re się  zawsze  po  dwudniowej  pauzie,  a mianowicie  9. 
dnia  w plecy,  12.  dnia  w obadwa  przedudzia,  15.  zaś 
dnia  z rana  w obadwa  uda  uskuteczniają.  Tym  spo- 
sobem postępując,  weźmie  chory  przed  nastąpieniem 
kryzy  zamiast  siedmiu,  tylko  sześć  wcierań  merku- 
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i^alnych.  W przypadkach  nadzwjczaynie  obfitego  ślino- 
ptynu,  łttb  pokazania  się  po  trzeciem  natarciu,  jakich 
niebezpiecznych  przypadłości,  zwłaszcza,  jeżeli  zjawiska  j 
zarazy  syfilitycznej  widocznie  ustępują,  radzi  Lou- 
vrier  albo  dwa  przed  nastąpieniem  kryzy  zrobić  na- 
tarcia t.  j.  9.  i 15.  dnia,  albo  ich  tez  zupełnie  zanie- 
chać, kontynując  po  kryzie  nacierania  wieczorne  podług 
wyżej  na  str.  115.  przepisanego  porządku. 

Zacząwszy  od  7.  az  do  15.  dnia  powinien  lekarz 
jak  najstaranniej  uważać  chorego , a biorąc  • wszystkie 
zjawiska,  pod  najściślejszą  rozwagę,  powinien  wyśle- 
dzić, czy  kuracya  wymaga  jakiej  inodyfikacyi,  lub,  czy 
nacierania  szarej  merkuryalnej  maści  mogą  być  podług 
przepisanego  na  str.  11 5. porządku  uskuteczniane.  Wten- 
czas t^łko  powinny  się  wcierania  szarej  merkuryalnej 
maści  podług  zwyczajnego  robić  porządku,  gdy  zaraza 
syfilityczna  nadzwyczajną  okazuje  uporczywość,  gdy 
przez  mierny  ślinoptyn  chory  w przeciągu  24.  godzin 
nie  utrącą  jak  tylko  trzy  funty  ślin,  i gdy  chory  jest 
silny.  — Najuporczywsze  przypadki  zarazy  syfilitycznej 
ustępują  powszechnie  po  8.  najwięcej  9.  natarciach. 
Częste  nawet  bywają  przykłady,  iz:  po  3. — 4.-— 5.  natar- 
ciu następuje  zupełne  wyleczenie. 

Jeżeli  w ciągu  kuracyi  głodo-merkuryatnej  niepoka- 
ze  się  do  13.  dnia  śłinopłyn,  natenczas  trzeba  do  każ- 
dego natarcia , ilość  szarej  maści  do  3.  łub  do  4.  drachm 
podwyższyć:  następujący  potem  śłinopłyn  zwykł  trwać 
14.  do  21.  dni  po  ukończeniu  kuracyi. 

Nacierania  wieczorne  przypadają  dopiero  po  ukoń- 
czonej kryzie  i pierwsze  uskutecznia  się  dnia  szesna- 
stego. Jak  nacierania  ranne  przed  kryzą,  tak  też  i na- 
cierania wieczorne  po  ukończeniu  się  onej  mogą  pewnej 
ulegać  zmianie.  Niezawsze  bowiem  zachodzi  konieczna 
potrzeba  trzymania  się  przepisanego  na  str.  115.  porząd- 
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ku,  zwłaszcza  jeżeli  zjawiska  syfilitycznej  zarazy  już 
wpierwszej  połowie  kuracyi  ustąpiły,  jeżeli  chory  bar- 
dzo jest  osłabiony,  albo  nastąpią  jakie  nadzwyczajne 
i niebezpieczne  przypadłości.  Tylko  w razie  bardzo  upor- 
czywych przypadków  zarazy  syfilitycznej,  i to  u chorych 
bardzo  silnój  konstytucyi,  można  kuracyą  przepisanemi 
wyżej  pięciu  wieczornemi  wcieraniami  ukończyć.  Sto- 
sownie więc  do  obecnej  potrzeby  można  oznaczoną  li- 
czbę tych  wcierań  ograniczyć,  robiąc  tylko  od  16.  do 
25.  dnia  trzy  natarcia,  które  w miejscach  z kolei  przy- 
padających uskuteczniać  należy.  Chorych  bardzo  słabo- 
witych można  nawet  po  zrobieniu  trzech  wcierań,  dnia 
21.  skąpać  i do  innego  przenieść  pokoju. 

Ze  środkami  rozwalniającemi , które  wczasie  nacie- 
rań  wieczornych  są  przepisane,  powinien  lekarz  być 
bardzo  ostrożnym,  zadając  tylko  słabo  działające  jakie- 
mi  są : Manna , Pulpa  lamarindorum , RJieum  etc,^  i to 
w dozach  małych  do  indywidualności  chorego  należycie 
zastósowanych.  Po  15.  bowiem  dniu  chorzy  nadzwyczajną 
miewają  skłonność  do  biegunki;  zadawane  więc  w tym 
czasie  mocne  środki  rozwalniające , i to  w dozach  wiel- 
kich zrządzają  częstokroć  metastatyczne  zaattakowanie 
gruczołu  ślinowego  brzusznego,  lub  kiszek,  które  po- 
wszechnie największem  grozi  niebezpieczeństwem.  W sku- 
tek takiej  metastazy  ślinopłyn  nagle  ustaje  , a w miejscu 
jego  następuje  bardzo  obfita  biegunka  wodnista  lub  in- 
ne przypadłości  na  str.  77.  podane.  W takim  przypadku 
trzeba  chorego  natychmiast  skąpać,  skórę  starannie 
oczyścić  i stósownie  do  przedstawiających  się  przypadło- 
ści traktować.  Najczęściej  zalecają  się  tu  zewnątrz 
aromatyczne  spirytualne  lub  balsamiczne  cieple  fomen- 
tacye  brzucha,  i drażniące  enemy,  wewnątrz  zaś  Ae^ 
ther.  Opium.  Camphora^  Moschus  etc. 


Krótko  przed  nastąpieniem , a nawet  podczas  samej 
kryzy  (pomiędzy  13.  i 16«  dniem)  należy  często,  we 
dnie,  późno  wieczorem,  a nawet  i w nocy,  odwiedzać 
chorego,  aby  jak  najstaranniej  uważać  wszystkie  w tym 
czasie  ukazujące  się  zjawiska.  Puls  chorego  bywa  po- 
wszechnie pełniejszy,  ale  nie  twardy  i nie  prędszy,  jak 
w początkach  kuracyi.  Chory  jakkolwiek  czuje  w sobie 
jakąś  zmianę,  której  częstokroć  opisać  nie  umie,  jest 
spokojny  i obojętny.  Język  jego  pokryty  jest  gęstą  fle- 
gmą, owrzodzenia  w gębie  zaczynają  się  oczyszczać, 
ślinoplyn  się  znacznie  zmniejsza,  a powstają  obfite  24. 
do  28.  godzin  trwające  poty,  albo  znacznie  pomnożone 
oddawanie  uryny,  albo  też  wodniste  wypróżnienia  stol- 
cowe, które  niekiedy  wzdęcie  brzucha,  oddawanie  wia- 
trów, kolki  i t.  p.  poprzedzają.  Zgłębiwszy  lekarz  dą- 
żność natury  do  wypróżnień  krytycznych  jakąkolwiek- 
bądź  drogą,  gdyby  te  z tritdnośeią  następowały,  powi- 
nien je  stósowneini  ułatwiać  środkami. 

Lubo  w ostatnich  10.  dniach  kuracyi  podczas  brania 
na  rozwolnienie  bywają  chorzy  powszechnie  bardzo 
osłabieni,  nabierają  jednakże  apetytu,  który  tylko  ozna- 
czonymi wyżej  płynnemi  pokarmami  może  być  zaspo- 
kajany. Gdy  zaś  w tym  czasie  chory  czuje  się  być 
nadzwyczajnie  osłabionym  i wcale  nie  żąda  pokarmu,  na- 
tenczas należy  zaprzestać  zadawania  środków  rozwal- 
niających  aż  do  następnej  kolei  i w dniu  21.  kuracyą 
ukończyć.  W razie  kiedy  po  każdem  zadawaniu  środków 
rozwalniających,  następują  rznięcia  lub  inne  jakie  gwał- 
towne przypadłości , natenczas  więcej  ich  się  niezadaje 
i kuracya  spiesznie  się  ukończą. 

Wszystkie  choroby  miejscowe,  a mianowicie  owrzo- 
dzenia, wyrzuty  skórne,  wyrośle,  nabrzmienia,  bóle 
kostne  etc.,  żadnego  podczas  kuracyi  głodo-merkuryal- 
nej  nie  wymagają  traktowania  i powszechnie  w połowie 
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tej  kuracji  a najpóźniej  przy  jej  ukończeniu  same  ustę» 
pują.  Tylko  owrzodzenia  na  zewnętrznej  powierzchni 
ciała  będące,  dla  zapobieżenia  ich  zaschnięciu,  można 
pokrywać  kompressami  maczanemi  w ciepłej  czystej  wo- 
dzie, łub  też  w odwarze  rumianku. 

Po  ukończeniu  kuracyi  powinien  chory  przez  niejaki 
czas  jak  najpilniej  wystrzegać  się  zaziębienia,  przez  14. 
dni  używać  samych  tylko  płynnych  pokarmów , przecho- 
dząc później  stopniowo  do  płynno-stałych , a nareszcie 
do  stałych. 

W pierwszych  trzech  tygodniach  powinien  chory  przy- 
najmniej co  trzeci  dzień,  nie  biorąc  kąpieli,  obmywać 
mydłem  wszystkie  te  części,  które  podczas  kuracyi  były 
nacierane,  brać  często  łagodne  rozwalniające  środki  i co 
kilka  dni  przewłoczyć  bieliznę. 

! 

Po  trzech  tygodniach  może  chory  podczas  pogodnej 
pory  wychodzić  z domu  i zostawać  na  czystem  świe- 
żem  powietrzu.  W razie  pomyślnego  skutku  kuracyi 
chory  nadzwyczajny  miewa  apetyt  i bardzo  prędko  przy- 
chodzi do  dawnych  sił,  które  zaraza  syfilityczna  była 
zniszczyła. 

Zdarzają  się  przypadki  W których  kuracya  głodo- 
merkuryalna  wcale  nie  pomaga,  co  bywa  skutkiem  albo 
nieprzewidzianych  komplikacyj  i przeszkód,  albo  też 
uchybienia  ze  strony  chorego : w obu  razach  można  po 
usunięciu  okoliczności  wyleczenie  chorego  wstrzymu- 
jących, tę  sarnę  kuracyą  po  upłynieniu  trzech  miesięcy 
na  nowo  rozpocząć. 

Rust,  bardzo  wielkie  w leczeniu  kuracyą  głodo- 
merkuryalną  doświadczenie  mający,  twierdzi,  iż  ta  w dwóch 
tvlko  razach  może  zawodzić: 

1)  gdy  chory  nieprzebywa  w przyzwoitej  temperaturze 
i niezachowuje  się  dyetetycznie; 
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2)  gdy  zarychło  powstały  bardzo  obfity  ślinopiyn,  wię- 
cej nad  pól  iincyi  szarej  maści  w ciągu  całej  ku- 
racyi  wetrzeć  niepozwoli. 


5)  Sposób  uźjycia  dymów  czyli  nakadzań  merkury- 
alnych. 

Nakadzania  merkuryalne  są  jednym  z najdawniej- 
szych sposobów  używanych  przeciw  zarazie  syfilitycznej. 
W dziełach  lekarskich  na  początku  16.  wieku,  a mia- 
nowicie przez  Ka  tan e u sz a (r.  1505),  Bologninusza 
(r.  1507),  Jana  Benedykta  (r.  1508.)  wydanych  znaj- 
dujemy wzmiankę  o nakadzaniach  merkuryalnych;  a Jan 
de  Vigo  w dziele  swojem  ^)  roku  1513.  ogłoszonem 
obszernie  o nich  traktuje.  Lubo  w czasach  nowszych 
nakadzania  merkuryalne  prawie  zupełnie  zaniechane  zo- 
stały z powodu  zapewne  złych  skutków,  jakie  powsze- 
chnie po  nienalezytem  zastosowaniu  lub  nadużyciu  ich 
następować  zwykły,  stemwszystkiem  doświadczenia  wia- 
rogodnych  lekarzy  przekonywają,  równie  jak  inne 
środki  merkuryalne,  używane  przy  ścislem  zachowaniu 
dyety  i przebywaniu  w przyzwoitej  temperaturze , naj- 
uporczywsze  i bardzo  zastarzałe  znoszą  przypadki  nie 
tylko  zarazy  syfilitycznej,  ale  innego  nawet  rodzaju  cho- 
rób skórnych  i kostnych. 

Przed  przystąpieniem  do  nakadzań  należy  przygoto- 
wać do  nich  chorego,  zalecając  mu  używanie  przez 
kilka  dni  letnich  kąpieli,  łagodnych  środków  rozwalnia- 
jących,  zachowanie  ścisłej  dyety,  i ciągle  przebywanie 
w ciepłym  pokoju. 

Po  sześciu  lub  dwunastu  dniach  kuracyi  przygoto- 
wawczej, przystępuje  się  dopiero  do  nakadzań,  które 
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codziennie,  lub  tez  co  drugi  dzień  raz,  z największą, 
ostrożnością  uskuteczniać,  i tak  długo  powtarzać  nale- 
ży, dopoki  nie  znikną  wszelkie  zjawiska  zarazy  syfility- 
eznej,  co  zazwyczaj  około  IS.  lub  25,  dnia  kuracyi  na- 
stępować zwykło. 

Nakadzania  merkuryalne  powinny  tak  być  robione, 
aby  tylko  na  całą  prawie  zewnętrzną  powierzchnią  ciała, 
nie  zaś  na  płuca  bezpośrednio  działały.  Dla  tego  tez 
szkodliwym  jest  dawny  sposób  nakadzania  pod  kołdrą 
na  łóżku,  albo  tez  pod  pokryciem  z ceraty,  które  sto- 
jącemu lub  siedzącemu  choremu  w kształcie  spódnicy 
na  ciało  nagie  wkładano  i do  szyi  szczelnie  przytwier- 
dzano; środek  ten  bowiem  niezabezpiecza  bynajmniej 
od  zmieszania  się  powietrza  atmosferycznego  z merku- 
ryalnemi  dymami,  któremi  chory  oddychać  jest  przy- 
muszony. Najlepiej  jest  używać  do  tego  apparatu  wy- 
nalezionego przez  Pana  Gale,  przeznaczonego  właściwie 
do  nakadzań  siarkowych  przeciwko  różnym  chorobom 
skórnym.  Jego  bowiem  apparat  składa  się  z szczególnie 
urządzonej  fajerki  i nad  nią  ustawionej  szczelnie  zamy- 
kanej , w części  wierzchniej  dobrze  przybitą  skórą  przy- 
krytej, i w środku  ławeczkę  mającej  skrzyni,  w którą 
się  obnażonego  chorego  az  po  szyję  wsadza  i brzegi 
otworu  skórzanego  pokrycia,  za  pomocą  utwierdzonych 
tam  pasków,  tak  szczelnie  około  szyi  przywięzuje, 
izby  podczas  nakadzań  dymy  merkuryalne  nie  mogły 
zewnątrz  wychodzić. 

W braku  apparatu  Galego,  który  się  powszechnie 
tylko  w szpitalach  łub  instytutach  klinicznych  znajduje, 
moznaby  do  nakadzań  merkuryalnych  użyć  obszernej 
z podwójnem  dnem  beczki , mającej  wewnątrz  ławeczkę, 
w górnym  zaś  końcu  dobrze  przytwierdzone  pokrycie 
skórzane  w którem  wyrżnięty  być  powinien  stósowny  otwór 
do  obięcia  szyi  chorego.  Pomiędzy  dnami  na  8.  cali  od 
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siebie  odległemi,  z których  wewnętrzne  opatrzone  jest 
jicznemi  na  f cala  średnicy  mającemi  otworami,  znaj- 
dować się  powinny  na  zewnętrznej  powierzchni  tego  ap- 
paratu  szczelnie  zamykane  drzwiczki,  słuze^ce  do  wsii- 
nienia  tam  stosownej  fajerki.  Tym  sposobem  urządzona 
beczka  niepowinna  się  jednakże  nigdy  podczas  używa- 
nia znajdować  w tym  pokoju,  w którym  chory  po  na- 
kadzeniu  ma  pozostać,  gdyż  podczas  wychodzenia  z be- 
czki napełni  się  pokój  za  każdą  rażą  merkuryalnemi 
dymami,  które  dopiero  po  długiem  otwarciu  okien 
ustępują. 

Do  nakadzań  merkuryałnych  używano  dawniej  mię- 
szaniny  z cynobru,  siarki,  terpentyny  i niektórych  pa- 
chnących żywic.  W Azyi,  szczególniej  zaś  w Indyach 
używają  następującej  mieszaniny 

No  61 . Rp,  Hydr  ar vw.  Drachm,  iij, 

Lythargyr,  Drachm,  j.  Scrup,  ij\ 

(Drachm,  jft, ) 

Minii  Drachm,  iij, 

Cupri  sulphiir.  Drachm.  (1. 

M,  exacłissime  terendo  in  mortario,  D*  ad  ri- 
łrum  S.  Do  nakadzań  merkuryałnych. 

Najlepiej  kwalifikuje  się  do  nakadzań  merkuryałnych 
cynober  w ilości  10.  15.  20.  25.  do  30  gran  na  raz 
w połączeniu  z taką  samą  ilością  utartych  na  proszek 
trociczków  czyli  pachnodymków'  jakich  się  powszechnie 
do  kadzenia  używa.  Tak  umieszane  kadzidło  mer- 
kiiryalne  sypie  się  w rozrzazone  na  fajerce  węgle  i wsta- 
wia spiesznie  w apparat,  w którym  się  chory,  od  oddy- 


F.  P.  ©ulk.  DIc  Preuseliische  Pkarmacopiie ; vlcrte  Ausgabe 

Leipzifi  1828.  I.  Tli.  Pa^;^  483. 
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cliania  merkuryalnerai  dymami  dobrze  zabezpieczony 
znajduje. 

Trwanie  każdego  nakadzania  w szczególności  nie  da 
się  z pewnością  oznaczyć,  zawisło  to  bowiem  od  upor- 
czywości choroby,  indywidualności  chorego,  oraz  uży- 
tej za  każdą  rażą  ilości  merkuryuszu.  Powszechnie 
w początkach  kuracyi  trzyma  się  chorego  5.  10.  do  15. 
minut  w dymie  merkuryalnym. 

Po  każdem  nakadzeniu  powinien  się  chory  położyć 
w ciepłą  pościel;  albowiem  następują  zw7kle  parę  godzin 
trwające  poty,  które  przez  używanie  ciepłych  napoi 
utrzymywać  należy. 

Jak  podczas  kuracyj  merkuryalnych  wielu  innemi 
sposobami,  tak  i tu  następuje  w skutek  takich  nakadzań 
obfity  ślinopłyn  i inne  towarzyszące  mu  symptomata, 
oraz,  zazwyczaj  dnia  14.  lub  21.  wypróżnienia  krytyczne, 
które  racyonałnerau  lekarzowi  w dalszej  kontynuacyi 
tego  rodzaju  leczenia  powinny  być  skazówką. 

Wszystkie  przepisy  dotyczące  się  kuracyi  głodo-mer- 
kuryalnej  (str.lll. — 122),  należy  podczas  nakadzań  mer- 
kuryalnych ile  możności  do  obecnej  choroby  zastósować , 
starając  się  szczególniej  o to,  aby  chory  jak  najściślej- 
szą zachowywał  dyetę  i ciągle  w przyzwoitej  ciepłej 
przebywał  temperaturze. 

II.  L eczenie  chorób  syfilitycznych 
bez  merkuryuszu. 

Rozmaite  chorobne  przypadki,  szczególniej  zaś  nad- 
zwyczajny stopień  osłabienia  sił  żywotnych  w połączeniu 
z dążnością  soków  organicznych  do  zepsucia,  przeciw- 
wskaziijące  użycie  merkuryuszu , oraz  szkodłiwe  następ- 
stwa, które  częstokroć  działaniom  merkuryuszu  przy- 
pisywano, były  od  dawnego  czasu  powodem  wysziiki- 
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wania  innych  środków  lóczenia  zarazy  syfilitycznej.  Ja- 
koż niektórzy  zalecają  rozmaite  odwary  czyli  dekokta 
z niektórych  środków  roślinnych  poty  pobudzających , 
lub  pędzących  urynę,  jakierni  są:  radix  Sarsaparillae ^ 
radix  Caricis  arenariae<i  radix  Astra^ali  escapi^  ra^ 
diX  Bardanae  ^ lignum  Guajaci^  cort€X  Mezerei^  sii^ 
piles  Diilcamarae^  putamina  nucum  Juglandmm  etc, 
Z tego  rodzaju  środków  samych  w sobie,  lub  tez  w po- 
łączeniu zinnemi,  najwięcej  się  upowszechnił  odvvar 
Polliniego,  tyzanna  Felsa,  napój  podług  Vigaroux 
i powidełka(Roob  antisyphilitięue)  podług  Laffecteur a. 
Tu  należy  także  kuracya  sarsaparyllowa  podług  St, 
Marie,  oraz  kuracya  głodowa  podług  Osborna  i Stru- 
vego.  Inni  prócz  wymienionych  powyżej  i innych  podo- 
bnych środków,  przepisują  rozmaite  preparatu  antymo- 
nialne,  niektóre  kwasy,  szczególniej  zaś  saletrowy  i fos- 
forowy, preparata  złota,  a nareszcie  środki  przeciwza- 
palne, których  użycie  przeciw  tym  chorobom  w czasach 
naszych  upowszechniać  się  zaczyna.  Wszystkie  te  środ- 
ki, więcej  przeciw  chorobom  syfilitycznyni  następnym 
i zastarzałym,  a niżeli  przeciw  pierwotnym  zalecane  i za- 
chwalane, nie  zawsze,  szczególniej  w klimacie  naszym, 
tak  skutecznemi  bywają  jak  preparata  merkuryalne. 

Leczenie  chorób  syfilitycznych  bez  merkuryuszu  i uży- 
cie do  tego  zalecanych,  wyżej  wymienionych,  środków 
wskazane  jest  w przypadkach  następujących, 

1)  Gdy  użycie  środków  merkuryalnych  dla  jakichkol- 
wiekbądź  przyczyn  jest  przeciwwskazane, 

2)  Jeżeli  przeciw  obecnej  chorobie  używane  poprze- 
dnio stosownie  różne  preparata  merkuryalne  nic 
niepomogły, 

3)  Kiedy  chory  mając  pewien  wstręt  do  preparatów 
merkuryalnych  nie  dozwala  się  niemi  leczyć. 
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4)  Gdy  chory  będąc  dawniej  zarazą  syfilityczną  do- 
tknięty, został  z niej  bez  merkuryuszu,  z łatwością 
i gruntownie  wyleczony. 

5)  Jeżeli  lekarz  doświadczeniem  wsparty,  z pewnością 
wnosi,  ze  użycie  którego  z wymienionych  wyżej, 
dzielniejszych  środków,  w obecnym  przypadku  spra*) ** 
wi  gruntowne  wyleczenie. 

Niektóre  z tych  środków,  szczególniej  zaś  odwary 
czyli  dekokta,  oraz  tak  zwane  lekarstwa  przeciwzapal- 
ne , o których  niżej  mówić  będziemy,  używają  się  także 
jako  środki  pomocnicze  w leczeniu  chorób  syfilitycznych 
merkuryuszem. 

Przy  traktowaniu  chorób  syfilitycznych  bez  merku- 
ryuszu tych  samych  w ogólności  trzymać  się  należy 
przepisów,  jakie  przy  leczeniu  za  pomocą  środków 
inerkuryalnych  zwykle  się  zachowują.  Trzeba  zatem  s 
aby  chory  w nalezytem  przebywał  cieple,  oraz,  aby,  ile 
tylko  byc  może,  najściślejszą  zachowywał  dyetę  (str.  66. 
68.);  bez  tego  bowiem  zalecane  do  leczenia  środki 
w najłagodniejszych  nawet  przypadkach,  rzadko  kiedy 
pomyślny  sprawiają  skutek. 

Opuszczając  dla  szczupłości  miejsca  obszerne  opisy 
oraz  ocenienie  tak  powyżej  wymienionych,  jakotez  wielu 
innych  środków,  prócz  merkuryuszu  przeciw  chorobom 
syfilitycznym  zalecanych , podamy  tu  tylko  przepis  i spo- 
sób użycia  tych,  które  się  wleczeniu  tego  rodzaju  cho- 
rób najskuteczniejszemi  okazały. 

1.  Użycie  odwaru  Polliniego  ^). 

Ten  odwar,  składający  się  z środków  roślinnych  i mi- 
neralnych, przepisuje  się  jak  następuje: 


*)  Dccoctum  Polllni  et  puriflcans  virtus  nucis  jnglandis. 

a J.  F.  Friderich.  Yicnn.  179S, 


129 


No  62.  Rp.  Rutaminim  s,  corticim  Ugneorum  nucum 

Juglandium  Unc.  vnj — 

Aqu,font,  Mens. 

Digere  leni  calore  in  vase  clauso  per  4o- 

ras  duo  de cem. 

Time  adde  : 

Rad.  Sarsaparil. 

» Chinae  nod. 

Lapid.  Pumie. 

Antim.  erud.  in  petia  ligatorum  sing.  Unc.  /]. 

Coque  ad  dimidiam  consumtionem  aquae; 

fluidum  refrigeratum  cola. 

Podług  późniejszego  przepisu,  dodaje  się  jeszcze  2^ 
Uncyj  drzewa  gwajakowego,  a po  odcedzeniii  odwaru,  ^ un- 
cji pomarańczowego  syropu  i ^ uncji  wody  cynamonowej. 

Odwar  Polliniego  zażywa  chory  z rana  i wieczo- 
rem po  jednej  kwaterce,  popijając  za  każdym  razem 
po  jednej  filiżance  odwaru  ślazowego  korzenia.  Jeżeli 
niezachodzi  jaka  przeszkoda,  na  tenczas  środka  tego  tak 
długo  używać  należy,  dopóki  wszelkie  zjawiska  zarazy 
syfilitycznej  nie  znikną,  co  zwyczajnie  w ciągu  czte- 
rech tygodni  następuje. 

2.  Użycie  Tyzanny  Felsa. 

Tyzanna  Felsa  składająca  się  z korzenia  sarsapa- 
rylli,  gummy  arabskiej,  karugu  i antymonu  przepisuje 
się  w sposób  następujący: 

No  63.  Rp.  Rad.  Sarsaparil.  Unc.  iij. 

Gumm.  mimos.  Unc.  ij. 

Ichthyocol.  Drachm,  jfl. 

Slibii  sulphur.  nigr.  in  nodul.  ligat.  Unc.ju. 

Coque  €X  aqu,  fontan.  Libr.  nj.  ad  reman. 

Libr.  iij.  Fluidum  refrigeratum  cola. 
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Codziennie  zaasywa  chory  połowę  tej  tyzanny  na  trzy 
razy>  powtarzając  taką  samą  ilość  ciągle  przez  cztery 
tygodnie,  gdyby  uporczywość  choroby  tego  wymagała. 

3.  Użycie  odwaru  podług  Vigaroux. 

Vigaroux  zaleca  dwojaki  odwar,  mocniejszy  i słab- 
szy. Pierwszy  używa  się  w pewnych  tylko  dozach  , 
drugi  zaś  za  napój  zwyczajny.  Obadwa  otrzymują  się 
z rozmaitych  roślinnych  i niektórych  mineralnych  środ- 
ków podług  następującego  przepisu: 

No  64.  Rp,  Fol,  Sennae  Unc,  jp. 

Rad,  Sarsaparil,  Unc,  iij, 

Rasur,  ligni  Gttajaci  in  sacculo  ligałae^ 
Łign,  Sassąfr, 

Rad,  Chin, 

» Ireos  florent, 

Aniimon,  crud,  in  sacculo  ligałiy 
Sem,  anis,  mig. 

Tarł,  depur. 

Rad,  Aristoloch,  long,  et  rotund, 

» Jalap, 

9 Polypod,  mig,  singul.  Drachm,  vj, 
Nuc,  Jugland,  una  cum  pulamin,  Nro  vj, 
Minułatim  concis,  et  conius,  af fundę: 

Vini  alhi  generosi  Libr,  ij, 

Tunc  omnia  loco  calido  digere  per  hor,  24. 
Digestione  parała  adde: 

Aqu,  fonłan.  Libr,  vj, 

Coqu€^  vase  tecto,  usque  ad  consumfionem  ter- 
iiae  liquoris  partis  ^ colaiuram  serca  in  lagenis 
et  S,  Decocium  V igaroux  foriius. 


No  65.  Rp»  Residua  decocti  fortioris  adhuc  calida, 
Vini  alhi  Libr*  ij. 

Aqtt*  commun.  Libr,  vj\ 

Cogueleni  igne  usguead  consumiionem  ter^ 
tiae  parłis^  cola  et  serva  in  lagenis.  S, 
Deco  ctum  Vigar ou X mitius. 

Odwar  mocniejszy  zadaje  się  choremu  trzy  razy 
dziennie  po  jednej  szklance  (5  unc^j),  na  czczo  z rana, 
w godzinę  przed  obiadem,  i późno  wieczorem.  Odwa- 
ru zaś  słabszego  używa  chory  podług  własnego  upo- 
dobania zamiast  zwyczajnego  napoju. 

4.  Użycie  Powidełek  Laffecteura 
(Roob  antisyphilitigue). 

Powidełka  Laffecteura  zachwalają,  szczególniej 
lekarze  włoscy  i francuzcy.  Ponieważ  ten  środek,  wy- 
magajc^cy  podług  przepisów  autora  długiej  preparacyi, 
jest  zakosztowny,  przeto  wielu  lekarzy  przepisuje  go 
nieco  odmiennie,  twierdząc,  że  w ten  sposób  zrobiony 
równie  skutecznie  działa. 

No  66.  Rp.  Rad,  Sarsapanl,  Libr,  j, 

» Chinae 
Lig,  Guajac, 

» Sassafr,  singul.  Libr,  jjl, 

Cort,  Chinae  flav,  Unc,  jx, 

Infunde  ague  fereidae  communis  Libr,  xxxv, 
digere  per  noctem  et  dein  cogue  ad  remanen^ 
tiam  ^ parłis,  Colalurae  €xpres$ae  adhuc  ca- 
lide  admisce, 

Sacch.  alb.  Libr,  vj, 

Mel,  opt.  Libr,  ij, 

Coguenłur  et  €vaporenfur  leni  calore  ad  re- 
manenliam  | %it  fiat  roob. 
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St/b  fineni  coctionis  adde:  " 

Syrup*  Anis*  Unc,  vj\ 

Fulv,  JoL  Senn,  Unc,  viij. 

Flor,  Rosar,  rubr,  Unc,  jv, 

Conterentur  eiractissime  et  post  rejrigerałio^ 
nem  denlur  ad  vas  citreum. 

Te  powidełka  zadają  się  choremu  z rana,  w połu- 
dnie i wieczorem  po  trzy  łyżki  stołowe,  tak  długo, 
dopóki  zjawiska  chorobne  nieustąpią.  Kuracya  tym 
środkiem  trwa  zwykle  cztery  tygodnie. 

5.  Użycie  kuracyi  sarsapar  yll  owej 
podług  St.  Marie. 

St.  Marie  zadaje  odwar  korzenia  sarsaparilli  po- 
dług następującego  przepisu: 

No  67.^  Rp,  Rad,  SarsapariL  Unc,  jv, 

Cogue  ecc  aqu,Libr,  xij,  ad  col.  Libr,  mij, 

. ! 8u])  fifiem  coctionis  addei 

Rad,  Glycyrrhizae,  Ihic,  /I, 

^ Cola, 

Ten  odwar  należy  podzielić  na  16.  równych  części. 
Codziennie  z rana  na  czczo  zadaje  się  choremu,  stóso- 
wnie  do  obecnej  potrzeby , przez  2, — 4.  godziny  ciągle, 
co  kwadrans  4^  część,  powtarzając  użycie  tego  środka 
tak  długo,  dopóki  zjawiska  zarazy  sjfilitycznej  nie 
znikną. 

6.  Użycie  kwasu  saletrowego. 

Kwas  saletrowy  (Acidum  niiricnm)^  przez  Cmi ks- 
hanka,  Alyona,  Celłera  iw.  i.  w chorobach  syfili- 
tycznych  zalecany,  zadaje  się  choremu  po  1.  lub 
drachmy  na  dzień  w stósownym  rozczynie  lub  też  w pi- 
gułkach. 
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Użycie  tego  środka  jest  wskazane  szczególniej  wra- 
zić komplikacyi  chorób  syfilitycznych  ze  szkorbutem, 
oraz , gdy  chory  do  najwyższego  stopnia  wyniszczony , 
cierpi  gorączkę  trawiącą. 

Powszechnie  przepisuje  się  kwas  saletrowy  w roz- 
czynie , np. 

No  68.  Ep,  Acidi  niłrici  Drachm,  fl—j—jP* 

Decocti  rad,  Althae,  ex  Unc»  ij,  parali 
Libr,  UJ, 

Spr,  Althae,  Unc,  ij, 

M,  S,  Po  jednej  filiżance  w ciągu  dnia  wyzyc. 
No  69.  Ep,  Acidi  nitrici  Drachm,  ij, 

Syr.  Eubi  idaei  Unc,  ij, 

M,  Do  przegotowauój  wody  po  trosze  do- 
lewając, w ciągu  1.  lub  2.  dni  wyżyć. 

Ponieważ  kwas  saletrow^y  zażywany  w rozczynie  za 
bardzo  nadweręża  zęby,  przeto  lepiej  go  przepisywać 
w pigułkach  np. 

No  70.  Ep,  Acidi  nitrici  Drachm,  j, 

Pulv,  rad,  Althae,  Drachm,  ij, 

M,  f,  l,  a,  pilul,  pond.  Gr,  ij,  Conspergantur 
lycopodio,  S,  Trzy  razy  dziennie  po  20.  pigu- 
łek Zażywać. 

7.  Użycie  kwasu  fosforowego. 

Kwas  fosforowy  (Acidum  phosphoricum)  który  tak- 
że przeciw  zarazie  syfilitycznej  zalecają,  zadaje  się  po 
^ lub  po  1.  drachmie  dziennie,  w rozczynie  lub  piguł- 
kach. Używa  on  się  w tych  samych  przypadkach  co 
i kwas  saletrowy,  szczególniej  zaś  w tenczas,  kiedy 
wskutek  zarazy  syfilitycznej  nastąpił  kościożer 

Ponieważ  kwas  fosforowy  nadzwyczajnie  niszczy  zę- 
by, przeto  najlepiej  go  zadawać  w pigułkach  np.  po- 
dług następującego  przepisu: 
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No  71.  Ep.  Acidi  pkosphor.  Drachm,  j\ 

Pulv*  rad,  Althae,  Drachm,  ij, 

M,  f,  l,  a,  Pilulae  ponderis  aequalis  Nro  60. 
Conspergantur  cinnamomo,  S,  Trzy  razy  dzien- 
nie po  10.  pigułek  zarywać. 

Po  kazdem  zazyciu  tych  pigułek,  potrzeba,  aby 
chory  popijał  klejkiem,  a to  dla  ochronienia  z^bów  od 
szkodliwego  działania  kwasu  fosforowego. 

8.  Uisycie  Złota. 

JuŁ  Arabowie  używali  w średnich  wiekach  złota  do  le- 
czenia  rozmaitych  chorób.  Później  zaniechano  jego  uży- 
cia w sztuce  lekarskiej,  które  dopiero  na  początku  te- 
raźniejszego wieku  wznowił  Chrestien  1)  zadając  je 
przeciwko  pierwotnej  i następnej  zarazie  syfilitycznej. 
Wielu  znakomitych  praktyków,  szczególniej  zaś  Niel  2), 
Thenard,  PercyS)  Meissner,  Wendt,  Grotz- 
ner,  Gozzi4),  Lallemand,  Destouches  5)  i w.  i. 
stwierdziło  nadzwyczajną  dzielność  tego  środka  nie  tyl- 
ko przeciwko  zarazie  syfilitycznej , ale  nadto  przeciwko 
rozmaitym  innym  chorobom.  Powszechnie  , używa  się 
złoto  albo  w stanie  rodzimym  w postaci  opiłków,  albo 
gdy  przez  ukwaszenie  się,  lub  innego  rodzaju  chemi- 


1)  Methode  jatraleptiqiie.  2.  Edit.  Paris  1814.  ( Tłumaczenie  na 

niemieckie  przez  Bischoffa  z 1.  wydania  w Berlinie  180o, 

2)  Beclierckes  sur  les  effets  des  preparations  d’or  du  Dr  Chre- 

stien. Paris  1821.  (Tłumaczenie  na  niemieckie  przez  C e- 
ruttego  w Lipsku  1825). 

5)  ZoLacz  Journal  complementaire  du  Diet.  des  Sciences  medica- 

les.  Octobre.  s, 

4)  Supra  Tuso  di  alcuni  rimedi  aurllici  nelle  malattie  reneree  an- 
notazioni  teoretico  - prali  che.  Bologn.  1817. 

6)  Observ.  sur  refficacite  da  muriate  triple  d’or  et  de  soudć  dan» 

la  syphilis.  lllontp.  1819. 
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czne  połączenia,  właściwej  swój  metałiczności  pozbawio- 
ne, zamieni  się  na  niedo k^was,  łub  tez  haloidy. 

Opiłki  czyli  proszek  rodzimego  złota  (XI- 

rnatura  Auri),  Dla  mało  znacznych  skutków  ja- 
kie sprawia,  bardzo  rzadko  teraz  bywa  używany.  Prze- 
pisuje się  w proszkach  po  2. — 3.  grana  dziennie  z kro- 
chmalem lub  z węglem  do  wcierania  w język,  albo  też 
w mniejszej  ilości  z cukrem  do  zażywania  wewnątrz  np. 

No  72.  Rp,  Aiiri  Umati  Gr.  jv,  * 

Sacch,  alh.  Unc,  /j. 

M./i  Pulo*  dhidentur  in  xoj.  partes  aequales. 
S,  Trzy  lub  cztery  razy  dziennie  po  jednym 
proszku  zażywać. 

Chrestien  i Nieł  zalecają  maść  do  opatrywania 
wrzodów  syfilitycznych , składającą  się  z 12.  gran  naj- 
drobniejszych opiłków  czyli  pyłu  złota  i 1.  uncyi  świe- 
żego masła. 

Niedokwas  złota  (Oxydum  auri'^  Aurum 

oxydatum)  mało  teraz  bywa  używany  ponieważ  za 
przystępem  światła  i powietrza  bardzo  łatwo  ulega  roz- 
kładowi i daleko  mniej  dzielnie,  aniżeli  haloidy  zło- 
ta skutkuje.  Środek  ten  zapisuje  się  w małej  bar- 
dzo ilości,  po  J do  1.  grana,  w formie  proszków 
do  wcierania  w język,  dziąsła  i policzki. 

No  73.  Rp,  Aiiri  oxydati  Gr,  j, 

Lycopodii  Gr,  v, 

M.  €xactissme  ^ dimdentur  in  8. — 6. — 4.^ — 2. 
paries  aeytiales. 

Można  także  wcierać  sam  niedokwas,  bez  dodania 
innego  obojętnego  proszku,  zwłaszcza  gdy  zachodzi  po- 
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trzeba  użycia  tego  preparatu  w ilości  większej  na  raz, 
np.  po  połowie  lub  po  jednym  granie. 

Haloidy  złota,  mianowicie  zaś  chlorek  złota, 
jako  te^  chłorek  złota  i sodu,  znacznie  się  upo- 
wszechniły nie  tylko  przeciw  zarazie  syfilitycznej , ale 
nawet  wielu  innym  chorobom. 

Chlorek  złota  (Chloretum  Auri ; Au* 
rum  chloratum;  Aurum  muriaticum  v. 
oxymuriaticum ; Murias  Auri)  ^ naieły  do 
środków  gryzących  i z tego  względu  w uasywaniu  go 
ostrożnym  być  należy,  gdyż  bardzo  łatwo  zrządza  za- 
pałenie  części  ciała,  z któremi  się  styka.  Ten  preparat 
zadaje  się  wewnątrz  w dozach  bardzo  małych  (po 
grana)  wrozczynie,  albo  w pigułkach,  w połączeniu  ze 
stósownemi  środkami  np.  roślinnemi  podług  następują- 
cych przepisów: 

No  74*  Iłjp»  Muriatis  Ąuri  Gr.  ij, 

sohe  in 

Aquae  Lauro^cerasi  Unc,  j\ 

Ten  rozczyn  zadaje  się  choremu  trzy  lub  cztery  razy 
dziennie  po  15.  kropel,  postępując  stopniowo  aż  do  40. 
kropel. 

Ponieważ  ten  preparat  przepisany  w rozczynie  ule- 
ga rozkładowi , szczególniej  za  przystępem  światła  i po- 
wietrza atmosferycznego,  przeto  daleko  jest  stósowniej 
zadawać  go  w pigułkach,  których  skład  może  być  na- 
stępujący : 

No  75.  Ep,  Muriatis  Auri  Gr,  vj\ 

Extr*  Dulcamar,  nel  succi  depurati  ŁU 
quirit»  Drachm,  ij, 

M,  f.  I,  a,  pilulae  ponderis  aequalis  Nro 
60.  ConspergaJitur  Lycopodio, 
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Te  pigułki  zadają  się  choremu  z rana  i wieczorem 
po  Jednej,  postępując  stopniowo  do  pięciu  naraz. 

Równie  w dozach  małych  (po  ^ ^ grana)  przepi- 

suje się  ten  preparat  do  wcierania  w język  i dziąsła 
w formie  proszku  w połączeniu  z stósownemi  oboję- 
tnemi  środkami  np. 

No  76.  Rp,  Muriati^  Auri  Gr,  j, 

Pulv,  suhtiliss.  suci^idepurati  Liquirit.  Gr,  iij 
M,  €xactissime^  dwidentur  in  viij,  partes 
aequales. 

Codziennie  wieczorem  wciera  chory  jeden  taki  pro- 
szek w j^zyk  lub  dziąsła. 

Chlorek  złota  i sodu  (Chloretum  Auri 
cum  Chlor  eto  Nutrii;  Aur  urn  muriaticum 
natronatuin;  Murias  Auri  et  S o dae)  bywa 
teraz  najwięcej  używany.  Ten  preparat  nieposiada  ani 
gryzących,  ani  tek  drastycznych  własności,  a prócz  te- 
go daleko  pewniej  i prędzej  działa  a niżeli  preparat 
poprzedzający.  Chlorek  złota  i sodu  ukywa  się  w ma- 
łych dozach  po  4^^,  stopniowo  do  4^  grana,  we- 
wnątrz, oraz  do  wcierania  w język,  dziąsła,  i wewnę- 
trzne ściany  policzków,  jako  tek  do  wcierania  jna  in- 
nych miejscach  ciała  z nadskórka  odsłonionych. 

Do  użycia  wewnętrznego  przepisuje  się  ten  środek 
zazwyczaj  w pigułkach  np. 

No  77,  Rp,  Murialis  Auri  et  Sodae  Gr,  vj\ 

Extr,  cort,  Mezerei  Dr,  ij, 

Exacte  mixla  fiant  pilulae  aequales  No  60. 

Te  pigułki,  które  chory  codziennie  raz  zakywać  po- 
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winien,  zadają  się  z początku  pojednej,  póiniej  w ilo- 
ici  większej,  postępując  stopniowo  do  6. — 7.— 8. 

Do  wcierania  w język,  dziąsła  lub  wewnętrzne  ścia- 
ny policzków,  przepisuje  się  ten  preparat  zawsze  w pro- 
szku np. 

No  78.  Ep,  Murialis  Auri  et  Sodae  Gr,  J, . 

Amyli^  vel  Lycopodii,  vel  pulv,  succi  de-‘ 
pur,  Liyuirii,  Gr.  v. 

M.  exactmime  dividentur  in  viij.  partes  ae- 
yuales. 

Do  każdego  wcierania , które  się  codziennie  raz  i to 
najlepiej  późno  wieczorem  przed  pójściem  na  spoczy- 
nek uskutecznia,  bierze  się  jeden  taki  proszek. 

Chory  chcący  wcierać,  ten  lub  inny  preparat  złota, 
ślini  koniec  wskazującego  palca  lewej  lub  prawej  ręki, 
zabiera  nim  po  trochu  proszek  z papierka,  a otworzy- 
wszy jak  najszerzej  usta,  wciera  go  zwolna  przez  kilka 
minut  w miejsca  wskazane.  Pospolicie  wcierają  się  pre- 
paratu złota  w język;  w takim  więc  razie  powinien  chory 
wysunąć  ten  organ,  ile  tylko  być  może,  najdalej  z ust 
i sięgać  końcem  nacierającego  palca  tak  głęboko,  aby 
się  złoto  na  całą  górną  powierzchnią  aż  do  korzenia 
języka  dostało.  Spływającej  do  ust  śliny  niepowinien 
chory  podczas  nacierania  połykać,  ale  raczej  wypluwać 
ją  tak,  aby  w'tartego  na  język  złota  nie  spłukała.  Tylko 
w takim  razie  może  chory  połykać  podczas  nacierania 
ślinę,  kiedy  gwałtowny  postęp  choroby  spieszniejszego 
i silniejszego  wymaga  działania  złota,  będąc  jednakże 
zawsze  bacznym  na  przypadłości,  które  w skutek  uży- 
wania tego  środka  bywają  niekiedy  bardzo  gwałtowne. 
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Miejsca  w które  jest  wtarty  chlorek  złota,  lub  chlorek 
złota  i sodu  przybierajt|  w ciąga  kuracyi  kolor  purpu- 
rowy lub  fioletowy,  a niekiedy  nawet  czarny,  co  wsku- 
tek zafarbowania  temi  preparatami  następuje. 

W przypadkach , kiedy  wcierania  chlorku  złota  i so- 
du  w język,  dziąsła  lub  wewnętrzne  ściany  policzków 
jako  iek  Zażywanie  wewnątrz  tegoż:  preparatu  jest  prze- 
ciwwskazane, radzi  Niel  używać  go  w formie  inaści 
do  wcierania  na  boku  szyi  w miejscu,  poprzednio  za 
pomocą  wezykatoryi,  nadskórka  pozbawionem.  Maść 
z chlorku  złota  i sodu  przepisuje  się  podług  Niela 
jak  następuje: 

No  79.  Bp,  Muriatis  Auri  et  Sodae  Gr,  | ^j-. 

Aocun^iae  Drachm,  /?. 

M.  exactusime  S,  Do  jednego  natarcia. 

Po  uskuteeznionem  natarciu  pokrywa  się  to  miejsce 
jedwabną  ceratą. 

Leczenie  chorób  syfilitycznych  preparatami  złota  za- 
zywanemi  wewnątrz,  lub  tez  wcieranemi  w miejsca  wy*» 
zej  oznaczone,  ‘wymaga  przedewszystkiem,  aby  chory 
ile  hyc  może  najściślejszą  zachowywał  dyetę  i ciągle 
w ciepłej  przebywał  temperaturze  (stron.  66.  67.  68). 
Za  napój  powinien  zazywać  odwar  z korzenia  sarsapa- 
rilli  np.  podług  przepisu  na  stronnicy  100.  pod  Nrem54. 
podanego. 

Podczas  leczenia  chorób  syfilitycznych  preparatami 
złota,  ulywanemi  równie  wewnątrz  jako  tez  zewnątrz 
do  wcierania,  następuje  powszechnie  mierny  ślinopłyn, 
który  się  niejako  pomyślnego  skutku  spodziewać  każe. 
Sposób  użycia  tych  preparatów,  powinien  być  zawsze 
do  indywidualności  chorego,  oraz  gatunku  i gwałtowno- 
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ści  choroby  zastosowany.  W kaŁdym  jednakie  razie, 
przy  ciągiem  użyciu  preparatów  tego  metalu,  kuracya 
trwa  3.  do  4.  tygodni,  a jeieli  w tym  czasie  nie  nastą- 
pi pomyślny  skutek,  należy  po  wyśledzeniu  przeszkód, 
stósownie  do  okoliczności,  albo  tę  sarnę  kuracyą  po- 
wtórzyć, albo  tez  chwycić  się  innego  leczenia  sposobu. 

9.  Uiycie  środków  przeciwzapalnych. 

Wprowadzenie  sposobu  leczenia  chorób  syfilitycznych 
bez  merkuryuszu,  środkami  po  większej  części  prze- 
ciwzapalnemi  winniśmy  szczególniej  angielskim  leka-^ 
karzom  wojskowym. 

Jeden  z nich,  nazwiskiem  Ferguson  1),  uwaial 
w czasie  pobytu  swego  z armią  angielską  w Portugalii, 
iz5  żołnierze  portugalscy  chorobami  syfilitycznemi  do- 
tknięci, nie  leczeni  merkuryuszem,  daleko  się  ich  prę- 
dzej pozbywali,  i w ogólności  mniej  gwałtownych  do- 
znawałi  symptomatów,  aniżeli  żołnierze  angielscy  środ- 
kami raerkuryalnerni  traktowani,  Ferguson  przypi- 
sywał to  korzystnemu  wpływowi  klimatu  na  złagodzenie 
jadu  syfilitycznego  i wątpił,  aby  tego  rodzaju  trakto- 
wanie w Anglii,  lub  w ogólności  w jakimkolwiek  zi- 
mniejszym klimacie,  pomyślnie  skutkować  mogło.  Rosę 
i Guthrie,  którzy  wczasie  wojny  hiszpańskiej  byli 
świadkami  pomyślnego  leczenia  chorób  syfilitycznych  bez 
merkuryuszu  w Hiszpanii  i Portugalii,  ośmielili  się  tra- 
ktować tym  sposobem  powierzonych  sobie  żołnierzy, 
przepisując  im  przy  szczupłej  bardzo  dyecie  roślinnej, 
oraz  pozostaniu  w łóżku,  środki  rozwalniające,  Oba- 


1)  Obsorvations  on  tUe  vcncrcal  dlscasc  in  Portugal,  Hled.  cklr. 
Transact.  Łond.  1815.  vol.  IV.  p.  7. 
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dwaj  ci  lekarze,  widząc  pomyślne  skiitkowanie  tego  spo* 
sobu  leczenia  chorób  syfilitycznycb,  ogłosili  go  w pi- 
smach 1)  r.  1817.  wydanych. 

Od  tego  czasu  sposób  leczenia  chorób  syfilitycznych 
środkami  przeciwzapalnemi , ściągnął  na  siebie  uwagę 
wielu  lekarzy  i zaczął  się  upowszechniać  w Anglii, 
szczególniej  w szpitalach  wojskowych,  gdzie  nader  li- 
czne robiono  w tej  mierze  doświadczenia,  a których 
wypadki  podali  w pismach  swoich  Thomson  2),  Bar- 
tlet,  AlcockS),  Toddd),  Rousseau  5),  Ste- 


1)  Thora  Rosę.  ObservatIons  ou  the  trcatment  of  Sypliilis , 

with  an  account  of  several  cases  of  tliat  clisease , in  wUich 
a cure  was  effected  wirthout  tlieuse  of  mercury.  Med.  cliir. 
Transact.  Lond.  1817.  Vol.  VIII.  p.  o48.  Tłómaczenie  z an- 
gielskiego na  niemieckie  w magazynie  Ru  sta  z roku  1818. 
w tom.  IV.  posz.  I.  stron.  65. 

G.  Guthrle.  Observations  on  tbe  ti*eatraent  of  tbe  venereal 
diseases  witbout  mercury.  Med.  cbir.  Transact.  Lond.  1817. 
Vol.  VII.  p.  5oO.  Tłómaczenie  z angielskiego  na  niemie- 
ckie w magazynie  Rus  ta  z roku  1819.  w tom.  V.  stron.  242. 

2)  Obserrations  on  tbe  treatment  of  Sypbllis  without  mercury. 

Edinb.  Med.  and  surgic.  Journ.  1817.  Vol.  XIV.  p.  87. 
Wyciąg  tłómaczony  z angielskiego  na  niemieckie  przez  Hei- 
zego  w Magazynie  Rusta  r.  1819.  Tom.  V.  Posz.  I. 
stron.  125. 

5)  On  Sypbilis.  Lond.  Med.  Repository.  Vol.  IX.  p.  489.  Vol. 
XIV.  p.  285. 

4)  Dublin.  Ilosplt.  Repository.  1819.  Vol.  II.  p.  147. 

5)  On  yenereal  complaints.  Americ.  med.  llecord.  Vol.  JII.  p. 

171.  PhiladelpU.  1820. 
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Tens  1),  Ware  2),  Phiney  3),  Henn  en,  Hi  11  4), 
i Ha rr is  5). 

Za  przykładem  lekarzy  angielskich  poszli  niektórzy 
francuzcy,  mianowicie  zas  Lefebure  6),  Bobiliier 
7),  Jourdan;  Richard  des  Br us  i Desrnelles, 
którzy  przez  pisma  swoje  znacznie  się  przyłożyli  do 
upowszechnienia  traktowania  chorób  syfilitycznych  środ- 
kami przeciwzapałnemi. 

W Niemczech  dopiero  w roku  1826  zaczęto  używać 
metody  angielskiej  do  leczenia  chorób  syfilitycznych, 
w szpitalu  wojskowym  w Wiirzburgu  i w ogólnym  szpi- 
talu w Harahurgu,  a pomyślne  skutki,  jakie  po  zastóso- 
waniu  tej  metody  i w tych  instytutach  widziano,  zje- 
dnały jej  w krótkim  czasie  znaczni^  liczbę  zwolenników* 

Najpospolitszy  teraz  sposób  trakow^ania  chorób  syfii- 
litycznych  w Anglii , szczególniej  zaś  w szpitalach  woj- 
skowych, simple  treatment  zwany,  jest  następujący. 

Wrzody  syfilityczne  pierwotne  w początkach  rozwi- 
jania się,  t.  j.  gdy  jeszcze  przedstawiają  charakter  za- 
palny powinny  być  leczone  odciągnieniem  krwi  miej- 

1)  On  Syphilis.  Med.  and.  Surjj.  Register  of  Ihe  I^ew-Jorli  Uos- 

pital.  P.  II.  1820. 

2)  On  Syphilis.  New-England  Jonrn.  of  med.  Vol.  IX.  p.  336. 

5)  Cases  of  syphilis  cnred  without  mercury.  Ibid.  Vol.  IX.  p.  253. 

4)  On  the  sianple  treatment  of  Syphilis.  Edimh.  nied.  and  surg. 
«fourn.  1822.  Vol.  XVIII  p.  367.  Tłumaczenie  z angicl" 
slaego  na  niemiecliie  przez  V^^  Wagnera  w archhrum 
Horn  a r.  1825.  pag.  423, 

Syphilis  treated  witliout.  mercury.  The  IVorth  - American 
med.  and  surg.  Jonrn.  1826.  January. 

6)  Bulletin  de  la  societe  medie.  d’emul.  Paiis  1824.  p.  55. 

7)  Journ.  uiuv.  de  medeeine.  Paris  1823.  T.  40,  p.  237. 
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scowóra  za  pomocj^  stosownej  ilości  pijawek;  a w przy- 
padkach , kiedy  zapalenie  jest  mocniejsze  i gdy  owrzo- 
dzeniu towarzyszy  phimosis  lub  paraphmosis,  należy 
nawet  uskutecznić  ogólne  krwi  upuszczenie.  Chory 
powinien  spoczywać  jak  najspokojniej  w łóżku  w poło- 
żeniu poziomem , i przy  zachowaniu  najściślejszej  dyety 
powinien  brać  wewnć^trz  sole  rozwalniające.  Trakto- 
wanie wrzodów  miejscowe  , zawisło  w każdym  danym 
przypadku  od  ich  stanu  co  do  natury,  bez  względu  na 
gatunkowy  jad,  który  się  w nich  reprodukuje.  Jeżeli 
wrzody  są,  bardzo  bolesne,  mają  brzegi  nierówne,  twar- 
de , wywinięte  i strupami  pokryte , natenczas  używają 
Anglicy  fomentacyj  rozmiękczających  i ból  uśmierzają- 
cych, a gdy  zazwyczaj  po  2,  3 lub  4 dniach  te  sym- 
ptomata  znikną,  opatrują  wrzód  rozczynem  occianu, 
ołowiu,  siarkanu  zynku  lub  siarkami  miedzi,  wodą 
wapienną,  i t.  p. , starając  się  zawsze  o to,  aby  opa- 
trzenie ciągle  było  wilgotne.  Przestrzegają  także,  żeby 
wrzody  ile  możności  chronić  od  zwilżenia  uryną.  W wrzo- 
dach fagadenicznych  i gangrenowych,  dopóki  im  towa- 
rzyszy zapalenie,  zalecają  najściślejszą  dyetę,  upusz- 
czenie krwi  ogólne,  użycie  wewnątrz  środków  antymo- 
nialnych,  soli  rozwalniających,  Comi  maculaiz  i Opii; 
zewnątrz  zaś,  z początku  fomentacye  rozmiękczające 
cieple  z lulkiem  lub  z opium,  a później  dopiero  po 
zniesieniu  zapalenia  i zbytniej  drażliwości,  opatrują  się 
powierzchnie  owrzodziało,  rozczynem  piekiełnego  kamie- 
nia, kwasu  siarkowego,  tynktury  myrrhy,  terpentyny, 
i t.  p.  zmieniając  często  wymienione  dopiero  środki; 
albowiem  to  nadzwyczajnie  wyleczenie  przyspiesza. 
Wrzody  nieczułe  opatrują  Anglicy  środkami  drażniące- 
mi,  do  stopnia  nieczułości  zastósowanemi. 

Dymienice  syfilityczne  w jakimkolwiekbądź  peryo- 
dzie,  starają  się  rozpędzać  za  pomocą  uciskającego 
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obańda5;owama , bez  względu  na  to,  wskrttek  takie- 
go postępowania , w pierwszych  chwilach , bardzo  gwał- 
towne następuj?^  boleści. 

Gdy  pomimo  takiego  traktowania  nienastąpi  rozpę- 
dzenie dymienicy,  i skoro  się  uformuje  ropień,  naten- 
czas otwierają,  go  narzędziami  osti  emi,  albo  za  pomocy 
kamienia  piekielnego , a dopiero  potem  postępują  podług 
zasad  leczenia  wrzodów  syfilitycznych. 

. \y  chorobach  syfilitycznych  następnych,  przepisują 
szczególniej  środki  rozwalniające , antymonialne , sarsa- 
paryllę,  gwajak,  kwas  saletrowy , i kąpiele,  a prócz  tego 
zalecają  jednoczesne  użycie  środków  miejscowych,  do 
charakteru  cierpienia  żastósowanych.  Owrzodzenia  w gar- 
dle leczą  powszechnie  kwaskówatemi  lub  ściągającemi 
płókaniami,  a jeżeli  mają  charakter  złośliwy,  pędzlują  się 
miodem  grynszpanowym,  rozczynem  kamienia  piekielne- 
go(biorąc  6^  dolO.gran  na  l.uncyą  destyllo wanej  wody) 
i t.  p.  W razie  małych  i powierzchownych  tylko  owrzo- 
dzeń  skóry,  pokrytych  strupami,  radzi  Carmichael 
kąpiele  siarczane,  albo  przemywania  nasycone  wodą 
siarczaną  ciepłą;  wrzody  zaś  drażliwe,  zaleca  opatry- 
wać wodą  czarną  (stron.  59.  Ner  20),  albo  tez  każe 
przykładać  na  nie  rozmiękczające  kataplazmy,  dopóki 
drażliwość  nie  ustąpi.  Wyrośle  syfilityczńe  należy  z po- 
czątku opatrywać  środkami  rozmiękczającemi,  a gdy 
za  użyciem  tych  nie  ustępują,  można  je  wyłuszczyć  no- 
żem lub  nożyczkami,  oraz  zniszczyć  ich  korzenie  środ- 
kami gryzącemi.  Nabrzmienia  kości,  szczególniej  zaś 
stawów,  wymagają  z początku  przystawienia  wielkiej 
liczby  pijawek,  później  wezykatoryi,  a wrazie  gwałto- 
wnego zapalenia,  upusczenia  krwi  z żyły. 

Choroby  syfilityczńe  pierwotne  przy  stósownem  uży- 
waniu środków  przeciwzapalnych  powszechnie  w krót- 
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kim  czasie  ustępują,  jak  to  często  (akie  uidzimy  w cho- 
robach tego  rodzaju  bez  żadnej  pomocy  lekarskiej  samej 
tylko  naturze  zostawionych.  Lecz  w skutek  wessanego 
jadu  bardzo  często  u tych  samych  osób  powstają  cho- 
roby syfilityczne  następne,  które  jednak,  jak  lekarze 
angielscy  twierdzą,  nigdy  u nich  niebywają  tak  złośli- 
we, i przy  starannem  użyciu  stosownych  równie  prze- 
ciwzapalnych środków  zwykle  w krótkim  czasie  mogą 
być  wyleczone. 

Jakkolwiek  sposób  leczenia  chorób  syfilitycznych 
środkami  przeciwzapalnemi  ze  wszech  miar  na  uwagę 
lekarzy  zasługuje,  jednakże  z pewnością  powiedzieć  mo- 
żna, ze  bardzo  często,  szczególniej  w klimacie  naszym, 
a do  tego  w niektórych  złośliwych  gatunkach  zarazy 
syfilitycznej,  bywa  bezskutecznym ; jak  się  o tern  wciągu 
kilkuletniej  praktyki  na  60.  przeszło  indywiduach  prze- 
konaliśmy, Choroby  bowiem  syfilityczne  następne,  mia- 
nowicie zaś  owrzodzenia  w nosie  i w gardle  połączono 
2 kościozerem,  oraz  bóle  w kościach  i inne  mniej  wię- 
cej złośliwe,  najstaranniej  bez  żadnego  prawie  uchy- 
bienia tym  sposobem  traktowane,  niekiedy  uporczywie 
się  opierały,  a częstokroć  juz  na  pozór  wyleczone  wra- 
cały powtórnie,  czyniąc  w organizmie  zniszczenia,  któ- 
re tylko  przez  stosowne  użycie  nierkuryuszu  lub  innycli 
środków  np.  preparatów  złota  w swym  postępie  wstrzy- 
mane i zupełnie  wyleczone  zostały. 
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O ŚRODKACH  CHRONIĄCYCH  OD  ZARAZY 
SYFILITYCZNEJ. 


W pierwszych  zaraz  latach  po  zjawieniu  się  we  Wło- 
szech epidemii  syfilitycznej  przemyśliwano  nad  wynalezie- 
niem środków  chroniących  od  tej  okropnej  zarazy.  Jii^ 
bowiem  roku  1500  jeden  z biskupów  nazwiskiem  Ca- 
spar Torella,  a później  Jakób  Kataneusz  de- 
Lacu  marino  w dziele  swoim  roku  1505  wydanóm 
mnóstwo  środków  od  zarazy  syfilitycznej  chroniących 
ogłosił.  Żyjący  w tym  wieku  ów  sławny  Falloj, 
piusz  także  o niezawodnym  środku  tego  rodzaju  wspo- 
mina, potwierdzając  nawet  przysięgą,  jego  nadzwyczajną 
i niezawodną  dzielność  *).  Wielu  znakomitych  lekarzy 
Szyjących  w czasach  nowszych  nietylko  przypuszczało 
możność  istnienia  środków  od  tej  zarazy  chroniących  ^ 

Oto  są  jtgo  wyrazy  w własnćni  dziele : De  morko  Gatlico  f 
Cap.  89.  umieszczone : ”Eg,o  nil  fccisse  \ideor , nisi  docca 
,,vos,  cjuomodo  cjuis  vldens  pulcLerrlmam  Sirenara,  et  co- 
,,jcns  cum  ea,  etiara  iiifecla,  a carie  et  lue  Gallica  prac- 
„servetur.  Ego  enim  seniper  ful  liujus  sententiae,  quod 
,,adsit  ratio  praecavendi  ne  per  contagium  liujusmodi  ulcus- 
,,scula  oriantur.—  Feci  expeiimentum  in  centum  et  mile 
„hominikus,  et  Detim  te  stor  immortalcm  nullum  eorum  iu- 
y^fcctum  fuisse. ,, 
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ftle  nawet  znacznć^  liczbę  takowych  w swjcb  dziełach  po- 
dało, W niektórych  więc  wielkich  miastach  szczególniej 
zaś  w Paryżu,  Londynie  i w.  i.  gdzie  zwykle  szarlata- 
nerya  i osziikaństwo  z iatwościę,  się  ukrywa,  znajdują 
się  i teraz  nawet  nietylko  lekarze,  ale  nawet  innego 
powołania  ludzie,  którzy  tego  rodzaju  środkami  (czę- 
stokroć zaledwie  imię  takowych  noszącemi)  wyłączny 
handel  prowadzą.  Doświadczenie  jednakże  przekonywa, 
ze  wszystkie  dotąd  zalecane  środki,  mające  ochraniać 
od  zarazy  syfiiitycznej  nie  odpowiadają  destatecznie  ce- 
lowi, albowiem  pomimo  znacznie  iipov^szechnionego 
onych  używania,  [choroba  ta  rozkrzewiając  się  ciągle, 
we*  wszystkich  prawie  częściach  świata , pomiędzy  ludź- 
mi wszelkiego  wieku  i stanu  grassiije. 

Środki  od  zarazy  syfiiitycznej  chroniące,  które  po- 
cząwszy od  epidemii . włoskiej  aź  do  naszych  czasów , 
a zatem  wciągu  300  przeszło  lat  zalecano,  można  na 
sześć  klass  podzielić,  z których  I.  płyny  bez  merku- 
.ryuszu;  II.  maście  bez  merkuryuszu;  IIL  środki  merku- 
ryalne ; IV.  środki  mechaniczne;  V.  środki  wewnętrzne; 
a nareszcie  VI.  środki  policyjno -lekarskie  obejmuje. 
Niektóre  z tych  środków  zdają  się  mniej  więcej  stoso- 
wne, a może  w pewnych  przypadkach  istotnie  pomocne ; 
inne  zaś  są  zupełnie  niestosowne  a nawet  dla  części 
płciowych,  oraz  dla  społeczeństwa  bardzo  szkodliwe, 

I.  K lassa.  Płyny  bez  merkuryuszu,  które  przed, 
lub  po  nieczystem,  albo  podejrzanem  tylko  spółkowa- 
niu  do  przemywania  części  płciowych,  jako  środki  nie- 
zaw^odnie  od  zarazy  syfiiitycznej  chroniące  zalecano,  są 
rozmaite, 

W pierwszej  połowie  XIV.  wieku  używano  już  cie- 
płego wina  lub  octu  przeciwko  chorobom  części 
płciowych,  w skutek  spółko wanią  * ogobami  trędowato- 
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mi  pochodzących.  Mikołaj  Massa  1)  najsławniejszy 
z lekarzy  włoskich  XVL  wieku,  a później  Malons  2) 
znakomity  lekarz  francuzki,  żyjący  w końcu  XVin.  wie- 
ku zalecali  używanie  tychże  samych  środków  jako  za- 
bezpieczających od  zarazy  syfilitycznej.  Bayfort  radzi 
jnaczaó  części  płciowe  sokiem  czyli  kwasem  cytry- 
nowym. Peyrilhe  zaleca  słaby  rozczyn  węglanu 
aBimoniakahiego.  Malons  prócz  ciepłego  wina 
i octu  zachwala  także  rozczyn  ałunu.  Hunter  radzi 
używać  rozczynu  occianu  ołowiu.  Niektórzy  naresz- 
cie lekarze  angielscy  zalecają  occian  miedzirozczy- 
n i o n y w I i k w o r z e kaustycznego  a m m o n i a k u • 
Wielostronne  doświadczenia  przekonały,  że  wszystkie 
wymienione  dottod  rozczyny  niefyiko  od  zarazy  syfility- 
cznej bynajmniej  niezahezpieczają , ale  nadto  są  dla  czę- 
ści płciowych  nadzwyczajnie  szkodliwe;  niszcząbowiem 
właściwą  W nich  czułość  zwłaszcza  jeżeli  się  często 
używają. 

Ettmuller  3)  zachwala  mieszaninę  składającą  się 
z 6.  do  8.  .kropel  oleju  terpentynowego  i kieli- 
szka wina.  Fali  o pilisz  zaś  jako  też  Thierry  de 
Hery  4)  zalecają  wodę  destylowaną  z dr  ze  w ca 
gwajakowego.  Boerhaye  radzi  przemywania  sa- 
mą tylko  czystą  W’  o d ą , a P a 1 ni  a r y u s z i H a r r i s- 
son  świeżo  oddaną  iiryną.  Niektórzy  lekarze  francuz- 
cy  zalecają  wodę  mydlaną  5),  inni  znów  spirytus 
mydtanny  6).  Środki  te  są  wprawdzie  zdolne  oczy- 


1)  ŁILer  de  morbo  Galileo  Venct.  1352.  Llb.  2.  Cap.  6, 

2)  E'Issai  sur  iieuf  maladles.  Paris  1770. 

5)  Ejus  opera.  Lnjidiml  1690.  p,  4o7. 

4)  Metliodecuratoiredelamaladieyćneriennc.  Paris B. p.  68. 

5)  Meraoire  cliuifjuc  sur  les  maladles  yeneriennes.  p,  23. 

6)  Appel  h la  raisoa*  ou  toću  dq  riiumanite.  Parła  1787. 


ścić  dostatecznie  czyści  płciowe,  nie  będąc  im  bynajmniej 
szkodliwe,  lecz  od  zaszczepienia  się  jadu  syfilitycznego 
niezawsze  ochraniają. 

Girtanner^t)  zaleca  świeżą  wodę  wapienną. 
Eustachiusz  Rud  iusz  2)  radzi  używać  słabego 
ługu  z popiołu.  Georg  Fordyce,  Waren,  Me- 
der  er,  Hunter  i w,  i.  zachwalają  słaby  rozczyn 
kamienia  czyli  potażu  kaustycznego.  Wymie- 
nione dopiero  rozczyny  (szczególniej  zaś  ostatni,  we 
Francyi  i w Anglii  pod  nazwiskiem  Lotion  antivene- 
rienne  znany),  lubo  do  najlepszych  środków  od  zara- 
zy syfilitycznej  zabezpieczających  należą,  częstokroć 
jednakże  zawodzą,  ą niekiedy  nawet,  ogryzając  delika- 
tną powierzchnią  części  płciowych,  bywają  różnych 
cierpieli  powodem. 

Ił.  K lassa.  Maście  bez  merkiiryuszu.  Jakiekol- 
wiek bądź  obojętne  tłustości  a mianowicie  świeże  sadło, 
masło,  oliwa  i w.  i.  mają  tę  własność,  iż  posmarowa- 
ne niemi  powierzchnie  ciała  ochraniają  mniej  więcej  od 
wpływu  różnych  niemechanicznych  drażnień,  szczególniej 
zaś  ostrych  cieczy  i jadów.  W celu  więc  zabezpiecze- 
nia się  od  zarazy  syfilitycznej  zalecano  rozmaite  łagodne 
maście  do  smarowania  części  płciowych  przed  spółko- 
waniern.  Tego  rodzaju  środki  najwięcej  się  upowsze- 
chniły we  Francyi,  w Anglii  i we  Włoszech  w drugiej 
połowie  XVni.  wieku.  Doświadczenie  przekonywa,  iż 
zalecane  rozmaite  tłustości  nie  zawsze  od  zaszczepienia 
się  jadu  syfilitycznego  zabezpieczają , a to  najwięcej  dla 
tego,  że  podczas  spółkowania  bardzo  często  ścierają 
się  z części  płciowych.  Uważano  tylko , że  przy  uży- 

1)  ALHandłung  iiber  die  yencrischc  Kranliheit.  GoUlngen  i7S8. 

p.  271. 

2)  Pe  morbo  Galileo.  Yenetils  1604.  4,  lil>.  3.  cap.  6. 
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.wanlu  t}^ch  środków  częściej  wydarzała  rzerzączka 
.a  niżeli  wrzody  syfiljtyęzne.  . 

III.  K lass  a.  Środki  merkuryalne.  Dawniej  mnie- 
mano, ze  ponieważ  merkiiryusz  zarazę  syfilityczną  grun- 
townie wyleczą^  powinien  także  od  zaszczepienia  się 
jej  jadu  najpewniej  zabezpieczać.  W tej  nadziei  zale- 
cano równie  przed,  jako  tez  po  nieczystem  spóikowa- 
niu,  smarowanie  części  płciowych  szarą,  merkury- 
alną  maścia  (Falk),  lub  kałom  elem  utartym  ze 
.ślina  (A  ssali  ni),  albo  tez  radzono  wstrzykiwania, 
oraz  przemywania  tychże  części  słabym  rozczynem 
s u b 1 i m a t u m e r k u r y u s z u (Hunter  i H a r r i s s o n), 
wodą,  fag edenie  z n ą-  czyli  żółtą  ^)  (stron.  64.  Nr. 
31 .)  rozczynem  winianu  merkuryuszu  ( Press  a- 
vius  eau  yegeto-merciirielle),  a nareszcie  mię- 
szaniną  z kalomelu  i wody  (Falk).  Wymieniona 
dopiero  środki  bynajmniej  od  zaszczepienia  się  jadu  sy- 
fllitycznego  nie  zabezpieczają,  co  wyraźnie  dowodzi, 
ze  merkiiryusz  zetknąwszy  się  z nim  na  powierzchni 
ciała,  natury  jego  nie  zmienia. 

lA.  K lassa.  Środki  mechaniczne.  Juz  oddawnu 
zalecano  używanie  rozmaitych  środków  mechanicznych 
w celu  zabezpieczenia  się  od  zarazy  syfilitycznej ; lecz 
te  jako  bezskuteczne  mniej  zasługują  na  powszechną 
^ uwagą.  Jeden  tylko  z nich  dzisiaj  znacznie  upowsze- 
chniony stał  się  przedmiotem  handlu,  szczególniej 
w wielkich  miastach  europejskich.  Mowa  tu  jest  o zna- 
nych powszechnie  delikatnych  woreczkach , z błony  brzu* 
sznej  (perilo7ia€um)  niektórych  zwierząt  ssących,  albo 
też  z błon  5 czyli  pęcherzów  rybich,  których  wyrabia- 

Guilbert  tle  Preral  Professor  Abatlemil  paryzbiej  sprre^* 
dawał  wodę  fagedenlczną  » inałą  flaszeczbę  po  20  franbów , 
iako  środeb  tajemmczy*  od  zarazy  syfilitycznej  sabczpie* 
czający.  i ^ 
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niem  W 'Anglii  i we  Francji  zatrudniają  się  teraz  oso^ 
bne  fabryki.  Tych  woreczków  noszących  podobno,  jak 
Girtanner  twierdzi,  nazwisko  wynalazcy,  zaczęto 
najprzód  używać  w Anglii  w drugiej  połowie  XYIL 
wieku  za  panow^ania  Karola  IL  Woreczki  z błon  ry- 
bich są  daleko  lepsze  od  tych,  które  zwykle  z błon  brzu- 
sznych wyrabiają;  albowiem  tamte  będąc  w całości,  bez 
sztucznego  spojenia,  są  mocniejsze,  te  zaś  są  wzdluzs 
sklejane  i dla  tego  podczas  użycia  za  przystępem  wil- 
goci częstokroć  się  psują.  Używają  ich  męzczyzni  pod- 
czas spólkowania  do  powleczenia  członka  w celu  zabez- 
pieczenia się  od  zaszczepienia  jadu  syfilitycznego.  Do- 
świadczenie jednakże  przekonywa,  ze  te  woreczki  są 
bardzo  niepewnym  środkiem  ochraniającym*  Przez  naj- 
mniejszy bowiem  otworek,  powstały  najczęściej  w razie 
rozdarcia  albo  rozklejenia  się  woreczka  podczas  spół- 
kowania,  jad  syfiiityczny  zwykł  się  zaszczepiać  z naj- 
większą łatwością,.  Prócz  tego  jad  syfiiityczny  dostać 
się  może  do  worka  jądrow’ego  i innych  przyległych  czę- 
ści, których  zazwyczaj  użyty  woreczek  nie  pokrywa. 
Dziwić  się  trzeba,  ze  w wielu  wzorow'o  nawet  urządzo- 
nych krajach  europejskich,  policya  nie  zabrania  fabry- 
kacji, lub  tez  sprowadzania  z zagranicy  tych  worecz- 
ków, które,  nietylko  ze  nie  są  środkiem  dostatecznie 
zabezpieczającemu  od  zaszczepienia  się  jadu  syfilityczne- 
go 5 ale  nadto  niwecząc  najważniejszy  cel  spólkowania 
t.  j.  zapladnianie , znaczny  bardzo  mają  wpływ  na  zmniej- 
szenie zaludnienia. 

V.  Klas s a.  Środki  wewnętrzne.  Żaden  z leka- 
rzy ukształconych  przypuścić  nawet  nie  może,  aby  środ- 
ki wewmętrzne  niegdyś  tak  często  przez  wielu  szarlata- 
nów zalecane,  od  zarazy  syfilitycznej  zabezpieczały# 
Powątpiewających  o nieskuteczności  tych  środków  do- 


t^uiadczenió  przekonało,  opisanie  więc  onych  zupełnie 
,lii  opuszczamy.  < 

YL  Klassa.  Środki  policyjne -lekarskie.  Wielu 
znakomitych  lekarzy  słusznie  twierdzi,  iz  wzorowe 
urządzenia  policyjno -lekarskie  przedsiębrane  w niektó- 
rych krajach  europejskich,  w celu  zapobieżenia  szerze- 
niu się  zarazy  syfilitycznej , są  zarazem  najstósowniej- 
szemi  od  tej  choroby  ochraniaja^cemi  środkami.  Do  tych 
zaś  należą  oddzielnie  urządzone  szpitale  dla  osób  cho- 
robami syfilitycznemi  zarażonych,  jako  tez,  największy 
dozór  i baczność  policyi  na  nierządnice  publiczne,  oraz 
śledzenie  ze  strony  policyi  osób  zarażonych,  ubogich, 
leczyć  się  nie  mogących  własnym  kosztem  i niemają- 
cych  około  siebie  nałezytego  lekarskiego  dozoru. 

Szpitale  dla  chorych  syfilitycznyęh  powinny  być  ob- 
szerne, do  liczby  miejscowych  mieszkańców  zastosowa- 
ne a oprócz  wzorowego  wewnętrznego  uorganizowania 
powinny  być  zaopatrzone  we  wszystkie  zasoby,  wystar- 
czające ciągle  na  nieograniczoną  liczbę  chorych,  obojga 
płci  różnego  stanu  i wieku.  W^szystkie  osoby  zarażone 
dobrowolnie  się  do  szpitala  udające,  jako  tez  przez  po- 
licyą  wyśledzone  i tam  dostawione,  powinny  być  każ- 
dego czasu  natychmiast  przyjmowane,  bezwzgprdy  i obra- 
żenia osobistości  traktowane,  wygodnie  pielęgnowane, 
i starannie  leczone;  lecz  nie  pierwej  z tamtąd  na  wol- 
ność wypuszczać  je  należy,  dopóki  ich  miejscowy  le- 
karz, po  odbytej  należycie  kuracji  nie  uzna  za  zupel- •: 
nie  wyleczone. 

Domy  publiczne  nierządnic,  w miastach  szczególniej 
większych,  słusznie  cierpiane,  powinny  zostawać  pod 
bezpośrednim  i najściślejszym  dozorem  policyi  miejsco--i 
wej.  Wszystkie  w nich  znajdujące  się  osoby  pici  zeń-'i 
skiej,  jako  tez  nierządnice  w miastach  osobnosięiitrzy- 
~ łuujące,  powinny  być  przez  policją  spisane,  najćciślójji 
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kontrolowane  i dwa, . lub  trzy  razy  W tygodniu,  w obe- 
ciiości  urzędnika  policyjnego,  przez  biegłego,  od  Rządu 
postanowionego  lekarza  najstaranniej  rewidowane.  Nie- 
rządnice u których  się  podczas ' rewizyi  zaraza  syfility- 
ęzna  w jakiejkolwiekbądź , choćby  najłagodniejszej  po- 
staci znalazła,  powinny  być  natychmiast  do  szpitala  od- 
prowadzone. Nierządnice  pryw^atne  czyli  pokątne,  ukry- 
wające się  zazwyczaj  w wielkich  miastach,  powinna 
miejscowa  policya  najstaranniej  śledzić  i wyśledzone 
surowo  karać,  albowiem  u takich  najczęściej  się  jad  sy- 
filityczny  przez  długi  nawet  przeciąg  czasu  przechowuje^ 

Wszystkie  osoby  miejscowe  lub  te^  przychodnie  9 
mianowicie  zaś  czeladź  rzemieślnicza  jako  tez  służący 
i służące  chorobami  syfilitycznemi  dotknięte,  niemające 
sposobności  leczenia  się  własnym  kosztem,  lub  niemo- 
gące  mieć  należytego  około  siebie  starania,  powinny 
być  przez  policyą  pilnie  śledzone  i natychmiast  do 
szpitala  odsyłane. 

Po  małych  miasteczkach  i po  wsiach  powinny  mieć 
baczność  władze  miejscowe  na  choroby  syfilityczne,  nie 
szczędząc  bynajmniej  kosztów  na  wyleczenie  osób  nie- 
mi zarażonych,* 

Obrzęd  obrzezania  dzieci  płci  męzkiej  u starozakon- 
nych  powinien  się  odbywać  z wiedzą  policyi  w obecno- 
ści do  tego  upoważnionego  urzędnika)  któryby  czuwał, 
aby  w ceki  zatamowania  krwotoku  nie  używano  czło- 
I wieka  ssącego  ustami  obrzezany  członek  dziecięcia.  Tą 
; czynnością  trudnią  się  zazwyczaj  starozakonni  najniżs- 
I szego  i najnędzniejszego  stanu,  a gdy  człowiek  taki 
I ma  w gardle  wrzody  syfilityczne,  zaraża  natychmiast 
; zraniony  członek  niemowlętjia.  W ciągu  dwóch  lat 
3 mieliśmy  sposobność  widzenia  tu  W Krakowie  pomiędzy 
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starozakonnymi  na  Kaźmierzu  przeszło  sto  dzieci  płci 
męzkiej  tym  sposobem  zarażonych. 

Środki  policyjno  - lekarskie  ze  wszystkich  powyżej 
wymienionych,  zalecanych  w celu  ochronienia  się  od  za- 
razy syfilitycznej  najstosowniejsze.  Z pewnościt^ 
twńerdzić  można,  ze  zaraza  syfilityczna  jakkolwiek 
trudną  jest  do  zupełnego  wykorzenienia,  stałaby  się 
zapewne  w krótkim  czasie  chorobą  nadzwyczajnie  rzad- 
ką,  gdyby  we  wszystkich,  choćby  tylko  europejskich 
krajach,  chwycono  się  z największą  ścisłością  wskaza- 
nych środków  policyjno  - lekarskich. 


I 


